
tena 20 groszy.
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Dwie prawdy.
O s t a t n i  w y w ia d  M a r sz a łk a  P ił-  

s u d s k .e g o  p o ś w i ę c o n y  je s t  w  prze  
w a ż n e j  c z ę ś c i  k w e s t j i  b u d ż e t u ,  'e s t  
to  d z ie d z in a ,  która w  s y s t e m i e  r z ą ­
d ó w  p a r la m e n ta r n y c h  o s ią g n ę ła  p e ­
w ie n  stan  s k o s tn ie n ia  i, p o m im o ,  ż c  
ż y c i e  c o r a z  to w y łc a z y w a lo  n i e d o ­
g o d n o ś c i  i n i e d o r z e c z n o ś c i  p ra k ty ­
k o w a n e g o  s p o s o b u  u k ła d a n ia  i w y ­
k o n y w a n i a  b u d ż e tu  p a n s t w o w e g o ,  
s ta ła  s ię  t e ż  s w e g o  ro d za ju  n ie ty  
kalnObv.,ą, k tóre]  n ikt n»e śm .a ł  p o d ­
d a ć  r a d y k a ln e j  k r y ty c e  U c z y n i ł  to  
o b e c n ie  M a r sz a łe k  P iłsu d sk i  ., z w ła -  
iciv/ą t o b ie  u m . e j ę t n o ś c ą  u c h w y c e ­

nia  r z e c z y  n a j is to tn ie j szy c h ,  trafił 
o d r a z u  w  s e d n o  z a g a d n ie n ia .

O b e c n y  s y s t e m  u k ła d a n .a  b u d  
i e t ó w  p r z e z  p a r la m e n ty  p o le g a  n a  
n 'e z m 'e r n ie  d r o b ia z g o w e m  o k r e ś la ­
n iu  p r z e w .d y  w a n y c h  d o c h o d ó w  i 
w y d a t k ó w .  D r o b ia z g o w o  'ć ta p o s u ­
n ię t a  jes t  tak d a le k o ,  ż e  d y sk u s ja  
n a  tem a t ,  c z y  p o z y c ja  na za k u p  
S z c z o t ę *  d o  z a r m a ta m a  j a k ie g o ś  
u r z ę d u  m a  w y n o s . i  100 c z y  00 zł , 
u w a ż a  s ię  za  z ja w isk o  n o rm a ln e .  
G d y b y ż  p rzy n a jm n ie j  o tern d y s k u ­
to w a l i  w o ź n i  z e  sw o im  in te n d e n t e m  
— sp ó r  m ia łb y  c e c h y  r z e c z o w o ś c i .  
S k o r o  jed n a k  n ad  tern z a g a d n ie ­
n ie m  tru d zą  s ię  c z ło n k o w ie  k om isji  
b u d ż e t o w e j ,  g d z ie  o s ó b  w  ty m  za  
k r e s ie  k o m p e t e n t n y c h  p r z e w a ż n ie  
n ie  b y w a  —  sp ór  |e s t  b e z c e l o w y  i 
śm ie s z n y .

W e ź m y  j e d n a *  z a  p rzy k ła d  r z e ­
c z y  p o w a ż n ie j sz e :  p o z y c j ę  w y d a t ­
k ó w  na p a l iw o  i sm ary  n a  k o le ja ch  
W  tej k w e s t j i  w śród  c z ło n k ó w  k o ­
m isy  b u d ż e t o w e j  m o ż e  s ię  z n a le ź ć  
p aru  z n a w c ó w .  Ci zab ierają  g ło s  i 
k łó c ą  s ię  lub z g a d z a ją  z m in is trem  
k o le i ,  w  z n a c z n e j  m ie r z e  z a l t z n i e  
o d  s to s u n k u  icb  k lubu d o  o s o b y  i 
p o l i ty k i  m inistra  R e s z ta  - u c h a  u-  
p r z e lrn ie  lub m e u p iz e j m ie ,  r ó w n ie ż  
w  z a le ż n o ś ć ,  o d  t e g o ,  k to  m ó w i .  
N a s t ę p u j e  w k o ń c u  g lo s o w a n ie ,  w  
k t o i e m  o b e c n i  g lo su ją  a lb o  w  m y s i  
p r z e m ó w ie n ia  c z ło n k a  s w e g o  k lubu,  
ja k o  „ z n a w c y " ,  a lb o  - j e ż e l i  u s . e b .e  
w  k lu b ie  t a k .e g o  „ z n a w c y 1 n ie  p o ­
s i a d a j ą -  or jen tu jąc  „ię w  jak iś  p rzy ­
p a d k o w y  s p o s ó b ,  w  k a ż d y m  raz ie  
b a r d z o  d a le k  o d  r z e c z o w e g o  u jęc ia  
o m a w ia n e j  k w e st j i .  T a k  s p r e p a r o ­
w a n e  p o z y c j e  b u d ż e t o w e  z a p e ł  
niają  o d p o w ie d n ie  rubryki p re l im i­
n arza  i u z y sk u ją  tam  b ard zo  w ie l ­
ką  s z t y w n o ś ć  T a k  z w a n e  vire- 
m en t  w e w n ą tr z  p a r a g r a fó w  w y m a g a  
z g o d y  M in is te r tw a  Skarbu,' a p o m ię ­
d zy  p aragra fam i— u c h w a ły  b o d a j  ż e  
R a d y  M in is t ió w !  Jeżeli  z a t e m  m in ister  
O ś w ia ty  naprz  z a o s z c z ę d z i  pa w y d a t ­
k a c h  k a n c e la r y jn y c h ,  l e c z  z a b ra k n ie  
m u  k i lk u se t  z ło ty c h  na w y k o ń c z e ń . : 
b u d o w y  sz k o ły ,  to n ie  m o ż e  ich na 
to  u ż y ć  z t a m ty c h  o s z c z ę d n o ś c i .  
P r z e w a ż n ie  m m ster  w  rezu lta c ie  
d o p n ie  s w e g o  i p r z e n ie s ie n ie  k r e d y ­
tu u z y sk a ,  a le  n ie r z a d k o  p o  n ie-  
w cza^ ic ,  a z a w s z e  po  ż m u d n y c h ,  
l i c z n y c h  p isa n in a c h  i r o z m o w a c h  t e ­
le fo n ic z n y  ch, w  p o s z u k iw a n iu  o d ­
p o w ie d n ic h  w y k r ę tó w ,  a b so rb u ją cy c h
B*-ereg u r z ę d n ik ó w .  T a k i  s p o s ó b  w y ­
k o n y w a n ia  b u a ż e t u  k łóc i  s ię  na  
k a ż d y m  k rok u  z t e m p e m  w s p ó ł c z e s ­
n e g o  ż y c ’a N ie w ą t p l iw ie ,  w ie lu  
p rem jer ó w  i m in is tr ó w  r o z u m ia ło  
a n a c h r o n iz m  t e ^ o  u s z t y w n ie n ia  i 
drobi a z g o w o ś c i  D udżetu . l e c z  nikt 
p ie  m ó g ł  s ię  z d e c y d o w a ć  na to, aby  
u k r ęc ic  je b z a d a w n io n e m u  s y s te -  
iriowi.

Jeżeli  ch o d z i  o j e g o  g e n e z ę ,  to 
sz u k a ć  jej n a le ż y  w  tej n ie u fn o śc i ,  
jak a  c e c h u j e  s t o s u n e k  p a r la m en tu  
d o  r z ą d u ,  n a  tem ,  ż e  c z ło n e k  k lubu  
o p o z y c y j n e g o  z  za ja d y  n ie  m o ż e  
m ie ć  zau fan ia  d o  m inistra  i c h c e  go  
n a  k a ż d y m  k rok u  k o n tr o lo w a ć ,  a 
P rzyn ajm n ie j  d o k u c z y ć .  W  P d s c e  
*a n ie u fn o ś ć  m a  j e s z c z e  m n e  źi -.dło: 
w  8P e c y f ic z n e j  p s y c h ic e  ludzi.  N a  

, Z a c h o J z ie  E u ro p y  przy sp o tk a n iu  
d w ó c h  ludzi,  k a ż d y  z n ich  z regułij 
uważet, z e t e n  drugi to j e s t p rzy ­

z w o ity  c z ło w ie k  i s t o s o w n ie  d o  t e ­
g o  p r z e k o n a n ia  z n .m  p o s tę p u je ,  W  
W a r s z a w ie  p r o s z ę  u ę  z w r ó c ić  d o  
m e z n a i o m e g o  p r z e c h o d n ia ,  lub stró­
ż a  z ja k ą ś  p ro śb ą ,  c z y  z a p y ta n ie m .  
P ie r w s z y m  o d r u c h e m  z a p y t a n e g o  
je s t  n ie u fn o ś ć  lub p o d e jr z l iw o i  ż e  
z w r a c a ją c y  s ię  m a  jakieś  n ie c z y s t e  
zam iary .  T u  z regu ły  u w a ż a  s ię  
bF o t k a n e g o  c z ło w ie k a  z a  n i e g o d n e ­
g o  zau fan ia ,  j eż e l i  n ie  w r ę c z  za  „żu-  
lika". -

O w a  s z c z e g ó ln a  p s y c h ik a  p rze ­
ja w ia  s ię  . ć w m e ż  w  ż y c iu  p c l i ty c z -  
n e m  i sk ła n ia  p a r la m e n ta r z y s tó w  d o  
o w e j  p o d ejrz l iw ej ,  d r o b ia z g o w e j  k o n -  
troh w ła d z  p a ń s t w o w y c h .  D a ć  z g c  
ry k red y t  m inistrow i —  to d o n ie -  
d a w n a  b y ło  d o w o d e m  o g r o m n e g o  
d o  n ie g o  z a u f a m *  z e  s tron y  S e jm u .  
R ez p .  B lok  w  p o p r z e d n im  S e jm ie  
u s i ło w a ł  p r z e ła m a ć  tę  p s y c h o lo g j ę  
i, u zn ając ,  ż e  m in is ter  na,D ardziej  
jest  k o m p e t e n t n y  w  u ło ż e n iu  s w e ­
g o  b u d ż e tu ,  o g r a n ic z a ł  s w ą  k r y ty k ę  
i z g ła s z a ł  p o p r a w k i  d o  r z e c z y  z a ­
s a d n ic z y c h ,  d o s t ę p n y c h  o c e n i e  k a ż ­
d e g o  in te l ig e n t n e g o  c z ło w ie k a .  C ał  
k o  w i cii j e d n a k  tej re form y  p r z e p r o ­
w a d z ić  n ie  m ó g ł ,  b ę d ą c  w m n ie j ­
sz o śc i .

M a r sz a łe k  P i łsu d sk i ,  jak  w y n ik a  
z j e g o  s łó w ,  p o d e jm u j e  z a s a d n ic z ą  
r e fo r m ę  u k ła d a n ia  b u d ż e tu  i j e g o  
w y ic o n y w a n ia .  Z  p e łn r m  z r o z u m ie ­
n ie m  z a s a d y  o d p o w ie J z .a ln o ś c i  k a ż ­
d e g o  m inistra  z a  j e g o  d z ia ła ln o ś ć  
ż ą d a ,  a b y  p o z o s t a w io n o  m u  s w o ­
b o d ę  w  u k ła d a n iu  b u d ż e tu ,  t. zn. w  
o k r e ś la n iu  w y s o k o ś c i  o d p o w ie d n ic h  
d o  j e g o  z a m ie r z e ń  paragi a fó w  i p o -  
zy c y .  i w  ła t w .c j s z e m  niz d o t ą a  o-  
p erow & n iu  su m a m i w e w n ą tr z  ich w  
g r a n ic a c h  g lo b a ln ie  o k r e ś lo n y c h ,  i 
p r z e z  S e jm  z a t w ie r d z o n y c h .  O c z y ­
w iś c ie ,  taki s p o s o b  b yn ajm n i *j ni 
w y łą c z a  w s p ó łp r a c y  S e jm u  i k ry tyk i  
z j e g o  s tron y .  A l e  ta k r y ty k a  m u si  
b y ć  z e ś r o d k o w a n a  n a  z a s a d n ic z y c h  
l in jach  p o l ityk i  d a n e g o  m in n tr a  
i n ie  m o ż e  s i ę g a ć  d o  gmer&nia s ię  
w  s z c z e g ó ła c h ,  k tó r y c h  n a w e t  naj­
w ię k s z y  w śr ó d  p o s ło w  z n a w c a  n ie  
j e s t  w  s ta n ie  s z c z e g ó ł o w o  i k o m ­
p e t e n t n ie  ok reś lić .  D a ją c  p e w n e  
s z e r s z e  > e la s t y c z n ie j s z e  ram y f in a n ­
s o w e  dla  d z ia ła ln o śc i  m .n istra ,  ejm  
te m  ła tw ie j  i t e m  trafniej m o ż e  po  
z& k ończer  iu o k r e s u  b u d ż e t o w e g o  
o c e n i ć  o w o c e  tej d z ’a ła ln ośc i  i s t o ­
s o w n i e  a o  tej o c e n y  u s to s u n k o w a ć  
s ię  do m e g o  na p r z y s z ło ś ć .  T o  n ie  
je s t  r e z y g n a c ja  z k ontro li ,  l e c z  jej 
u s p r a w n ie n ie ,  n a d a n ie  jej c e c h  e f e k ­
t y w n o ś c i ,  to  jest  z m u s z e n ie  m in i­
s tró w  d o  w z ię c ia  n a  s ie b ie  w ię k s z e j  
o d p o w ie d z ia ln e  ici za  c a ło k sz ta ł t  
sw e j  pracy  w  d a n y m  o k r e s ie .  N ic  
b o w ie m  tak  n ie  p o z b a w ia  p o c z u c ia  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  jak s k r ę p o w a n ie  
c z ło w ie k a  s ie c ią  b .u io k r a ty c z n y c h .  
n a r z u c o n y c h  z g ó r y  d r o b ia z g o w y c h  
p r z e p i s ó w ,  p o z a  k tó r em i n a j ła tw ie j  
u k ryć  jes t  n ier a z  n i e d o łę s t w o  i k w ie -  
tyzm .

R e fo r m a  z a p o w i e d z a n a  p rze z  
M a r sz a łk a  P . i s u d s k ie g o  n ie z a w o d n ie  
z o s ta n ie  d o k o n a n a .  K ła m liw a  kam -  
panja  prasy  o p o z y c y j n e j ,  u s iłu jąca  
w m ó w ić ,  ż e  p r o je k ty  te m ają  na  c e ­
lu u c h y le n ie  s ię  rządu  o d  kontro li  
n ad  w y k o n y w a n ie m  p rze z  nich b u d ż e ­
tu, n -k o g o  p r z e k o n a ć  n ie  zd o ła ,  
p r ó c z  z a tw a r d z ia ły c h  o b i o ń c ó w  p o ­
g r z e b a n y c h  p rze z  ż y c i e  form u łek .  
R efo rm a  ta b ę d z ie  m ia ła  d o n io s ł e  
z n a c z e n ie ,  g d y ż  u m o ż l iw i  m in is trom  
p r a k ty c z n e  w y k o n a n i e  ich  k o n c e p c j i  
r z ą d z e n ia ,  p rzy b liży  t e m p o  d z ia łan ia  
biurokracji d o  t e m p a  ż y c ia  d z is ie j ­
s z e g o ,  u w o ln i  u r z ę d n ik a  o d  d e m o ­
ralizu jącej k o n ie c z n o ś c i  p o s z u k iw a -  
r a k ię t a c k ic h  s p o s o b ó w ,  ab y  d o s t o ­
s o w a ć  w ła s n y  b u d ż e t  d o  w y m o g ó w  
a d m in is tr o w a n e j  g a łę z i  ż y c ia  p a ń ­
s t w o w e g o .

•*
#  *

W k o ń c u  s w e g o  o s t a tn ie g o  w y ­
w ia d u  p o św ię c i !  M a r s z a ł tk  P i ł s u d ­
sk i k ilk a  s łó w  „ ep a tu ją cy m "  w y d a -

Aresztowanie b posła.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

N a  p o le c e n ie  s ę d z ie g o  ś l e d c z e g o  
a r e s z to w a n y  z o s ta ł  w  W ie l i-n iu  b. 
p o s e ł  CHwalfńsk z „P iasta" . £5 p o ­
s e ł  C h w a iiń sk i  o s k a r ż o n y  Jest o  n ie-  
p o s z a n o w a n ie  w ła a z y .  Z o s t a ł  o n  
o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  w ie lu n sk ie m .  
W  tym  sa m y m  m ia s t e c z k u  a r e s z to ­
w a n y  z o s ta ł  d z ia ła c z  S tr o n n ic tw a  
N a r o d o w e g o  S z y m o n  M e n d e l  p o d  
z a r zu tem  dokonan'"i p r z e s t ę p s tw a  
p r z e c iw k o  c z y s t o ś c i  w y b o r ó w .

Zwolnienie czołowego 
kandydata ND.

Tel od wł. kor. z  Warszaw)
W  n ie d z ie lę  z o s ta ł  z w o ln io n y  

na  p o d s t a w ie  d e c y z j i  w ła d z  s ą d o ­
w y c h  a r e s z to w a n y  p rzed  paru dr ia- 
rni c z o ło w y  k a n d y d a t  S tron rd ctw a  
N a r o d o w e g o  w p c w i e c i e  w a r s z a w ­
sk im , p. W o jc ie c h  B ą k o w sk i .

Z w o ln io n o  g o  za  k a u c ją  300  z ło ­
ty ch .  P a n  B ą k o w sk i  o s k a r ż o n y  je s t  
o  n ie p o s z a n o  w a n ie  w ła d z y ,  oraz  
r o z p o w s z e c h n ia n ie  d r u k ó w  a n ty p a ń ­
s t w o w y c h .
Aresztowanie senatom z Klu­

bu Ukraińskiego.
L W Ó W .  2 0 -X .  (Pat) .  Z  p o l e c e ­

n ia  prok uratora  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  
S a m b o r z e  a r e s z to w a n y  z o s ta ł  i o sa  
d z o n y  w  a r e sz c ie  w  S a m b o r z e  b y ły  
se n a to r  ks.  Juljan T a t o m y r  z Klubu  
U k r a iń s k ie g o .  P o l e c e n i e  o p ie r a  s ię
n t  art. 5fl i 65 K. K.
Prof. Zieliński —  kandydatem  

nagrody h o D l a .
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

„Kurjer C z e r w o n y "  dow ład u je  się ,  
ż e  p o lsk im  k a n d y d a t e m  do l i terac­
kiej  n a g r o d y  N ol la w  rok u  b ież  
m a b y c  z n a k o m ity  u c z o n y  prof.  
T a d e u s z  Z ie l iń sk i ,  k tó r e g o  d n e ł a  
z z a k r e s u  b a d a ń  n ad  kulturą i piś  
m ie n n ic t w e m  s t a r o z y tn e m  z d o b y ły  
s o b .e  e ła w ę  iw ia tow ą , N ie k t ó r e  
k s ią ż k i  prof. Z ie l iń s k ie g o  p rze t łu ­
m a c z o n e  z o s ta ły  n a  13 j e ż y k ó w  
m ety llro  n a  ,ęł.yki e u r o p e j sk ie ,  a le  
r ó w n ie ż  na ch iń sk i  i ja p o m  k

SKazanie spekulantów  
żywnościowych.

M O S K W A ,  2 0 .X .  (P a t)  Z a k o ń ­
c z y ła  s ię  r o z p r a w a  p r z e c iw k o  85  
s p e k u la n to m  m a te r ia łó w  ż y w n o ś c i o ­
w y c h .  W ię k s z o ś ć  o s k a r ż o n y c h  s ta ­
n o w ią  p r a c o w n ic y  s o w ie c k ic h  s p ó ł ­
dzie ln i .  J e d e n  z o s k a r ż o n y c h  s k a ­
z a n y  z o s ta ł  i .a  karę  śm ierć. ,  w ie lu  
in n y c h  s icazano n a  c i ę ż k ie  w .ę z ie n ie  
d o  lat 10. K ilku  p o d s ą d n y c h  u n ie ­
w in n io n o .

Za wcześnie się zdradzili.
N O W Y  Y O R K ,  2 0 .X .  (Pat) .

W ła d z e  i  m ig ra c y jn e  za tr zy m a ły  
na  Ellis Is land  16 s t u d e n tó w ,  p r z y ­
b y ły c h  z R osj i  S o w  ec* ie j ,  p o d  p r e ­
t e k s t e m  u z u p e łn ie n ia  s tu d jó w  w  
r ó ż n y c h  u cze ln ia ch .  S tu d e n c i  irneli 
z a b a w ić  w  A m e r y c e  o k o ło  6  m ie ­
s ię c y .  A k c ja  w ła d z  im ig r a cy jn y c h  
n a stą p i ła  w s k u t e k  sk arg i w s p ó ł -o -  
w a r z y s z y  p o d r ó ż y  stu d en t*  v. W s p ó ł ­
t o w a r z y s z e  ci z e z n a l i  z e  p o d c z a s  
p o d r ó ż y  m o rsk ie ,  s tu d e n c i  p r o w a ­
dzili a g ita c ję  b o l s z e w ic k ą  i w y s z y ­
d za li  u strć i  a r r e r y k a ń s k ’

r ż e n io m  dni o s ta tn ich:  p la n o w a n e m u  
z a m a c h o w i  na s ie b ie  i p o l i ty cz n e j  
rz eź n i  ludzk iej  w  C z ę s t o c h o w ie .  W  
ty c h  kilku  s ło w a c h  m ie śc i  s ię  ca ła  
z n a k o m ,ta  w sw e j  p r a w d z ie  i * la p i­
d a rn o śc i  o c e n a  tła ty c h  w y d a r z e ń .

W e w n ę t r z n a  s p r z e c z n o ś ć  p o l i ­
ty c z n e j  tak tyk i  l e w i c y  o p o z y c y j n e j ,  
op eru ją ce j  a r s e n a łe m  g r o ź n y c h  i 
w o jo w n ic z y c h  s H w ,  a j e d n o c z e ś n ie  
z u p e łn ie  b e z s i in e ;  w  u r u c h o m ie n iu  
ja k ic h k o lw ie k  sił p o l i t y c z n y c h  c e le m  
a k t y w n e g o  p o p a r c ia  tych  g ro m k ich  
h a s e ł ,  z o s ta ła  p rzez  M a r sz a łk a  traf­
n ie  i d o s a d n ie  n a p ię tn o w a n a ,  jako  
z ja w isk o  ro zk ład u .  P o l i ty c y ,  k tórzy ,  
lo k u ją c  ca łą  s w ą  n a d z ie ję  w  p a r la ­
m en c ie ,  k rzy c zą  c o d z ie n n ie  o „ g n ie ­
w ie  ludu", c  „dniu  zap ła ty"  i t. p., 
a n a s t ę p n ie  p o rzu ca ją  r o z a g i to w a n y  
t łum  s a m o p a s ,  o d grad za  ąc s ię  
o d  w ystąp i*  ń  w y w o ł a n y c h  m e ­
to d ą  w ła sn e j  ta k ty k i  w y b o r c z e j  (!), 
n a  n ic  i s to tn ie  in n e g o  n ie  zas łu g u ją ,  
jak  n a  p o g a r d l iw e  ich  p o tr a k to ­
w a n ie .

„ P -ó b a  p o .łączem  a p a r la m e n ta ­
ryzm u  z r e w o lw e r e m  s ta n o w i  re ­
k ord  g łu p o t y  n a s z y c h  s o c ja l i s tó w —  
o ś w ia d c z y ł  M a r s z a łe *  P i łsu d sk i .—  
D o  t a k ie g o  n o n s e n s u  j e s z c z e  nikt  
s ię  n ie  dom yśl i ł" .

T a k ,  to jes t  druga, n a g a  : przy-  
k ia ,  l e c z  n ie o d p a r ta  p r a w d a  n ie ­
d z ie ln e g o  w y w ia d u .  Testis.

Prace Seminarium SkarbowegoUkazały się  
w  druku

U n i w e s y t e t u  S te fa n a  B a t o r e g c  p o d  red ak cją  p r o ie fo r a  M GutikOWSł .EPO» str 333. C e n a  6 zł. 
S k ł 3 d  g ł ó w n y  W k s i ę g a m i  K. RUTŁKIEGO. D o  n a b y c ia  w t  w s z y s tk ic h  k s ięg a r n ia ch

Pismo b. posła Etłrsthbrauna do Marszałka
Piłsudskiego.

Dezyderaty umiarkowanych Żyobw.
Telefonem oś własnego korespondenta s t nrszawy

A g e n c j a  „Iskra" p o d a ł?  w czora j  
te k s t  i is tów , ak ie  z p s ta ły  w y m i ę  
n io n e  p o m ię d z y  p r e z e s e m  B B W R  
p u łk  S ła w k .e m  i b. p o s łe m  na S ejm  
K ir sc h b ra u n e m , p r z y w ó d c ą  gru p y  zy  
d o w s k ie j  w  B e z p a r ty in y m  B loku

W  dniu 4 b. m. p i e z e s  B B W R  
z a p r o p o n o w a ł  p. K ir sc h b ra u n o w i p o ­
s ta w ie n ie  j e g o  o s o b y  na l iś c ie  p a ń ­
s t w o w e j  d o  S ejm u , g d y ż  w z a j e m n y  
s t o s u n e k  w  p racy  p o l i ty cz n e j ,  k tóry  
b y ł  z n a c z n y m  k ro k iem  zb liża jącym  
d o  n a le ż y t e g o  u ło ż e n ia  w s p ó łż y c ia  
m ię d z y  p a ń s t w e m  p o la k iem  a m n ie j ­
s z o ś c ią  ż y d o w s k ą ,  jest  d o s t a t e c z n y m  
t e g o  p o w o d e m .

W o d p o w ie d z i  na to p. Kirsch-  
braun, z ło ż o n y  c ię ż k ą  c h o r o b ą  se r ­
c o w ą ,  zrzek ł  s ię  k a n d y d o w a n ia  do  
S e jm u ,  g d y ż  w  ch w il i  o b e c n e j  m e  
b y łb y  w  s tan ie  p e łn ić  o b o w i ą z k ó w  p o ­
se lsk ich .

R ó w n o c z e ś n i e  z l is te m  d o  p -e -  
z e s a  B B W R , p. K n s c h b r a u n  w y s  o- 
s o w a ł  o b s z e r n e  p ism o  d o  M arsza łk a  
P i łs u d s k ie g o ,  w  k tó rem , p o  prz.-d-  
s iav  ien  u s w e !  d z ia ia ln o  ci n ad  zb li­
ż e n i e m  p o ls k o  z y d o w s k i e m  s tw  r 
dza, iż „drzwi, d o  k tó r y ch  z a p u k a ­
łe m ,  ro z w a rły  s ię  n a o ś c ie ż  i z o s t a ­
łe m  p rzy ję ty  p rze z  w ie r n y c h  p o ­
m o c n ik ó w  T w o ic h ,  P a n ie  M a rsza łk u ,

prof. Bartla, p u łk  S ła w k a  i p u łk .  
B e c k a  o raz  z o s ta ła  zr o z u m ia n a  w a ż ­
n o ś ć  sp r a w y " .  P a n  K irscbb rau n  
s tw ie r d z a  dalej,  ż e  u m ie s z c z e n i e  n a ­
z w is k  p r z e d s tp w ic ie l i  Z y d ó  w na  
w s p ó ln e j  l iś c ie  o b o *  nazwisK na - 
b a rd z .e j  z a s łu ż o n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  
P o la k ó w ,  c o  s ta ło  s ę  f a k t y c z n ie  za  
z g o d ą  M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  raz  
na  z a w s z e  w s k a ż e  o b e c n e m u  i p r z y ­
s z łe m u  p o k o le n io m  p o lsk im ,  ż e  z 
p r z e s ą d a m i  s z o w in is ty c z n e m i  n a le ż y  
zerwa*

W  k o ń c u  lis tu  p  K irscbbraun  
p r z e d s ta w i ł  5 p u n k t ó w  co  d o  k tó ­
rych  w yD O w ied z .d ło  się- s p o ł e c z e ń ­
s t w o  ż y d o w s k i e  w  chw ili  o o e c n e j  — 
w yrażając  n a d z ie ję ,  iż M a r sz a łek  
P iłsu d sk i  p o s tu la ty  te z a a k c e p tu je  
P a n  K irschb rau n  p r z e d s ta w ił  n a s t ę ­
p u j ą c e  d e z y d e r a ty :  d o p u s z c z e n ie
o b y w a t e l i  Ż y d ó w  ja k o  p r a c o w n ik ó w  
f i z y c z n y c h  i u m y s ł o w y c h  w  i łu ż L .e  
rz ą d o w e j ,  w p r o w a d z e n ie  p e w n y c h  
u lg  p rze z  n o w e l iz a c j ę  u s ta w y  o s p o ­
c z y n k u  n ie d z ie ln y m ,  o s t a t e c z n e  z n ie ­
s ie n i e  o g ra n ic ze ń  re lig ijn ych  i n a ro ­
d o w y c h  w  p o s ta c i  . s tm e j ą c y c h  j e s z ­
c z e  u s ta w  carsk ich ,  u p o r z ą d k o w a n ie  
s t o s u n k ó w  g m in n y c h  i w y z n a m o  
w y c h ,  z r ó w n a c ie  p ra w  o b y w a t e l i  
Z y d o w

Publiczność amerykańska małe słyszała
o Polsce —

oio przyczyna niskiego kursu papierów polskich.
(Tel. fd  wuutugo korespondenta z Warszawy).

W y c h o d z ą c y  w  D e tr o i t  j e o e n  z
-dz ien n ików  p o lsk ic h  z a m ie jc i ł  n i e ­
z m ie r n ie  c i e k a w y  w y w ia d  z p rze  
by w a ją c y m  tam  o s ta tn io  p. * )t w e y e m ,  
d o r a d c ą  f in a n s o w y m  rz ą d u  p o l s k i e ­
g o .  W y w ia d  d o ty c z y  sy tuacji  g o s p o ­
d arczej  w  P o lsc e .

N? p y ta n ie ,  c z e m  na c ż y  s o ­
b ie  w y t ł u m a c z y ć  nisk' kurs p a p ie r ó w  
p o lsk ic h  na g ie łd z ie  a m e r y k a ń sk ie j ,  
p. D e w e y  m ię d z y  lr.neoni O Jwiadczył:

„W  ty m  w y p a d k u  n ie  d e c y d u j e  
tak b a rd zo  r z e c z y w is t y  stan  w a r to ­
ści. ile m o m e n t  p s y c h o lo g ic z n y .  
U c z y l i ś m y  s ię  w  sz k o ła c h  o W ło  
s z e c h  i G recji,  P o lsk a  w t e d y  n ie  
istm&ła na m a p ie .  M an ier  g i e łd o w y  
ofiaru je  s w e m u  k h je n to w i  ta k ie  p a ­
p iery ,  d o  k tórych  u m y s i  k lijen ta  
p r z y w y k ł .  W ię c  D re zn o ,  W ie d e ń  i 
in n e .  a teraz  m ak ler  p c w ia d a  iu  
m a m  b ard zo  d o b r e  p a p ie ry  p o l ­
sk ie  i w a r s z a w s k ie .  C o  to jest?  
D o p ie r o  m usi m ak ler  t łu m a c z y ć ,  ż e

P o lsk a  d a w n ie j  is tn ia ła ,  ż e  z o s ta ła  
3 razy  rosdrie^ona, ż e  w rok u  1795
zn ik ła  z m a p y  E u ro p y ,  ' '

P r o s z ę  s o b ie  w y o b r a z ić  p ra cę  
m y ś lo w ą  o w e g o  klij -nta. N isk i kurs  
p a p ie r ó w  p o lsk ich  m e  o a ź w .e r c ia d la  
w a rto śc i  r z e c z y w is t e j ,  ty lk o  nastrój  
p s y c h o lo g ic z n y  ryn k u  i n w e s t y c y j n e ­
g o .  7. c z a s e m  to „ię zm ie n i ,  jeżeli  
o b c y  z o b a c z ą ,  c o  P o ls k a  z d z ia ła ła ,  
to  urobi s ię  o p m ja  sp r a w ie  dli wa.  
P o t iz e b a  na to  c ierpliw o.'c ..  Z a z w y ­
czaj b y w a m y  n iec ier p l iw i  i ch c ic i . -  
b y śm y ,  a ż e b y  w s z y s t k o  n araz  s ię  
zrobiło .  F o ls k a  w  te  10 lat ty le  z d z ia ­
ła ła ,  ż e  p r z y s z ło ś ć  jej z a p o w ia d a  s ię  
o b ie c u ją c o ,  jeże l i  s ię  p o m y ś l i ,  ż e  
P o ls k a  p r z e c h o d z i ła  w o jn ę  p rze z  lat  
6, n ie  jak in n e  kraje p rze z  4 lata,  
ż e  po w o jn ie  p o z o s ta  la k ra iem  o g o ­
ł o c o n y m  z e  w s z y s t k ie g o .  A  z o b a c z ­
my1 dzisiaj jej s z k o ły ,  Koleje, n o w e  
g o ś c iń c e ,  to m u s im y  p o d z iw ia ć  
e n e r g j ę  i s p r a w n o ś ć  t e g o  narodu"

Masowe wycofywanie się z szeregów P.P.S.
w f.zestocbowte.

C Z Ę S T O C H O W A .  20.X (Pat).
L icz n i  ez ł o n k o w ie  P P S C K W . ,  d ając  
w y r a z  s w e m u  o b u r z e n iu  z p o w o d u  
k r w a w e g o  c z y n u  K o s t r z e w s k ie g o ,  
w y s t ę p u j ą  z s z e r e g ó w  stro n n ic tw a ,  
p o a u ’ąc  m o t y w y  s w e g o  u s tą p ie n ia  
d o  w ia d o m o ś c i  p ub liczn ej .  M. in. 
w y s t ą p i ł  z partii b. r a d n y  m iejsk i,

B o l e s ła w  Jasiorsk i.  N ie z a le ż n ie  od  
in d y w  d u a ln y c h  w y s t ą p ie ń  z w ią z e k  
p o ło ż n y c h  w  C z ę s t o c h o w ie  z g ło ś  
d ek la ra c ję ,  w  której o ś w ia d c z a ,  iż 
w z w ią z k u  z t ia g ic z n  :mi za jśc iam ,  
w K a s ie  C h o r y ch  n ad a l  do  rad y  
z w .ą z k ó w  z a w o d o w y c h  P P S .  n a l e ­
ż e ć  n ie  b ę d z ie .

Pogrzeb ofiar krwawego terom.
C Z Ę S T O C H O W A  2 0 .X .  fPat).

W  n ie d z ie lę  C z ę s t o c h o w a  o d d a la  
o s ta tn ią  p o s łu g ę  o , .a r o m  teroru p o ­
l i t y c z n e g o  z a m o r d o w a n y m  p*zez  
c z ło n k a  P P S  C K ^  K o s t r z e w s k ie -  
g o .  P o g r z e b  p rzyb ra ł  ch arak ter  im ­
p o n u ją c e j  m a n ife s ta c j i  ża ło b n ej ,  n ie  
m a ją c ej  s o b ie  ró w n ej  w  dz,ejach  
C z ę s t o c h o w y .  K i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  
lu d z : w y le g ł o  na u l ice  m iasta ,  t w o ­
rząc  z w a r te  s z o a le r y  na d r o d z e  k on

d u k tu  p o g r z e b o w e g o .  W  p o g r z e b ie  
u d z ia ł  w z ię l i  a k o  p rze d s ta v . ic ie lr  
w ła d z:  pp. y i ic em in is ter  Pracy i O p i e ­
ki S p o łe c z n e j — g e n .  H u b ick i ,  w o j e ­
w o d a  k ie le c k i  —Jerzy Pac iorkow sk i,  
se n a to r  E^ert,  d o w o d c a  7-ej d y w .  
p i e c h o t y — g en . D ą b k o w s k i ,  s tarosta  
c z ę s t o c h o w s k i  — inż. Ktihn, p r e z e s  
m ie  s c o w e g o  w y d z ia łu  S ąd u  O k r ę ­
g o w e g o — s ę d z ia  K e i le i ,  prokurator  
S ą d u  O k r ę g o  w e g o  — Z ie m s k i  i w. in

Konfiskowanie fcri/ni u bojówek R. P. S.
BĘDZIN. (Pat) W  nocy z 18 . a l i ,  b .m .  

policja  przeprow adziła  we v szystk icli im ei- 
scowwtciae.li Zagłębia D ąbrow skiego rew izję

w poszukiw aniu  ukrytej broni. W  w yniku  
akcji sk on fisk ow an o  w iększą ilość broni i 
am unicji u członków  bojów ki P PS CKW

d r o d z e  w y ją tk u  w y c h o w a n k o m  w s z y ­
stk ich  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  p rócz  
sz k ó ł  z a w o d o w y c h  d o k sz ta łc a ją c y c h ,  
p r a w o  k o r z y s ta n ia  z u lg  ta ry fo w y c h

Konkurs cyklistów w Anglji.

Ulgi tatyJDY? dla ucsącej sią młodzież/ 
od 30-K do 5-Xl.

(Tel. od własnego koresponaenta z Warszawy).

M in. K o m u n ik a c j i  p rzy z n a ło  w  n a  k o le A c h  w  o k r e s ie  św ią t  \  s z y s t -
k icn  Ś w .  i D n ia  Z a u u s z n e g o ,  U lg a  
k olej  o w a  w  tyrr o k r e s ie  w a i  a a  b ę ­
d z ie  od  30  p a ź d z ie r n ik a  d o  d n .a  5
l is to p a d a

J D iM M
S iln e  lo t n ic tw o  to  p o tę g a  F -ah s tw a i

W kunkura.e w zięli udział przew ażnie sta ­
rzy eyk l.ści ta starych m odelach row erów . 
M in. staw ał do konkursu 84-letni zaw od ­
nik, którego tu ra  obrazku (w  środku) w i­

dzim y).

M anifesiaiyine przyznanie się 
ao winy.

H E L S 1 N G F O R S ,  20  X  ( P a t )  N a
w e z w a n ie  p r z y w ó d c ó w  l a p p o w c ó w  
zgłoaił* s ię  zg ó r ą  400  o s ó b ,  k tó r e  
p 'z y z n a ły  s ię  d o  n ie le g a ln y c h  w y s tą -  
pier jan. p o rw a n ia  i t. p. w  s t o s u n ­
ku  d o  k o m u n  s tó w .  W y b r a n o  d e łe -  
8 a c )ę> k tóra  u da ł?  s ię  d o  it. itustra  
sp r a w  w e r /n ę t r z n y r h  i z ło ż y ła  na  
j e g o  r ę c e  l is tę  o s ó b ,  w in n y c h  w y ­
k r o c z e ń  tegpo ro d z i  ju. N a l iśc ie  zn a j ­
dują s ie  ^04 n a z w isk a ,  m. in. 4 -ch  
g łó w n y c h  p r z y w ó d c ó w  ru chu  łap -  
p o w c ó w .

M in is ter  o ś w ia d c z y ł  d e le g a c j i ,  ż e  
ro z u m ie  p a a j o t y c z n e  m o ty w y ,  w  
m y t  k to ry ch  działa,]  on i i p r z y p u ­
sz c z a ,  z e  sąd  r ó w n ie ż  z e c h c e  s ię  z  
t e m  l iczyć .  M in is ter  z a lec i ł  d e le g a c j i  
z w r ó c e n ie  ,tę d o  w ła d z  lo k J n y c i .  .

Burdy hitlerowców.
B E R L IN , 20.x. (Pat) .  N a r o d o w i  

so c ja l iśc i  ro z sz erz y l i  o s ta tn io  s w ą  
a»:cję n a n i fe s ta c y jn o -p o l i ty c z n ą  n a  
t e - e u  in s ty tu cy j  a r ty s ty c z n o -k u ltu -  
ralnych .

P o d c z a s  n ie d z ie  rsego p r z e d s t a ­
w ie n ia  c p e r y  w e  Fran kfu rcie  n a d  
M t n e r r  h it le r o w c y  wdarli s ię  na  
w d o w n i ę  w s z c z y n a ją c  h a ła s  i 
w z n o s z ą c  o k rzy k i  b o j o w c : , ,D e u ts c h -  
la i id  e r w a c h f  ‘, rzuca jąc  w r e s z c ie  
w ie le  b o m b  c u c h n ą c y c h  i p e ta rd .  
P r z e d s t a w ie n ie  m u s ia n o  na p e w ie n  
c z a s  p rze rw a ć  P o  p r z e w ie tr z e n iu  
sal- i u su n ię c iu  w a r c h o ls k ic h  e l e ­
m e n tó w  p r z e d s ta w ie n ie  p o d ję to  na-  
Oowfi przy ośwrietlonej sali.

Ob-eon .1 na p r z e d s ta w ie n iu  k s i ę ­
s tw o  "1 c k a m a ts u  op u śc i l i  g m a c h  
c p e r y .  W y r z u c e n i  z teatru  h i t l e ­
r o w c y  urządzili  m a n if e s ta c ję  n a  uli­
ca c h  m iasta ,  której p r z e c iw s ta w i ła  
s ię  policja, d o k o n i j ą c  kilku a r e s z ­
to w a ń .

D o  g o r s z ą c y c h  sc e n  d o s z io  r ó w ­
n ie ż  w  w ir te m b e r sk im  te a tr z e  k ra ­
j o w y m  w S tu ttgarc ie ,  p o d c z a s  D rzed-  
s t a w ie n ia  sz tu k i  D y m o w a :  „ C ie n ie
n a d  h d r ' e m e m ‘ .

Hi-łle r o w c y  z a c z ę l i  h a ła s o w a ć  i 
g w iz d a ć ,  p o tu rb o w a l i  k i lk a o * o b  z  
p o śró d  p u b l ic z n o ś c i ,  w z n o s i l i  o k r z y ­
ki: „ D e u t s c h la n d  e r w a c h e " ,  „ P r e c z  
z Z y d  a m i“ i rzu ca li  c u c h n ą c e  b o m ­
b y ,  D o p ie r o  p o lic ja  przy u ż y c iu  p a ­
łe k  g u m o w y c h  p rzy w r ó c i ła  p o r z ą  
d ek .

fateio* Witrszaw&ita i  on. '20.X u. r
iVMLUiY I DEWIZY:

D o i a r y ......................................... 8 , 8 5 - “ ,97 8 .9 3
B e i g j a .....................  124 ,48-t i4 ,70-124,12
L o n d y n ..............................  4  . 3 5 - 4 3 . 4 8 — 43 ,^4
Nowy York . .  • . 8 .912—8.9,-12—6^92
P a r y ż .  .  . . .  3 5 U 1 Vi  3 5 ,10  34,93
P r a g a .  .2M t>  — 2 6 , 5 3 - 2 8 , 4 0
Nowy York k a b e l  . . . .  8.921—8,941—8.901 
Sawej)uncja . . . .  173 *7 — 173,F,0 - 17.,64
W i o c h y  . . ■ 4 8 ,7 2 —4 6 ,8 4 —46,60
B * r ! in  w o b r .  pryw. . . 2 1 2 ,4 2

PAPIERY P R O C E N T O W E  
P o ż y c z k a  in w iM ty c .  1 00 ,50— 103,00— 101,50  
5 %  Premjowa dolarowa . . 57,25—5 7 ,5 0
5% ińmwcrsyjna   .*,l0
1 0 %  K 'i leo  w a  .............................  • . 104 ,00
8 %  b .  Z. b- G K. i B .  R.,  ob i .  R  G. K 94,00
f «  sains 7 % .................................................  . 83,23
# V ,%  Z i c m s m c ...................................5 0 .3 0 — 50,75
* '7s%  w a r s z a w s k i e  ........................5 l . 2 5 - 5 l , 5 0
5 %  warszawskie . . . . . . .  7 1 ,00— 71,aO
8% Łodzi   64,75
8 %  P i o t r k o w a  . . . .  . . £2 .25
6 % 0 b L  poa k o n w .  ni W a r s z .  8 t a  em 5 1 ,50  
6 %  o b l i g a c j e  ni.  W a r s z .  VIII  i IX e m .  . 49 ,00  
3°, j p r e m j o w a  p o ż .  b u d o w l .  . , , . 50 .00

A K C J E
B a n k  P o l s k i  ■ . . . 152 ,50— 152,00— 152,50
Bank Zachodni...................................... 70,00
C u i t i c r ..........................................................................33 ,00
K o le j e  Ź s l .  D o j a z d o w e ................................ 1 4 / 0
L i l p o p ................................................................  2 2 ,50
H a b e r b u s c h ......................................................... 110 0 0
h . u c z e ..........................................................................9 4 .0 0

N a l E i n o i f  p o c z t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t f c .n .  Wiluu, W to re k  PA P a ż p z ie rn ^ &  1930 r .
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G Ł O S  U K R A I Ń S K I .
P is m a  w a r s z a w s k ie  z a m ie śc i ły  n a ­

s t ę p u j ą c y  w y w ia d  k o r e s p o n d e n t a  
A T E  z b a w i ą c y m  na em igracj i  'w  
\F /iedniu) p r e z e s e m  k ra iń sk ićj  R e -  
p u b lk i  L u d o w e j ”, p. A n d r z e j e m  Li-  
w ick im - „ O sta tn ie  zarządzenia ,  rządu  
s o w ie c k ie g o ,  zrrrsrzają' e g o  d o  o d e ­
b ran ia  U k r a m ie  s o w ie c k ie j  re sz te k  
n a w e t  tej i lu z o r y c z n e  a u to n o m  : 
(jak np. z n ie s i e n ie  a u to n o m ic z n e g o  
k o m isa rja tu  ro ln ic tw a  oraz  ukra iń- 
sk ich  tru s tó w  i o r g a r iz a c y j  p r z e m y ­
s ło w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  a r ó w n ie ż  
zn ies ier .  e g e n e r a ln e g o  s e k ie la r ja tu  
K . P. B U.J, k tórą  p o s ia d a ła  n a  
p o d s t a w ie  k o n s ty tu c j i  z w ią z k o w e j  
id ą  w  p a r z e  z e  s t r a s i l .w e m  m s z c z e ­
n ie m  d o b r o b y tu  sz e i  olcich m a s  w ł o ś ­
c ia ń sk ic h .  N a ró d  ukraiński r o z p a c z ­
l iw ie  b ron i - ię  p rze d  b ru ta ln ym  
g w a ł t e m  s o w i e c k :ch  w ła d z ,  k tó r e  u- 
siłu ją  k r w a w y m  ter o rem  w y d z i e d z i ­
c z y ć  n aród  ukra ińsk i z z ie m  p o ­
z b a w ia j ą c  g o  w s z e lk ic h  srod k .  w  
e g z y s te n c j i .  N a le ż y  s tw ier d z ić ,  ż e  
n a p ię c ie  p o l i t y c z n e  n a  U k r a in ie  s taje  
s ię  c o r a z  bardziej  n ie b e z p ie o e n e m  
dla  c z e r w o n e j  M o s k w y ,  a n ie b y w a ła  
r e p i e s j e  w y w o łu j ą  w śró d  z r o z p a c z o ­
nej lu d n o śc i  o d r u c h y  s a m o o b r o n y ,  
k tó r y c h  w y r a z e m  s ą  m a s o w e  z a -  
b o is t w a  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  s o ­
w ie c k ic h .

W  ten  s p o s ó b  z a g a d n  e n ie  u kra­
iń sk ie  w  S o w i e t a c h  przyb ra ło  n ie ­
z w y k le  o ^ tie  form y, k tó r y ch  nm m o ­
ż e  p r z e m ilc z a ć  n a w e t  p ia s a  s o w i e c ­
k a ,  p o z o s ta ją c a  p o d  śc is łą  k on tro lą  
p o l i ty c z n ą .  N a  t le  w z m a g a j ą c e g o  s ię  
ru ch u  w o ln o ś c io w e g o  n a  U k ra in ie ,  
S o w i e t y  w y k a z u j ą  c o r a z  w ię k s z e  z a ­
n ie p o k o j e n ie  z p o w o d u  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w a  za g r a ż a ją c e g o  u strojow i  
s o A ie c k ie m u  z e  stron y  U kra in y .  
N i e p o d le g ło ś ć  Uicrainy je s t  b o w .e m  
r ó w n o z n a c z ą c ą  z z a d a n ie m  d e c y d u ­
ją c e g o  u d e r z e m a  c z e r w o n e j  M ob k w ie .  
N ie d a w n y  p r o c e s  45 w y b i tn y c h  d z ia ­
ła c z y  ukra ińsk ich , c z ło n k ó w  t. zw.  
.Z w iązk u  W y z w o le n i a  U k r a in y ,  w y ­
w o ła ł  tak  Silne o b u r z e r ie  w e  w s z y ­
s tk ic h  w a r s tw a c h  lu d n o śc i  u krsiń -  
s k ie i  z a r n w n o  n a  U k r a in ie  S o w i e c ­
kiej,  j i k  i p o z a  g r a n ic a m i S o w ie t ó w ,  
ż e  p o d  w p ł y w e m  te g o  ob u rzen ia  w  
s p o ł e c r e ń s t w  e  u k ra iu sk iem  w z m o ­
g ły  s ię  p rąd y  w r o g ie  w ła d zy  s o ­
w ieck ie j ,  k tóra w  ś w ia d o m o ś c i  k a ż ­
d e g o  Ukraińca* jest  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  r o sy jsk ą  w ła d z ą  o k u p a c y j n ą ,  
k tórej  p a n o w a n ie  zb l iza  s . ę  ku koń*  
c o w i .

A b y  o d w r ó c ić  u w a g ę  r o z ją tr zo ­
n y c h  um ysłów- na U k r a in ie  s o w i e c ­
kiej od  ro z p a c z l iw ej  sy tu a c j i  w e ­
w nątrz  kraju, rząd  s o w ie c k i  u c ie k a  
"ię d o  w y p r ó b o w a n e g o  s p o s o b u  w y ­
w o ły w a n i a  z a m ę tu  w śród  lu d n o śc i  
u k ra iń sk ie j  w  p a ń s t w a c h  s ą s i e d n ic h  
a p r z e J e w s z y s t lc ic m  w  P o l s c e

O c z y w . j c i e ,  ak cja  s a b o t a ż o w a  w  
M a ł o p o ls c e  W s c h o e m e j  b y ła  d z ie ­
ł e m  n ie p o c z y ta ln y c h  j e d n o s t e k ,  k tó ­
re  w y k o r z y s t a ły  p r o p a g a n d ę  k o m u ­
n is t y c z n ą  c e ie m  z a o g n ie n ia  s t o s u n ­
k ó w  m ięc łzy  lu d n o ś c ią  u k r a iń sk ą  a 
p o lsk ą .  Z a o g n ie n ie  to  n ie w ą tp l iw ie  
l e ż y  w  in te r e sa c h  c z e r w o n e j  M o s k w y  
i s z e r o k o  za k ro jo n ej  akcii  111 M i ę ­
d z y n a r o d ó w k ą  która  w y z y s k u j e  tar­
c ia  n a r o d o w o ś c io w e  n iem a l  w e  
w s z y s tk ic h  p a . . s tw a c h ,  ja k o  c z y n ­

nik  sp rzy ja ją cy  r e w o lu c j i  k o m u n i ­
s ty c z n e j .  D la t e g o  t e ż  p rasa  s o w i e c ­
k a  n ie  u k r y w a  s w e g o  z a d o w o le n ia  z  
p o w o d u  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  w  M a ­
ło p o l s c e  W sc h c c u . .e j ,  sp o d z iew a ją c ,  
s ię ,  iż w y w o ła j ą  o n e  ta k ie  ro z ją tr ze ­
n ie  s to s u n k  >w n a r o d o w o ś c io w y c h  w  
M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie , ,  .1 a k c ,a  
k o m u n is t y c z n a  b ę d z ie  z n a c z n ie  u -  
ła tw lo n a .

M a m  w r a ż e n ie ,  ż e  p e w .e n  o d ła m  
prasy  p o l s k . f  d o s ta r c z y ł  d z ie n n ik o m  
s o w ie c k im  mater,&łu d o  b e z p o d s t a w ­
n e g o  o s k a r ż e n ia  Polsici o  rzeK om e  
p r z y g o t o w a n ia  d o  w o jn y  z S o w i e t a ­
mi, co  p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w z m o ż e ­
n ia  d z ia ła ln o śc i  r o z k ła d o w e j  w śró d  
lu d n o śc i  ukraińsk , ej. W s k a ż ę  tutaj  
c h o c ia ż b y  na  s z e r s z ą  d z ia ła ln o ść  b y ­
ł e g o  k o n s u la  s o w ie c k ie g o  w e  L w o ­
w ie ,  -Ł a p c z y ń sk ie g o ,  k tóry  u s i ło w a i  
u g r u n to w a ć  o r je n ta c ję  f h o s o w ie c k ą  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  u k ra iń sk iem

S p o ł e c z e ń s t w o  ukraińskie, z a r ó w ­
n o  w  P o ls c e ,  jak i na em igracj i ,  z a ­
ję ło  w y r a ź n e  j e d n o l i te  s t a n o w is k o  w  
n e g a t y w n e j  o c e n i e  akcji s a b o t a ż o ­
w ej ,  k tóra  p r z y n io s ła  w ie lk ,e  s z k o d y  
m o ra ln e  i m a te r ia ln e ,  p r z t d e w s z y s t -  
k ie m  lu d n o śc i  u kraińsk iej.  U w a ż a m ,  
ż e  p o  o g ło s z e n iu  deklaracji t rz ech  
n ajbardziej  w p ł y w o w y c h  u k ra iń sk ich  
s tro n n ic tw  p o l i ty c z n y c h ,  k tóra  p o t ę ­
pia  a k c ję  s a b o ta ż o w ą ,  n ic  m o ż e  b y e  
w ą tp l iw o śc i  c o  d o  s ta n o w is k a  n a j ­
p o w a ż n i e j s z y c h  o d ła m ó w  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  u k r a iń sk ie g o  w  tej sp ra w ie .  
R ó w n ie ż  o ś w ia d c z e n ie  m etro p o l i ty  
S z e p t y c k ie g o  jes t  d o w o d e m ,  z e  s z e ­
ro k ie  w a r s tw y  n a ro d u  u k r a iń sk ie g o  
p o tę p ia ją  aiccję s a b o ta ż o w ą ,  ktura,  
p o w ta r z a m ,  jest  d z ie łe m  n i e p o c z y ­
ta ln y c h  j e d n o s t e k ,  w y k o r z y s t y w a ­
n y c h  p rze z  p ły  w ro g ie ,  a d z ia ła ją c e  
n a  s z k o d ę  sa m ej  lu d n o śc i  ukrafń-  
sk isj .

U w a ż a m ,  ż e  z g o d n a  w s p ó łp r a c a  
lu d n o śc i  ukra ińsk ie j  : po i ikiej jes t
n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  r o z w o ,u  g o ­
sp o d a r c z e g o ,  k u ltu r a ln eg o  i p o l i t y c z ­
n e g o  o b u  n a r o d ó w .  M a m  g łę b o k ą  
n a d z ie ję ,  ż e  p a ń s t w o w o - t w  i c z y  in ­
s ty n k t  n a ro d u  p o l s k ie g o  oraz  d o j ­
rza ło ść  p o h ty c z n a  s p o łe c z e ń  ulwa u-  
k r a m sk ie g o ,  jak  d o b r a  w o la  oraz  
z r o z u m ie n ie  s w y c h  in te r e u ó w  z o b u  
stron  p r z y c z y n ią  s . ę  do  s p r a w ie d l i ­
w e g o  u ło ż e n ia  s t o s u n k ó w  w z a j e m ­
n y c h ”.

N ie  p r z e s ą d z a ją c  s z c z e r c s e i  w y ­
n u r z e ń  p. L iw ic k ie g o ,  c o  d o  p rzy ­
ja z n e g o  u ło ż e n ia  s :ę  s t o s u n k ó w  p o l ­
sk o -r u sk ic h  (u k ra iń sk ich ) ,  „ C z a s ” 
z a z n a c z a ,  .ż u d z ia ł  a g e n t ó w  b o l s z e ­
w ic k ic h  w  akcji - a o o t a ż o w e j  w  M a ­
ł o p o l s c e  w s c h o d n ie j  n ie  m o ż e  u le ­
g a ć  na m nie jsze j  w ą tp l iw o śc i .  S p o -  
ł e c z e ń s t w o  p o lsk ie  iest n a jm ocn ie j  
o  tern D r z e św ia d c z o n e ,  a i p ism a  
D o lsz e w ic k ie  (w  te ,  l iczb ie  m o s k i e w ­
sk a  „ P r a w d a ” ) s tw ier d z a ją ,  ż e  r o ­
sy jsk a  p arlja  k o m u n is ty c z n a  p o s t a ­
n o w i ła  d a lsz ą  a k c ję  w z ią ć  w  s w o j e  
r ę c e  i w  ce lu  w s p o m o ż e n ia  k o m u ­
n is t ó w  u k ra iń sk ich  i P o lsk ie j  Partji  
K o m u n is ty c z n e j  z a le c a  o r g a n .z o w a m e  
w  całej  P o l s c e  d e m o n s tr a c y j  i s t ia j-  
k ó w  i p r o w a d z e n ie  d a lsze j  akcji w y ­
b o rczej  w  M a ło p o łs c e  w s c n o d n ie j  
p o d  h a s łe m  d a isze j  w a ik i  z a m a c h o ­
w ej.

W drfesiątą rocznicę odzyskania Wilna.

Ofiary mordu politycznego.

Z d ję c ie  nasze  p rz ed s ta w ia  rri9zę św ię tą ,  o d p raw ian ą  p rzez  ks. bisk. B an u arsk ieg o  p rzed  
k a te d rą  w i leń sk ą  z okazji  za jęc ia  W ilna p rzez  w o jska  polskie.  (W  o w a lu — ks. b iskup  Ban-

durski na  kazaln icy)

Ś. p. A n to n i  r  u iu ianczyk ,  in sp e k to r  K asy  C horych ,  oraz Joze t  Kojewski ,  k om isarz  rząd o w y  
Kasy C h o ry c h ,  k tó rzy  p a d l i  ofiarą m ordu  p o l i tycznego  w  C zęs tochow ie .

Wąż morski.
—  P a n ie  k a p ita n ie ,  p r o s z ę  p r ę d ­

k o  n a  p o k ła d !  —  z a m e ld o w a ł  z d y ­
sz a n y m  g ło s e m  b o s m a n  a n g ie l s k ie ­
g o  statku.

—  C o  s ię  tam  stało?
—  W ą z. . .  O g r o m n ia s ty  w ąż. . .  W y ­

s u n ą ł  g ł o w ę  z m orza..
—  E ch , g łu p stw a !  M y ś la łe m ,  że  

c o ś  w a ż n e g o .  —  W ą ż !  K to  tam  t e ­
raz w ie r z y  w  w ę ż e  m orsk ie!

—  A le .  p a n ie  k ap itan ie !  1 o p r a w ­
d z iw y  w ą ż .  N ie c h  pan k a p ita n  sam  
z o b a c z y .  .

—  A n i  m y ś lę  n a w e t!  C h o ć b y m  
g o  n a w e t  z o b a c z y ł  na w ła s n e  o c z y ,  
to  w s z y s t k o  , e d n o ,  n ikt mi n ie  u- 
w ier zy . . .  *

i n ie  w y s z e d ł  k ap itan  a n g ie l ­
s k ie g o  statku, z e  sw e j  k a ju ty  — i po  
c z ę ś c i  m ia ł rację.

O p o w ia d a n ia  o w ę ż a c h  m o r ­
s k ic h  strac iły  już w s z e lk ą  w iarę  ze  
s tr o n y  p u b l ic z n o śc i  i k a ż d ą  w z m ia n ­
k ę  o  n ich  m a  s ię  z a  k a c z k ę  d z ie n ­
n ik a rsk ą .  A  j e d n a k ż e  w  o s ta tn ic h  
d z ie s ią tk a c h  lat v śród „w iata  n a ­
u k o w e g o  z b u d z iła  s ię  c h ę tk a  z a j ę ­
cia  s ę  tern z a g a d n ie n ie m  —  n ie k t ó ­
rzy u c z e n i  z a c z y n a j ą  s ię  sk ła m a ć  da  
zd a n ia ,  z e  o w e  le g e n d a r n e  p o tw o r y  
rzeczy  wiś-Fe is tn ieją .  W  rok u  1892

p o w a ż n y  z o o lo g  h o le n d e r sk i ,  U d e -  
m a n s ,  w y d a ł  d z ie ło  p od  ty tu łe m  
„ W ie lk i  w ą z  m o r s k i”, g d z e  cy tu je  
187 w y p a d k i .w  s p o tk a ń .a  z  w ę ż e m  
o w y m ,  s t w ie r d z o n y c h  ś w ia d e c t w a m .  
i u zn aje ,  ż e  i s tn ien ie  w ę z a  m o r s k ie ­
go  je s t  ca łk ie m  p r a w d o p o d o b n e ,  
ja k k o lw ie k  trudno m u  z a u c z y ć  g o  
d o  jaLicjs o k r e ś lo n e ,  g ru p y  z w i e ­
rząt.

P o t e m  fr a n c u sk ie  i a n g ie l s k ie  
T o w a r z y s t w a  Z o o l o g ic z n e  za ję ły  s ię  
tą sp r a w ą  n a  z a s a d z ie  z e z n a ń  d w ó c h  
z o o l o g ó w ,  N .c h i 'sa  i M id  W ild e ,  k t ó ­
rzy w id z ie h  w ę z a  m o r s k ie g o  w roku  
1 905 z p o k ła d u  jach tu  „ W a lh a l la ” u
b razy l ijsk ich  b r z e g ó w  . n a w e t  z d ą ­
ży l i  g o  n a s z L c o w a ć .

D o  rok u  1848 s ła w n y  p rzyrod n ik  
R o b e r t  O w e n ,  op ier a ją c  s ’ę  n a  d o ­
w o d z ie ,  ż e  n ig d y  n ie  z n a le z io n o  an, 
s iad u  trupa w ę ż a  m o rsk ieg o ,  tw ie r ­
dził, z e  i s tn ie n ie  j e g o  jes t  n ie m o ż l i ­
w e .  A l e  w k r ó tc e  z m 'e n i ł  zd a n ie .  
M i a n o w c i e ,  k o r w e ta  a n g ie ls k a  „ D e-  
dalus" sp o tk a ła  p o tw o r a  w  r. 1848  
p o m :ę d z y  przyl j d k je m  D ob rej  N a ­
d z ie i  a w y s p ą  Ś w .  H e le n y .  P r z e z  
20  m inu t c a ła  z a ło g a  p r z y g lą d a ła  
s ię  d z iw o lą g o w i  s p o k o u i ie  p ły w a ją ­
c e m u  w  n ie w ie lk ie j  o d le g ło ś c i .  D iu -

T e a tr  „ L u tn ia " .
„Mała G rzesznica”. Koinedja w 3-ch  

aktach A. Birabeau.

F ran uś i F ran u śk a ,  s y m p a t y c z n e ,  
a le  m ię d z y  n am i m ó w ią c ,  g łu p a w e  
r o d z e ń s tw o ,  k o c n a  s ię  n ie z w y k le  
s e r d e c z n ie .  S ą  z a o e w n e  b l iźn ię ta m i  
i k a ż d e  z n ich  c z y ta  w  m y śla ch  i 
se rc u  d r u g ie g o  le p ie j  n iż  w e  wl-is-  
n e m  G o t o w i  p r z y te m  z a p o m n ie ć  o 
w ła s n y c h  tro sk a ch ,  .gd y  d ru g ie  m a  
z m a r tw ie n ie ,  g o t o w i  p o ś w i ę c i ć  ż y c ie  
i h on or ,  b y le  o s z c z ę d z ić  sm u tk u  
brat s io s trze ,  s io s tra  bratu. D o ś ć  to  
r y z y k o w n e  i c o k o lw ie k  n a c ią g a n e ,  
i ca la  s z tu k a  je s t  taką , jak  F ran cu  
zi n a z y w a ją ,  w y c ią g n ię t ą  za  w ło sy .  
Z b y t  d u ż ą  ro lę  o d e g . y w a  te le fo n ,  
ro z w iązu jący  s y tu a c je ,  c o  jes t  p c w  
n ą  n ie z r ę c z n o ś c ią ,  z b y t  n ie m o ż l iw ą  
d o  p rzy ję c ia  j e s t  ta s iostra ,  która  
w y m y ś la  w ia r o ło m stw o ,  b y le  brat s ię  
n ie  m artwił,  ż e  g o  ż o n a  o p u śc i ła ,  i 
w  re z u lta c ie  m artw i g o  w ię c e j ,  b o  
o d b ie r a  m u  w iarę  w  u c z c iw o ś ć  k o ­
b ie c ą ,  b o  na nią, na u k o c h a n ą  Fra-  
n u ś k ę ,  r a c h o w a ł  jak n a  Z a w is z ę .  
Z b y t  g o r l iw ie  s tr ę c z y  je . t e g o  n iby  
k o c h a n k a ,  z b y t  je s t  latwov, ierny ,  
s ł o w e m  w s z y s tk o ,  sy tu a c ja  „ t e z a ”, 
c h w ie j e  s ię ,  i t k  t a n c e r z  n a  linie. 
A l e  ż e  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  a u t o ­
rem  fran cu sk im , o p e r u ją c y m  ś w ie t n ą  
d ja le k ty k ą  i ru ty n ą  n i e z a w o d n ą  w  
v i ą z a n i u  i r o z w ią z y w a n iu  w ę z ł ó w  i 
tró jk ą tó w ,  w i ę c  s z tu k a  p ły n ie  g taa  
k o  d o  k o ń c a  s z c z ę ś l i w e g o  i .m o r a l­
n e g o ,  ale z w y k le  w e  fra n cu sk ich  
sz tu k a c h ,  t- zw .  lek k ich  i n a w e t  far­
sa c h .  Z a w s z e  b o w ie m  n ie s a m o ­
w it y c h  sy tu a c ja c h  i  n a jg o r sz y c h  p o ­
z o r a c h  w s z e lk i  g r z e c h  z a tr zy m u je  
s ię  na  k r a w ę d z i  i c o fa  p o d  sk rz y d ła  
l e g a ln e j  m iłośc i.

K on i =dja p Bii ab eau  op a r ta  je s t  
c a ła  n a  d ja H g a c h ,  b o  w ła ś c iw ie  o-  
s ó b  d z ia ła ią c y c h  je s t  ty lk o  trzy. ro­
d z e ń s t w o  i t e n  f ik c y jn y  k o c h a n e k  
F ran us i.  T e ś c i o w a  i m ą ż  d o d a n i,  
ż e b y  n ie  b y ło  za  p u s to  n a  s c e n ie ,  
C iężar  w ię c  p o w o d z e n i a  l e ż y  n a  fi­
n e z y j n y c h  r o z m o w a c h ,  w  k tó iy c h  
m u si  b y ć  d u ż o  w d z ię k u  i su b te ln e j  
k o k ie te r j i  z e  s tron y  f rar.., ł w y ­
t w o r n e g o  u w u d z ic ie i s tw a  z e  s tron y  
jej d o m n ie m a n e g o  k o c h a n k a .

° R o z m o w a  ty c h  d w o jg a ,  g d y  z a ­
c z ą w s z y  d la  k o m e d j i ,  p r z e k o n y w u j ą  
s ię  p o w c i i ,  rtie w ie d z ą c  sa m i k ie d y ,  
ż e  s ię  k o c h a ją  i ż e  n a r w a n y  brat  
d o b r z e  c z y ta ł  w  se r c u  F ran usi,  j e s t  
p e r łą  w d z ię k u  i su b te ln o śc i .  C ie n k a  
to  p r z ę d z a ,  z b y t  d e l ik a tn a  na p o -  
w o l e n n e  gu sta ,  a le  r o z k o s z o w a ć  s ię  
n ią  b ę d z ie  k a ż d y  p sy c h o lo g .

R o lę  rani o d e g r a ła  p. R e n a  L e ­
w ic k a  z c a ły m  b o g a ty m  z a s o b e m  
m ło d z ie ń c z e g o  w d z ię k u ,  k tórym  ro z ­
p o r z ą d z a ,  b y ła  r o z k o s z n e m  d z ie c ­
k iem ,  k o b ie tą  n a w p ó ł  r o z b u d z o n ą  i

mmmm
g o ś ć  j e g o  w y n o s i ła  k o ło  20  m e tr ó w ,  
a g ło w a  w y s u w a ła  s ię  na p o łtora  
m etra  z n ad  w o d y  i m ia ła  ca łk ie m  
ł a g o d n y  w yraz .

R a p o r t  k a p ita n a  „ D s d a l u s a ” w y ­
w o ła  zrozu m n tłe  z a c ie k a w ie n ie  i 
s p r o w o k o w a ł  p o d o b n e  s p r a w o z d a ­
nia  in n y c h  że g la r zy .

Z w ła s z c z a  d u ż o  m a^erjaH  d o ­
s tarczy li  a n g ie l s c y  m a ryn arze .  W
t y m - e  rc k n  1848 a n g ie lsk i  s ta te k  
w o je n n y  „ P iu m p e r ” r ó w n ie ż  na-  
p o tk u ł  w ę ż a  m o r sk ie g o ,  k tó r e g o  
u d a ło  im sfs n a s z k ic o w a ć ,  w  1856 
fre g a ta  „ I m o g e n ”, a w  1887 p a r o ­
s ta te k  „ G s b o r n e ”, — te n  osta tn i  u 
b r z e g ó w  S y cy lj i  ( je s t  to  j e d y n y  w y ­
p a d e k  s p o tk a n ia  z w ę ż e m  m orsk im  
na  m orzu  Śro J z i e m n e m )  w r e s z c ;e, w  
rok u  1889 s t a te k  „B aitim ore C ity ” — 
w  z a t o c e  A d e ń s k ie j .

K a p ita n  f r a n c u sk ie g o  sta tk u  „ A v a -  
l a n c h e ”, L a g ie f i l ,  w id z ia ł  m o rsk ie  
d z iw o  w  z a t o c e  T o n k iń sk ie j  w  roku  
1897 i w  roku n astęp n j-m . R ap ort

g o  b y ł  n a  ty le  p r a w d o p o d o b n y ,  
ż e  aż  F r a n c u sk ie  .T ow arzystw o Z o o ­
lo g ic z n e  zrobiło  z e ń  s p r a w o z d a n ie  
n a  s w e .n  p o s ie d z e n iu .

W  t e jż e  z a t o c e  T o m o ń s k ie j  u d a ­
ło  s ię  j e s z c z e  k ilku  s ta tk o m  ujrzeć  
w ę ż u  m o r s k ie g o  w  rok u  1904. 
A lfr e d  G iard  w  P a ry sk ie j  A k a d e m ,'  
N a u k  o d  c z y t a ł  s p r a w o z d a n ie  o s p o t ­
kań"! z w e ż e m  p o r u c z n ik a  d ’E o s ta

n iem ą d r ą  d z i e w c z y n k ą ,  k tóra  p r z e z  
d e b r o ć  s e rc a  n arob iła  w ie l e  g łu p s tw ,  
z k tó r y c h  już n ie  w ie  jak w y b r n ą ć .  
W y g lą d a ła  p r z y te m  ś l iczn ie ,  z w ła s z ­
c z a  w  j a s n y c h  tu a ie ia c h .  P. W a s i -  
' s w s k i  p r o w a d z i ł  z n ią  grę o m iło ść  
w b a r d z o  p rze n ik h w y ,  ch y try  i m ą ­
dry s p o s ó b ,  m o ż e  z b y t  z im n y ,  jak  
n a  z a k o c h a n e g o  sz cz erz e?  P .  B a lce -  
rzak  m io ta ł  s ię  w  sw ej  c o k o lw ie k  
a b su rd a ln ej  roli, n a d a ją c  jej t e m p e ­
r a m e n t e m  i c i e p łe m  u c z u c ia  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s t w o .

P o m n ie j s z e  role,  gra n e  p rzez  p. 
Jasiń sk ą , p. D e t k o w s k ie g o ,  p.M^asio- 
i e w s k i e g o  i p. Ł a c iń s k i e g o  o trz y m a -  

1 ły  s w ó .  w ła śc iw y  w yraz .
P u b l ic z n o śc i  b y ło  p e łn o ,  i m im o,  

i i  s z tu k a  n ie  z a w ie r a  ż a d n y c h  sen-  
e acy j ,  m ia ło  s ię  w r a ż e n ie ,  ż e  o d ­
c z u w a  w y tw o r n y  w d z ię k  tej k a r k o ­
ło m n e j  historji.

ó ic z n y  p o k ó j  z p o a ju m  (sa lo n  —  
g a b i n e t —ja d a ln ię )  zrob ił  p. H a w r y ł  
k ie w ic z ,  c h c ia ło b y  s ię  ż y w c e m  sk o-  
p jo w a ć ,  i la m p y ,  i te k ąc ik i  k o ło  
s c h o d ó w ,  d o w c ip n ie  p o m y ś l a n e  i e-  
s t e t y c z n e .  N ic  bardziej  e l e g a n c k ie g o  
n ie  z o b a c z y  s ię  w sto licy .

Teatr w OgHate

„Znajomek z F ieśc ie”. Sztuka w 3 ch 
• aktach Bruno W inałvera.

W z e s z łą  n ie d z ie lę  z e s p ó ł  a m a ­
torski O g n is k a  K o le j o w e g o  z a r y z y ­
k o w a ł  sz tu k ę  .p is a n ą  -,dla z a w o d o  
w y c h  a r ty s tó w .  M u n u  t r u d n o śc i  w 
o d p o w ie d n ie m  o d tw o r z e n iu  p a ra ­
d o k s a ln y c h  c z ę s t o  ty p ć  W in a w e -  
ra, p r z y z n a ć  t i z e b a ,  ż e  n a o g ó ł  u d a ło  
s ię  to  w c a le  d ob rze .

Z w ła s z c z a  p. R a d w a n ,  jak o  1 :n- 
der, d o s k o n a le  s ię  w ż y ł  w  s w o ją  
ro lę  i n a d a ł  jej w ie l e  p r a w d y ,  r ó w ­
n ie ż  n a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  p 
B u łów r.a  i p. S ze tn b e rg ,  o raz  p a n  
Jen sz ,  a le  w ła ś c iw ie  w s z y s c y  w y ­
w ią z a l i  s ię  z z a d a n ia  p o p r a w n ie  
n ie  razili s w ą  g ią ,  m im o  ż e  j e s t e ś m y  
p o p s u c i  d o s k o n a łe m  w y sz k o l  em ^m  
z e s p o łu  n a s z y c h  tea tró w .

Z n a ć  b y łe  s ta r a n n e  o p a n o w a n i e  
tek stu ,  s w o b o d ę  w  ruch ach ;  r e ż y s e -  
rja p. \  y rw ic za  d a w a ła  s ię  c z u ć  w  
s p r a w n o ś c i  akcji.

P r z y te m ,  rz e c z  d z  w n a ,  sz tu k a  
W in a w e r a  o k a z a ła  s ię  o d p o w ie d n ia ,  
t. j., ż e  m im o  p e w n y c h  n i d o c i ą g ­
n ięć ,  sp ra w ia ła  w r a ż e n ie  i z a in te r e ­
s o w a n ie .  P o d o b n o  z e s p ó ł  m a  z m ą  
o b je c h a ć  O g n is k a ,  g d z ie  ż a d e n  ob-  
, a z d o w v  teatr  m e  d o c ie ra .  Isto tn ie ,  
m o ż e  s ię  z tern p o p isa ć .  Hro.

Dr. med. Wacław Z&Iesk,
p ow róc i ł .

O rd y n u je  w c h o ro b a c h  k o b iecy ch  
od 3 do  5 p p o ł .

•Ad. Mickiewicza 5 m. 6.

Pożegnftnśfc pułkownika 
Kruszewskiego-

T w a rd y  ob o w iązek  żoitnierski i ro z k az  
W o d zu  n ie  z n a ją  sen ty m e n tó w .  Je s t  jed n a k  
pew ne  uczucie ,  k tó re  zna serce  żołn ierza ,  
a  k tó rego  n ie  zn iw eczy  n a w e t  s u r o w o ś ć ,  
służby — to m iłość  żo łn ie rza  ku  sw em u  
dow ó d cy .

U m ieję tność  b u d z en ia  tego uozueia jes t  
j e d n ą  z n a jw y ższy c h  zale t  d o w ó d cy  i na-  
o d w r ó t  „cechą  w szy s tk ich  d o b ry c h  żo łn ie ­
r z y  —  ja k  m ó w i  M arszałek  —  jest  to, że 
s w t c h  wodzow-, p ro w a d zą c y ch  ich do z w y ­
cięstw, socdiają i w y m a g a ją  d la  n ic h  czc i“ .

W ,zajem ny ów  s to su n ek  jes t  j id n y in  
z n a jw ię ce j  w a żk ic h  c zy n n ik ó w  k o ro n y  
p ra c y  żo łn ie rsk ie j  —  zwycięstwa.

W  jakżeż  je d n a k  n i e j e d n o k r o t n i  c ięż­
k ie j  koliz j i  z n a jd u je  s ię  ten żo ł i re r sk i  se n ­
ty m en t  z a u to ry te te m  ro zk azu ,  gdy n a  jego 
w ła śn ie  sk u te k  n a d ch o d z i  konieczność  r o z ­
łączen ia  ż o łn ie rza  od dow ódćy ,  a  zw łaszcza  
d o w ó d c y  od żo łn ierza ,  ro z łą cz e n ia  d y k to w a ­
nego chociażby  najwy-ższą ra c ją .

T ak i  c iężki m o m e n t  p rzeży ł  k o rp u s  ofi­
c e rsk i  1 dywizji- p iech .  Leg., zb ie ra jąc  się 
dnna 1-1 b. m. w  kasyn ie  g a rn izo n o w em , by  
p o żeg n ać  służbowo swego d ługole tn iego 
i k o chanego  przez  w szy s tk ich  dowódcę, pui- 
kow-nika Kruszewskiego, powołanego  r o z k a ­
zem K o m e n d an ta  n a  zaszczytne,  ale  i n i e ­
zwykle  o d p o w ied z ia ln e  s tan o w isk o  d o w ó d c y '  
K . O .  T .

U stawiły  się wT o r d y n k u  k o rp u sy  o picer- 
sk ie  p u łk ó w  p iechoty :  1-go, 5-go i <>-go
o ra z  1 pap .  Leg.

P a d a  k o m e n d a :  „ p a n o w ie  o f ice ro w ie ”
i w szys tk ie  p o s ta c ie  p rężą  się  w  żo łn ie r ­
sk im  sz a cu n k u  d la  tego, k tó ry  im  tak ie  d łu ­
gie la ta  ro zk azy w a ł ,  k tó ry  ich ty lek ro ć  p r o ­
w a d z i ł  do  zwycięstwa, a  podczas  p o k o ju  by ł  
ich p rze ło żo n y m , w y ch o w aw cą ,  s te rn ik iem  
lid-eowym, k tó reg o  p o k o c h a l i  za jego n a j ­
w yższe  zalety  jak ie  c ech u ją  d o w ó d cę  w c a ­
lem  tego s ło w a  znaczen iu .

Tyle  lat , t ak i  sz m a t  czasu  razem !
I to jak iego  czasu! Od g ó rn y c h  i c h m u r ­

n y c h  d n i  ro k u  1-914 po  czasy  dzis ie jsze! 
W idz ia ło  się  go d n ia  6 s i e rp n ia  1914 r.  jako  
dow-ódeę p lu to n u  1-szej .Strzeleckiej Kom- 
p a n j i  K ad ro w e j ,  późn ie j  dow ódcę  b a ta l jo n u  
1-go pu łk u  piew-h. Leg., p iecho ty  1-szej d y ­
wiz ji  i w reszcie  1-szej dywizji .  I zawsze r a ­
zem z Nim. w- d n ia c h  un ies ień  i zwątpień ,  
zwycięstw  i sławy. Zaw sze  n a  czele  On, 

‘jako  p rz y k ła d  ka rnośc i ,  w oli, pośw ięcenia ,  
w iedzy,  tak tu  i ko leżeńs tw a  żołn ierskiego, 
o raz  p osłuszeństw a  sp ra w ie  najW 5-zszej 
i W o d zo w i Naczelnem u.

Po  tak ic h  d n iac h  ro z łą k a  n ie ła tw o  p r z y ­
chodzi .  1

„Nie szab lon  a n i  k o n w e n c jo n a ln o ś i^ sp ro -  
w a d z i ły  xms tu ta j ,  ale, by  Ci duć  w y ra z  n a ­
szego p rzy w iązan ia ,  s z a c u n k u  i m iłości  żo ł­
n ie rsk ie j ,  o raz  zapew nić  Cię, d rog i  nasz  
P u łk o w n ik u ,  żć l in jo m  przez  Ciebie w y ty ­
czonym  1-sza d y w iz ja  pozostan ie  w i e r n a ” —  
p rz e m a w ia  k ró tko ,  se rdeczn ie  w zruszony ,  
p u łk o w n ik  S tachiewicz,  a s ło w a  te  by ły  w y ­
ra ze m  uczuć n a jg łębszych  wszys tk ich  ze­
b ra n y ch .

Pocóż wiele  słów? Z n an y  jest  aż  n ad to  
d ług i  ła ń c u c h  Jego zasług, o f ia rn e j  i o w o c ­
nej p racy .  P a m ię ta  je zapew ne  -i W iln o  
z r o k u  1919 i 20-go.

S k ro m n o ść  i w-zruszenne n ie  pozwoliły  
P u łk o w n ik o w i  pow iedzieć  tego, czcgoby 
p ragnął .  P a r ę  słów se rdecznej  podz ięk i  za 
w ie rn ą  służbę,  ro z k a z  w y ra ż e n ia  tejże po 
dz ięk i  w 'szystkim sze regow ym  pu łk ó w ,  a  p o ­
tem  szczery  uśc isk  r ą k  d o w ó d c y  i  p o d ­
w ła d n y ch ,  k tó ry  w y s ta rcz y ł  za m o rze  słów; 
zmieściło się  w n im  w szys tko .  Z rozum ie l iś ­
m y  Cię n asz  P u łk o w n ik u !

P e r o n  d w o rc a  w ieczo rem  d n ia  ló  b. n 
zape łn i ły  t łu m y  publiczności  w o jsk o w ej  i cy- 
.wilnej. S to ją  w y p ro s to w an e  , l in je  k a rn y c h  
szeregów: k o m p a n j i  h o n o ro w e j  1 p u łk u
piećh .  ‘ Leg. z p o cz tam i c h o rąg w ia n em l  
w szy s tk ich  p u łk ó w ,  o f ice ró w  i sze regow ych  
wszys tk ich  oddzia łów , Zw iązku  S trze leck ie ­
go, ł -ederac ji  P o lsk ic h  Z w iązków  O b ro ń c ó w  
O jczyzny, Zw iązku  In w a l id ó w  W o jsk o w y ch ,  
Z w iązku  Legjon istów , Z w iązku  P o d o f ic e ró w  
reze rw y ,  Kolejowego P rzy sp o so b ien ia  W o j ­
skow ego  i t. d., w szy s tk ich  ze sw em i s z t a n ­
d a ram i.

S tawili  się  w szyscy  oi, n a  k tó ry ch  sz ta n ­
d a rze  w y p isa n y  jes t  H o n o r  Służliy, k tó ry ch  
p ie rw szą  ideą  jes t  p ra c a  d la  P a ń s tw a  bez 
zas trzeżeń,  w m yś l  w s k a z a ń  M arsza łka  P o l ­
sk i  Jó ze fa  P i łsudsk iego ,  a b y  dać w y raz  
s z a cu n k u  d la  p rzed s ta w ic ie la  tej  idei n a  t u ­
te jszym  teren ie ,  g o rąceg o  j e j  o p iek u n a  a p r o ­
p a g a to ra .

P a rę  ch w i l  jeszcze se rd eczn e j  p o g a ­
w ę d k i  z d a w n y m i  to w arzy szam i,  o raz  z p a ­
n ia m i  i poc iąg  ru sz a  p rzy  d źw ięk ach  
„ P ie rw sze j  B ry g a d y ” . P rz e su w a  się przed  
o czym a u jm u ją c a  sy lw e tk a  s to jącego w  
d rz w ia c h  P u łk o w n ik a ,  a  tow arzyszy  m u  
g ro m k i  o k rz y k  „Niech  żyje  P u łk o w n ik  
K ru szew sk i!” o ra z  n a jse rd eczn ie jsze  życze­
n ia  szczęścia  dla Niego j a k  i ró w n ie  o w o c ­
n ych  r e zu l ta tó w  p r a c y  n a  n o w y m  w yso k im  
p o s te ru n k u  s łużby  Ojczyźnie .
■i-iaimi m aum m um m

Internowanie francuskiego 
letnika.

M O S K W A ,  2 0 .X . (Pat) .  F r a n c u ­
ski lo tn ik , k tóry  s p a d ł  z aparat~.ro 
w  o k o l ic a c h  Byc.ho>va, m a  b y ć  p r z e ­
w ie z io n y  d o  w ię z ie n ia  m o s k i e w ­
sk ie g o .  W ła d z e  s ą d o w e  tw .er d z ą ,  
ż e  futnik n ie  m :ał p o z w o le n ia  n a  
p rze lo t  n a d  terytor ium  Z w ią z k u  S o -  
w iec ic ieg o .

n a  sta tk u  „ D e c i d e e ” . W  s p r a w o z  
d an iu  tern, p o d p is a n e m  p rze z  ca łą  
z a ło g ę ,  b y ło  m ię d z y  innem i:

„ W id z ia łe m  w y s u w a j ą c ą  s ię  z 
w o d y  g ł o w ę  s tw o rze n ia ,  o w y g l ą ­
d z ie  s p ła s z c z o n e g o  łb a  żmii.  C glą'  
d a n a  z kilku stron, g ło w a  m  ała  
o d  30  d o  80  cm . s z e r o k o śc i .  W y r z u ­
ca ła  o n a  z s ie b ie  d v a  s tru m ien ie  
p ien ią ce j  s ię  pary. S z c z e g ó ł ó w  nie  
m o g l iś m y  d o p a tr z e ć .  K olor  łu sz c z a -  
tej sk ó r y  b y ł  cz a rn y  w  ż ó ł te  p iętna:  
g ło w a  szara, sk oru p ip sta ,  jak u 
zó lw ia .  P łe tw  ż a d e n  z n as  n ie  z a u ­
w a ży ł* .

O p ier a ją c  s ię  n a  tern jp r a w o z -  
aan iu ,  Gtard tw ierdz ił ,  ż e  w ą ż  m o r ­
ski is tn ieje .  W e d ł u g  n ie g o ,  n a le ż y  
o n  d o  o s ta tn ic h  o k a z ó w  zw ierzą t  
p r z e d p o t o p o w y c h  e p o k i  t r z e c io r z ę ­
d o w e j ,  m e z o z a u r ó w  lub ichtioz.au-  
row . M o ż l iw e ,  ż e  p e w n a  i lo ś ć  ty ch  
p o t w o r ó w  sch ron iła  s ię  no d n o  
m o r s U e  i p o tom k ow ie*  ich  d o ź y h  
n a s z y c h  c z a s ó w .

W  n a u c e  n ieraz  trafiają s ię  p r z y ­
k ła d y ,  ż e  l e g e n d a  p o  s tw ie r d z e n iu  
o k a z u je  s ię  r z e c z y w is to ś c ią .  bak np  
p r z e z  . s tu lec ia  is tn ia ła  o p o w i e ś ć  
o  o lb rzym ich  g ło w o n o g a c h ,  k tó re  
s w e m i  m a c k a m i za g a r n ia ły  c a łe  
o k ręty .  A l e  n ig d y  n ie  natrafion o  
na ś la d  ty c h  s tw o r z e ń ,  s tąd  is t n ie ­
n ie  ich  p o c z y t y w a n o  z a  w y tw ó r  
fantazji.  A l e  o to ,  w  rok u  1861 barka

/

Kolejarze wileńscy potępiają, za­
mach na Marszalka Piłsudskiego
M k d t  „ D z i e n n i k a  W i l e ń s k i e g o " .

6  sta -owisku k o le ja rz y  w i .eń sk ic h  p b a  
lłśinv j i - l  n ie je d n o k ro tn ie ,  zawsze podkreś  
lająć ,p ąAvdziwie obyw atelsk ie  ich  s tanów , 
sk?) ss ilbeo wsze tk ic ii  zagad n ień  państw o- 
■wjeh. © 4  w sp o m n ie ć  m u s im y  o niedzsei 
.njtn -Wiecu, k tó ry  b y ł  sponto i iiczn i  m a n i ­
fe s tac ją  n a  cześć M arsza łka  P iłsudskiego. 
P o w o d em  zwołan ia  w iecu  b y ła  wieść o w y ­
k ry c iu  p lanow anogo  zam ac h u  n a  życie  M a r ­
sz a łk a  Piłsudsk iego .

P o  p rz em ó w ien ia ch  p.p B achow sk iegc ,  
■PuchalsKiego i D ruszcza  z eb ra n i  w  ilości 
przeszło  300 osób jednog łośn ie  u -hwalil i  r e ­
zolucję  ipoiępia jącą  , czyn zb ro d n iczy  sk ie ­
r o w a n y  p rzec iw k o  osobie M arsza łk a  Piłsud 
■skiego, j ak o  -Wynik n iezd ro w e j  a g i t a c j i ” o ra z  
rezo luc ję  p o tęp ia ją cą  s t an o w isk o  „D zin n ik a  
W ile ń sk ieg o ” wobec  rzeczonego z a m ac h u

Ze wzg lędu  na  c ie k aw ą  t reść  tej  rezlucj-  
p o d a je m y  j ą  in  e \ te n so -

„B iorąc pod uw agę od w ielu lat prowa  
dzoną kanijanję przeciw ko O sobie Mai szalka  
Józefa  P iłsudsk iego przez „D ziennik  W ilea  
sk i“, przy użyciu  oszezerstw  i przez prze­
kręcanie mb celow e zatajan ie faktów  h isto ­
rycznych tyczących się  osoby M arszalka, n a ­
stępnie ostatn io  przedstaw ienie przez to p is­
m u projektow anego zam achu na życie M ar­
szalka jak o  legendę, zam iast w yraźnego potę­
pien ia  tak ohydnego zam iaru w ylęgłego w  
dem agogiczno-w yw rotow ej agitacji, m y K o­
lejarze zebrani na w iecu w dniu l'J.X 1930 r. 
stw ierdzam ;' następujące:

Całą puDlieystyczną dzia ła lność „Dzienni 
ka W ileńsk iego1*, w której za w ,zelką cenę  
stara się  on zachw iae w iarę Narodu w sw ego  
W odza Józefa P iłsudskiego oraz przez p o d ­
judzan ie społeczeństw a przeciw ko poczyna­
niom  M arszalka dla utrw alenia siły  Państw a, 
uznajem y jako działa lność niezgodną z du 
cheni narodow ym  a przeciw nie jako a n ty ­
państw ow ą, gdyż z pism a tego czerpią żer 
pism a zagraniczne w rogo usposobione w obec  
naszego Państw a.

W  celu  przeciw działan ia agitacji przeci- 
ko sile  P aństw a, postanaw iam y śeisły  bojkot 
„D ziennika W ileń sk ieg o - szerząc tę ideę  
w śród patrjotycznie usposobionego sp o łe­
czeństw a, by przez nabyw anie leg o  pism a  
nic  zasilać finansow o odłam u nie uznającego  
silnyeh  rządów' w  P aństw ie m ocaistw ow em ".

Po tęp iły  p ro jek t  zb rodn iczego  z a m ac h u  
n a  Marszałku P i łsu d sk ieg o  i żony, m a tk i  i 
c ó rk i  k o le ja rz y  zeb ran e  ró w n ież  y. niedzielę 
19 b. m .  w kin ie  koJejowom. Po  p r z e m ó w h -  
miach zeb ran e  u ch w a l i ły  jednog łośn ie  w ys łać  
d epeszę  h o łd o w n iczą  do M arsza lka  P i ł s u d ­
skiego im ien iem  m atek ,  żon i có rek  k o le ja rz y  
w lleńsk ich ,  w y ra ż a ją c ą  ra d o ść  z p o w o d u  a- 
d a r e m n ie n ia  zbrodniczego  czy n u  i s tw ie r ­
d z a jąc ą  lich b e zg ra n ic z n ą  w ia rę  i u fność  w  
M arsza łk a  ja k o  W o d z a  N arodu .

I Arki Noego
^  wicrótce 
♦ w  kin ie  J J S T Y L O W Y

a

W .ćlka 36.

Oczekiwana dala.
IZ n iec ie rp l iw o śc ią  o czek u jem y  zawsze 

te j  m ile j  d a ty  —  p ierw szego  każdego  m ie ­
siąca .  P rz e z  ca ły  m iesiąc  z b ie ram y  i od 
k ła d a m y  różne  za ła tw ien ia  p ien ię żn e  i z o ­
b o w ią za n ia .  W szys tko  o b iecu jem y  sobie  z a ­
łatwić ,  sp raw ić ,  kupie  •— n a  pierwszego. 
I wreszc ie  p rzy ch o d z i  ów  pierwszy. O trz y ­
m u je m y  w y n a g ro d ze n ie  za pracę ,  a le  n i e ­
ste ty ,  jes t  ono  obciążone  sze reg iem  ra t ,  r a ­
c h u n k ó w  do  płacen ia ,  spła t  pożyczkowycU,- 
-zobowiązań z a w a r ty ch  ,do p ierw szego”. P o  
roz liczen ii ’ zosta je  n a m *  wiprawdzie kilKa- 
n aśe ie  z ło tych n a  „życ ie” , a le  je s t  to o c zy ­
wiście  za m a ło  a b y  w ys ta rczy ło  znow u n a  
d ług ich  d n i  t rzydzieści .  I znow u  zaczyna  się  
m ę k a  życia  n a  k redy t ,  la tan ia ,  k o m b in o w a ­
n ia  i p rzed z iw n eg o  w ią z a n ia  końca,  k tó r j  
n ie s te ty  n ie  chce się  -związać z d ru g im  koń 
cem . Je s t  to typow e z jaw isko ,  w ystępujące  
j a k  ro k  długi  u  ludzi n i e u p o rz ą d k o w a n y c h  
ż y jący ch  bez  m o cn o  zak reś lonego  budżetu  
m iesięcznego .  T a k i  s tan  rzeczy  je s t  oczy­
wiśc ie  fa ta lny ,  d e p ry m u jąc y ,  zak łóca jący  
i d z ie ń  i noc .  Człowiek, k tó ry  s a m  się s k a ­
z u je  n a  wiele  p rzy k ro śc i  i t ru d n o śc i  w  c ią ­
g u  m ies iąca ,  chodzi  s ta le  bez p ien iędzy ,  d o ­
z n a j e  l icznych  u p o k o rzeń ,  a  jeżeli  jeszcze  
w p a d ł  w  w i r  n i e u s ta n n y c h  d r o b n y c h  poży 
czek  „do  pierwszego'*, ludzie z ac zy n a ją  od  
n iego  stronić.  T acy  Judzie m uszą  za w sz e l ­
k ą  cenę  u zd ro w ić  sw ój b u d że t  i z e -w ać  raz  
n a  zawsze ze zg u b n y m  sys tem em  Muszą 
d ro g ą  u szczu p len ia  w y d a tk ó w  b ieżący ch  
w y b r n ą ć  z zalcgłośc-i p ien iężnych ,  m uszą  
bezw zg lędn ie  zerw ać  z sy s tem em  pożyczek  
i zaliczek, k tó ry c h  s p ł a ta  pozbaw ia  ich f a k ­
tycznie całe j  pensj i  nap ie rw szego .  N a to ­
m ia s t  m u szą  tw a r d ą  r ę k ą  od łożyć  choćby' 
n a jm n ie j s z ą  część pensji  n a  książkę  oszczęd ­
n o śc io w ą  d o  PKO. U tw orzen ie  tak ie j  „ n a d ­
w y ż k i” jes t  konieczne, bo  pow oli  zmieni  
o n o  u j e m n y  „ p o d b i la n so w y ” s tan  rzeczy, 
pozw oli  is to tn ie  w iązać  koniec  z k o ń c em ,  
a  w  r a z ie  n a g łe j  p o t r z e b y  pozwoli  z ac ze rp ­
n ą ć  z m ałego zap as ik u ,  bez  u c ie k an ia  się 
d u  r u jn u ją c y c h  pożyczek  i  r a t .  W ięc  p a ­
m ię ta jc ie ,  -państwo: co p ierw szego  —  w i ­
zyta  w  PKO.

„ A ie k t o ” v /y ło w ild  o k o ło  p rzy ląd k a  
F o n ery fa  o g r o m n e g o  p o ł vsora z 
m a c k a m i k i lk u m e tr o w e j  d łu gośc i ,  
a w a ż ą c e g o  k o ło  y50  k.Iograrriów. 
Potfcm n ier a z  o d n a j d y w a n o  p o d o b n e  
d z iw y  i już p r z e s ta ły  b y ć  ty lk o  
m ite m . W  rok u  1825 z n a le z io n o  
k o ło  H avxu  w y r z u c o n e g o  n a  b rze g  
m e r t w e g o  b e z z ę b n e g o  w ie lo ry b a ,  
m e p c d o D n e g o  d o  ż a d n e g o  z e  z n a ­
n y c h  g a tu n k ó w .

Inny s p r a w o z d a w c a .  P e r e z ,  u w a ­
ża  z w ie r z ę  o p is a n e  p r z e z  d ’E o a tę  
z a  rodzaj w ie loryb a ,  j e d n a k  U d e -  
mr.ns z a l icz a  je raczej  d o  fo k o w a -  
ty ch ,  O s ta tn ie  w s z a k ż e  ś w ia d e c tw ?  
s tw ie r d z a ją  brak  p łe t w  w  s tw o r z e n iu  
N a to m ia s t  w y ż e j  w s p o m n ia n i  z o o ­
l o g o w ie  N ic h o ls  i M id  W ild e  tw ie r ­
d zą ,  ż e  n a  d łu g im  n a  8 m e tr ó w  
g r z b ie c ie  „ ich ” w ę z a  m o r sk ie g o  
c ią g n ą ł  s i ę  w ie lk i  g r z e b ie ń  p łe t -  
w ia s t y  buro - z ie  o n k a w e g o  k oloru .  
G ło w a  p o d o b n a  b y ła  d o  żó łw ie j .

W r •eszcie o sta tn io ,  w  roku  i907, 
u b r z e g ó w  Łriandj z a ło g a  i paaa-  
ż a r o w ie  s ta tk u  , ,7’a m p a n ia ” ofic ja l­
n ie  poi w ia d czy l i  s w e  s p o tk a n ie  z 
w ę ż e m  m orsk im . D w a  razy  w y s u ­
w a ł  j i ę  o n  z g łę b in y ,  p r z y c z e m  
g ło w a  u k a z a ła  Się o 30 m e tr ó w  
dalej  n iż o g o n ,  c o b ,  d a w a ło  d o  
m yślen is .  n a  t e m a t  d łu g o ś c i  t e g o  
d z iw o t w o r a  o  c ie le  w ę ż a ,  a g ło w ie  
p o d o b n e j  d o  kota.

U d e m a n s  stara s ię  o d tw o r z y ć  
o g ó ln y  w y g lą d  w ę ż a  m o r sk ie g o ,  
tw ie r d z ą c  ,ed n ak ,  ż e  n ier a z  in n e  
m o r sk ie  z w ie r z ę ta  b y w a j ą  bran e za  
te n  tw ór  le g e n d a r n y .  T a k  np. m o r ­
ski robaK, z w a n y  „ L in e u s  lo n g is -  
s im u s  S o w e r b > “ n ie raz m ó g ł  w p r o ­
w a d z a ć  w  b łąd  s w ą  o s o b ą .  U d e -  
m a n s  ta k ż e  o ch rz c i ł  w ę ż a  m o r s k ie g o  
n a u k o w e m  m ia n e m  „ M e g o p h ia s  
m e g o p h i a s ”.

Z a g a d k o w y  s tw ó r  . n a jw id o c z n ie j  
b łą d z i  p o  m o r z a c h  c a ł e g o  św ia ta ,  
p o d  T ow n ik itm , jak i na p ó łn o c y ,  
n a jc z ę śc ie j  w s z a k ż e  tam , k ę d y  p r z e ­
p ły w a  o lb rzym i c ie p ły  prąd  C o lf -  
strom . O d  c z a s ó w  je d n a k  w o jn y  
ś w ia to w e j  ja k o ś  s łu c h y  o  n im  za-  
c c h ł y ,  m o ż e  p r z e s tr a sz y ł  s ię  m in  
i] ło d z i  p o d w o d n y c n ,  a m o ż e  w  
m ia rę  t e g o ,  jak  ż e g lu g a  p a i o w a  
w y p ie r a  r o m a n ty c z n e  ż a g l o w c e  z  
m ó rz  i o c e a n ó w ,  — k o n s e r w a t y w n e ,  
p r z e d p o t o p o w e  w e ż e  m o r sk ie  p o s t a ­
n o w i ły  n ig d y  już n ie  w y c h y la ć  s i ę  
p o n a d  p o w ie r z c h n ię  fal? M o ż e  w o ­
ła ły  s p o tk a ć  p r z e r a ż o n y  w z r o k  z a ­
b o b o n n y c h  ż e g la r z y ,  niżli n o w o ­
c z e s n e  s z k ła  b a d a c z y ,  c o b y  c h c ie l i  
za  w s z e lk ą  c e n ę  w y r w a ć  t a je m n ic e  
p iz y t o d y ,  —  c z y  to z g łe b m  m o r ­
sk ich , cz y  z w n ę tr z a  z iem i,  c z y  
z n :e z m ie r z o n y c h  sfer astra ln ych .
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w pow ieeie św ięeiańskim . Z agadn ien ia  o- 
św ia ty  p ozaszko lne j  in te re su jąc e  dz iś  w w ie l ­
k im  s to p n iu  tak  w ładze  szkolne,  jak  i sze ­
ro k ie  m asy  n aszego  społeczeństw a, wchodzi  
obecn ie  na  n o rm a ln e  tory, gdyż ogół n a u ­
c zyc ie ls tw a  sz k ó ł  p o w szechnych ,  zdający 
sob ie  całkow icie  sp raw ę  z w ażnośc i  tego z a ­
g a d n ien ia  dla pań s tw a ,  l icznie  an g ażu je  się 
d o  pracy .

Z arzuty ,  jak ie  s ta w ian o  nauczycie ls tw u  
<o r z ek o m e j  brzczy-nności w u b ieg łym  roku  
szko lnym , szczególnie n a  ł am ach  „Słowa", 
b y ły  p o zb aw io n e  ca łk iem  p o d s taw ,  gdyż o- 
p ie ra ły  się  n a  poszczególnych  w y p a d k a c h  
b e z  u w zg lęd n ien ia  całoksz ta ł tu  pracj- W 
j a k i m  s to p n iu  p ra c a  o św ia to w a  po zaszk o ln a  
r o z w i ja ła  się na  n a sz y m  teren ie  i ;ak '  U- 
•dział b ra ło  w niej  n au czy c i .  Istwo, p o s ta ram  
s ię  b ezs lro n n ie  i na  p o d s t a w :e t ak ty czn y ch  
d a n y c h  z i lu s t row ać.

W  ro k u  szko lnym  1929/30 is tn ia ły  na  te ­
r e n ie  (powiatu 43 k u rsy  dla d o ro s ły ch  w ty 
tuż  m ie jscow ośc iach .  Uczęszczało na  te  
■kursy 929 słuchaczy, z k ló re j  to l iczby 651 
w y trw ało  du k o ń ca  i ku rsy  ukończyło .  
Z liczby tej  w idz im y,  że k u rsy  spe łn iły  sw e 
z ad a n ie  na leżycie,  a czko lw iek  n a u k a  p r o ­
w a d z o n a  była  na  n ic h  za zn ikom em  w y n a ­
g ro d zen iem ,  a jeśli  w eźm iem y pod uw agę  
c ię ż k ie  w a ru n k i  p ra c y  naszego nauczycie la  
•{z p o w o d u  n ieodpow iedn ich  lokaii,  złego 
s t a n u  m a te r ja tn e g o  szkól), Który po sześciio- 
ygodzinej p ra cy  z dz ia tw ą,  cnwile  swego w y  
poczynku  pośw ięcał  ne- ' in teresow nie  na  
szerzen ie  o św ia ty  w śród do ros łych ,  to m u ­
s im y p rzyznać ,  że na leży  anu się za to ca ł ­
kowite  uznan ie .

Na wyżej  w sp o m n ia n y ch  k u r sa c h  p r a ­
c o w a ł o  00 nauczycie li ,  2 księży, 1 lekarz,
I o f ice r  i 1 z iem ianka.

W  zw iąz k u  z p ra c ą  n a  k u r sa c h  sze rzona  
była a k c ja  czy te ln ic tw a,  k tó rą  p ro w ad zo n o  
przy  p o m o cy  19 bib!jotek> p o s ia d a jąc y c h  
9891 tom ów , p ró cz  tego dorośl i  k o rzy s ta l i  
z 87 b ih l jo tek  szko lnych ,  p ro w a d zo n y c h  wy 
łączn ie  przez  .nauczycie lstwo. Z b ih ljo tek  
ty c h  ko rzysta ło  3170 czy teln ików. Akcja 
-czyteln ictwa p ro p a g o w a n a  b y ła  ró w n ież  p rzy  
(pomocy 23 czytelń  w powiecie.  W  czytel 
m a c h  tych  czy tan o  137 p re n u m e ro w a n y c h  
czasopism , S p ra w a  od czy to w a  p rz ed s ta w ia ła  
się ró w n ież  dobrze ,  gdyż w  przec iągu  ro k u  
w ygłoszono 202 odczyty,  k tóre  i lu s t ro w an e  
h y h  p rz y  p o m o cy  la ta rń  p ro jek c y jn y c h .

N'a t e re n ie  p o w ia tu  p ro sp e ro w a ło  czy n ­
n i e  8 d o m ó w  lu dow ych  i 23 świetlice  p rzy  
Z w iązk u  Strzeleckim  i Zw iązku  Młodzieży 
W ie jsk ie j .  W  p ra c y  tej  w zn aczn e j  m ierze  
b ra ło  ró w n ież  udz ia ł  nauczycie ls tw o.

Jeśli  chodzi  o  i lościow y ud z ia ł  n a u c z y ­
c ie ls tw a  w p r a c y  społecznej ,  to w y ra ża  się 
o n  <w n a s tęp u jąc y  sposob. W  K ołach  Mło­
dzieży W ie jsk ie j  p ra co w a ło  28 osób, w .Sto­
w arzy sze n ia !  h Młodzieży Po lsk ie j  —  12
o s ó b ,  w Po lsk ie j  M acierzy  Szkolne j  —  15 
•osób, w Zw iązku  S trzeleck im  —  23, w  S t ra ­
ż a c h  P o ż a r n y c h  —  18, w Zw iązku  1 P ra c y  
O b y w ate lsk ie j  k o b ie t  —  12, w K ó łk ach  R o l­
n ic z y c h  —  19. w Kolach G ospodyń W ie j ­
s k i c h  —  10 w ró ż n y c h  spó łdz ie ln iach  — 22, 
■w sam o rząd z ie  p o w ia to w y m  i g m in n y m  —
I I w .nnych  o rg a n iz a c ja c h  —  27 osób. 
P ró c z  tego n a  p o lu  ośw ia ty  ro ln icze j  p ra c o ­
wało, czy to przez  p ro w a d ze n ie  p rz y sp o so ­
b i e n i a  ro ln iczego,  czy  też przez  p row adzen ie  
k u rsó w  Stasz ica  —  28 osób.

Niemnie j  d obrze  .przedstawiała  się a k c ja  
t e a t r a ln a .  P rz e d s taw ie n ia  u rz ą d z a n e  były  
w  86 m ir  jseowościach,  gdzie o d eg ran o  243 
u tw o r y  scen iczne .  P o z a  tem  u rz ą d z a n e  by ły  
p rz e d s ta w ie n ia  z m łodz ieżą  szko lr  i przy  
k ażde j  szkole.  > r 4 :

R a  te ren ie  p o w ia tu  p ro w a d zo n e  by ły  4 
z esp o ły  c h ó ra łn e  i 1 o rk ie s t ra .  W  sam ych  
•Święcianach is tn ie je  chóir ludowy, p r o w a ­
d z o n y  p rzez  n au czycie la  p. Andrze ja  S ta n ­
k iew icza ,  k tó ry  często wyjeżdża na  pow ia t  
w ce lach  p r o p a g o w a n ia  p ieśni  polskiej  
■wśroa Judu i z ach ęcan ia  m łodzieży  do tej  
akc j i .

c is zą c  o s tan ic  o św ia ty  p o zaszk o ln e j  
"w ubiegłym ro k u  p ra g n ą łb y m ,  b y  to k ró tk ie  
“Spraw ozdanie  dosta ło  się  do  r ą k  tych, no to 
■zamiast w sp ó łp ra cy  sta le  kry ty l.u ją  n a u c z y ­
c ie ls tw o,  z a rz u ca jąc  m u  n ieuspołeczn ien ie ,  
s a m i  zaś n a jp ra w d o p o d o b n ie j  n ic  w  ty m  k ie ­
r u n k u  nie  rob ią .

Życzeni m o je  idzie  w  k ie r u n k u  Patiów 
z< „S łow a",  k tó rzy  n a jc h ę tn ie j  zam ieszcza ją  
k łamliwe^ wiadomo,ści p rzec iw ko  nauczycie l  
s tw u,  bo jąc  s ię  rów nocześn ie ,  b y  Związek 
n ie  wz ią ł  „ m o n o p o lu  n a  ośw ia tę  poza 
izk o ln ą ‘‘.

-Nauczyc ielstwo nasze,  p ra c u ją c  na  swych 
p lac ó w k a ch ,  nie m a  zwyczaju  a f iszow ać  się 
ze sw ą dz ia ła lnośc ią ,  ja k  to czvnią  niejed- 
moKrotnie  p rzygodn i  „społecznicy".

Cześć w a m  szarzy  p ra c o w n ic y  o św ia ­
towi,  w asze  zmaigania n a  potu  sze rz e n ia  kul 
“u r j  po lsk ie j  n ie  p ó jdą  t.a m arn e ,  a  przy-

Pok o len ia  m oże  lepit j o cen ią  w asze  w y ­
siłki d la  d o b ra  Ojczyzny! m . j. ś.

BIAŁYSTOK
. .Rr “ iii. Białostocki**. Pod tym  t y tu ­

łe m  wvszedł w niedz ie lę  w  B ia łym stoku  
p ie rw sz y  n u m e r  p i a n a  pośw ięconego  w y łącz ­
n ie  sp ra w o m  ro ln a  zym. Cel i zad an ia  n o ­
wego p ism a  zaw ar te  są  w s łow ach  woj.  b i a ­
łostockiego p. m i j a n a  Zyndram-Ko-ściałkow- 
Skiego, w y d ru k o w an y c h  n a  ( /.otowem m ie j ­
scu  „R o ln ik a  : ' i rd y  t ru d  i znój p ra cy
•olnika —  są to n a j i s to tn ie j  ze pod ra im y  

u t rw a len ia  niepodległości  R zeczypospoli te j  
Po lsk ie j .  Z am ierzen ia ,  s ta n iu  i.• i osiągn ię te  
ju ż  w  p ra c y  w yn ik i  spo łeczeńs tw a  ro ln ic z e ­
go woj. b ia łos tock iego  wonne zna leźć  n a le ­
żyte  od źw ie re iad len ie  n a  ł a m a c h  p ism a „ R o l­
n ik  B iałostocki" .

R e d ak to rem  „R oln ika  B iałostockiego" jest 
P- inż. S tan is iaw  M ichałowski.

zgoła  inacze j ,  Iks. Sawicki n ie  m y ś la ł  usią-  
pić, a czk o lw iek  czynnośc i  p rezesa  nie pe łn i ,  
to pozosta ł  w zarządzie  ku w ie lk iem u z d z i ­
w ien iu  cz ło n k ó w  n o w o w y b ran e g o  zarząd u .  
Czemby się to zakończyło ,  n iew iadom o,  
gdyby  —  ja k  p o w ia d a ją  złośliwo —  n .e  pew 
nego r o d z a ju  w z a je m n a  ad o rac ja .  Kró tko  
m ówiąc ,  o d b y ła  się  konfer-encyjka w m :esz- 
kłuiiu p. s ta ro s ty  z p. Cliozdą i nowoohr-a- 
n y m  z a rz ąd e m  Kola. w yn  k iem  k tóre j  as. 
Sawicki p o zo s ta ł  w zarządz ie .

W a ln e  zeb ran ie  sobie, ks.  Sawicki,  p. 
s ta ros ta  i p. Ciozda sobie.

Kto jest  na jw y ższą  w ład zą  Koła,— W aln e  
Zebran ie ,  czy ,ks. Sawicki z  p. s ta ro s tą  i 
C iozdą? Miejscowy,M&ŁOBECmO

+  Z K om itetu P racy Społeczne j. W  dniu
17 paźdz ie rn ika  rb .  odbyło  się posiedzen ie  
K om ite tu  P ra c y  Społecznej,  p r z y  udzia le  
p rzedstawicie li  u rz ę d n ik ó w  pańs tw ow ych ,  
sam o rząd o w y ch ,  w o jsk a ,  rzem ieś ln ików ,  ku- 
piec twa,  w o ln y c h  zaw o d ó w  i t. p.

A'a z eb ra n iu  tem  r o z p a t r z o n o  sp raw y :  
1) bu d o w ę  d o m u  ludowego, b r a k  k tó rego  d a ­
je  się d o tk l iw ie  odczuć zwłaszcza,  jeśli z a ­
chodzi  po trzeba  zwołan ia  większe-go zeb ra ­
nia lub u rz ąd z en ia  obchodu ,  a k ad e m ji  
i  t. .p. i 2 ) u tw o rz en ia  fu n d u sz u  społecznego, 
k tó ry b y  m a ją c  d o  swej dyspozyc ji  ś rodk i  f i ­
nansow e,  zapob iega ł  tw orzen iu  się i\ p r z y ­
szłości ró ż n y ch  d o ra źn y c h  kom ite tów .

W  w y n ik u  dyskus ji  p o w ołano  do życia 
Kom ite t  b u d o w y  d o m u  ludowego, do  k tórego 
w eszli:  s ta ro s ta  p. Je rzy  de T ram ec o u r t ,  p. 
p p u łk o w n ik  Żabiński,  p. s t a ro śc in a  Helena 
de T ram ec o u r to w a ,  p. M ichalakow a,  prezes 
zw iązku  z iem ian  p. Pucia to ,  inżyn ie row ie :  
pp. M ironowicz ,i Butarewicz ,  ad w o k ac i :  pp. 
C hrząs tow sk i  i W erner ,  p rzedstaw ic ie le  
u rz ęd n ik ó w :  in sp e k to r  szkolny p. E r tm a n ,  
d y r e k to r  g im n a z ju m  p. W a w ry k a ,  n acze ln ik  
u rz ęd u  ska rbow ego  ip. B fo n ak o w sk i ,  k o m i­
sa rz  ziemski p. b u t le r ,  zaw iad o w ca  stacj i  p. 
Rzuoidło, zaw iad o w ca  o d c in k a  sygnałowego 
p. K reczm er ,  d y re k to r  ka sy  k o m u n a ln e j  p. 
Szym ankiew icz ,  u rz ę d n ik  sam o rzą d o w y  p. 
P aw ło w sk i ,  w ó j t  g m in y  p. M atelunas ,  b u r  
m is trz  m ias ta ,  p. Saro], k ie ro w n ik  h u r to w n i  
sp i ry tu so w e j  p. Sobieszczański,  d r  . SLasie- 
wiiez, p rzedstaw ic ie le  s ą d o w in r tw a :  p. sę ­
dzia  P aszkow sk i,  p rzedstaw ic ie le  d u c h o w ień  
s tw a :  Iksiądz p roboszcz  D abulew icz  i ks. 
Morozow, p rzedstaw ic ie le  rzem ios ł :  p. P o ­
t rzebow ski,  p. N agrabeck i,  p rzedstaw ic ie le  
kuipiectwa pp. Ł ukom sk i,  E l t e rm a n  i Lewin, 
przedstawicie l  o b y w ate ls tw a  m ie jscow ego  p. 
Kuczyński, zw iązek  osad n ik ó w  re p re z en tu je  
p Szym ankiew icz .

N astępn ie  zeb ran ie  -wyłoniło kom isję ,  
k tó rab y  się  zajęła  o p ra co w a n iem  re g u la m i ­
nu i sposobu  a d m in is t ro w a n ia  fu n d u szem  
spo łecznym , w skład tej kom is j i  weszli:  
s t a ro s ta  de T ram eco u r t ,  k om isarz  ziemski 
p. Butle r ,  zaw iadow ca  stacj i  p. Rzncidło,  
pp. K reczm er ,  Sobi-eszrznński. Ł u k o m sk i,  
N agrabecki,  Łukaszewicz ,  Bironakowskj i P a ­
w łow ski.  _ orgie.

KUDZ'SIRl
-f- M ieszkańcy R udziszek w obec w ykrycia  

zam achu na M arszalka 1‘iisudskicgo. S p o ­
łeczeństwo m. Rudziszek, pow . w ileńsko- troc -  
kiego, w z b u rzo n e  dc  głębi w iad o m o śc ią  o Ha­
n ieb n y m  p rzy g o to w an y m  sp isk u  na  zyc.ie 
P a n a  M arsza łka  Po isk i  Józefa  P iłsudskiego, 
jed n o c zą c  mysi  państw ,ow o-tw órczą  Polski ,  
j a k o  całości,  j edyn ie  z  osobą M arsza łka ,  wy - 
r a z a  sw ó j  w s trz ą s  d u c h o w y  w  o b u rzen iu  
i b ezw z g lęa n em  p o tęp ie n iu  d la  zaślepieńców.

W  celu zam an ife s to w a n ia  sw ych g łębo­
k ich uczuc j p rz y w iąz an ia  do  W o d za  N a r o ­
du, tego W ie lk iego  S y n a  z iemi wileńskie j ,  
spo łeczeńs tw o  rudziiskie w  d n iu  16-go paź 
dz ie rn ik a  b. r .  wyłon iło  Kom itet ,  k tó ry  z a ją ł  
się  zbieiraniem sk ła d ek  n a  cele dobro czy n n e .

Z in ic ja ty w y  tegoż Kom ite tu  zos ta ło  o d ­
p r a w io n e  n a b o że ń s tw o  d z iękczynne  przez  
m ie jscow ego  ks. p ro b o sz cz a  Ju rk iew icza ,  za  
w y k ry c ie  w  czas zamac-nu n a  życie M a rsz a ł ­
ka,  w znosząc  jednocześn ie  m o d ły  do  S tw ó r ­
cy o  u ch ro n ie n ie  Go w  przyszłości  p rzed  po- 
d obnem i zarmu-hami.

W  n ab o żeń s tw ie  uczestn iczy ły  wszystk ie  
m ie jscow e  o rg an izac je ,  s k ła d a ją c  hołd  sw ych  
n a jg o rę ts zy c h  uczuć, o raz  życzenia ,  b y  nasz  
k o c h an y  „ D zia d ek "  jak  n a jd łu ż e j  żył i d z ie r ­
żył s i lną  d ło n ią  s te r  r z ą d ó w  R zeczypospo­
litej. F.  S*.

G R P P P K
-+ P o ż a r  w Gródku. W c z o ra j  w ieczorem  

w  zab u d o w a n iac h  m ieszk ań ca  m -ka  G ródek 
(pow m ołodeczańsk iego)  Goldberga, w y ­
b u c h ł  po żar ,  k tó ry  został  w k ró tce  z loka l izo­
w a n y  dzięki e n erg iczn e j  a k c j i  m ie jscow ej  
o ch o tn icze j  s t r a ż y  p o żarn e j .  (c)

UGKSZYCE
+  Z n ac zn a  k ra d z ież  gotówki.  W7 Dokszy- 

c.ach na  szkodę  A b e rd am a  Załm una.  dozorcy  
bożn icy  żydow skie j  n ieznan i  .sprawcy s k r a d ­
li 495 d o la ró w  i A)7>5 rubli  ro sy jsk ich  w z ło­
cie. D ochodzen ie  w  toku .  ... .

SŁGBUDKA
+  Zam iast ryby — trup now orodka.

W t wsi Uście, gm. s tobódzkie j  U ga ren k o w a  
Agnieszka, łow iąc  ry b y  w rzecze Dru jcc ,  
w y ła p a ła  siecią truipa n o w o ro d k a .

- :
o r y g in a l n e  a m e r y k a ń s k ie

MSSZY&IY no SZYCIU
(Singera rekonstruow ane) j

w s z e l k i c h  t y p ó w  p o l e c a  jj

Z y g s m m t  N a g ife d z k f  |
W i l n o ,  Z a w a l n a  11*a. ♦

— —  Ż a d s jc te  cenników! — — j
J 982— 1 t

4  T ow arzystw o w zajem nej adoracji. B y ­
w a  różnie ,  a le  byw a  i tak .  N iedaw no  odbyło  

W alne  Z ebran ie  M acierzy  Szkolnej  w 
Braslaiyju, n a  które-m u c h w a lo n o  w iększoś- 

,c lą g łosów Yotum n ieufnośc i  ów czesnem u 
prezesow i Kofei M acierzy  ks.  Sawickiem u.
.Normalnie  rzecz  b io rąc ,  w  t a k i m  w y p a d k u  
p r e z e s  ustępuje ,  lecz w  B ras ław iu  dz ie je  się

Napad na wKWŁado^c^ brygady K. 0. pm

F o f  »cr®jcie. L :g ę  

f R z e c z n ą  I

W c z o r a j  o g- w p ó ł  d o  D:e r w sze j  
W n o c y  m ie s z k a ń c y  ciomu Nr. I 1 
Przy ul. Szk lanej  u s iy s z e n  jakiś  
krzvk , p o c z e m  w s z y s tk o  u c ich ło .

K rzyk  ten  z w r ó c ił  u w a g ę  kilku  
p r z e c h o d n ió w ,  k tórzy  id ą c  w  k ie ­
runku  k rzyk u ,  w k r ó tc e  n a tk n ę l i  s ię  
na m ę ż c z y z n ę ,  l e z ą c e g o  na c h o d ­
n iku  w  k a łu ży  »crwi przy  b ram .e
■domu N t.  II na ul. S ak laoe j.

W o b e c  z n a c z n e g o  u p ły w u  k iw ,  
r a n n y  stracił  p r z y to m n o ś ć  P rz ec h o d -  

n a ty c h m ia s t  o d w ie ź l i  r a n n e g o  
a m b u la n su  p o g o t o w ia  ra to n k o -  

'Wcgo, g d z ie  lek arz  s tw ier d z i ł  d w a  
jn ie b e z p le c z n e  p c h n ię c ia  n o ż e m  n a  
p r a w e j  r ę c e  i n ie c o  p o w y ż e j  ram ien ia .  

P o  p r z y p r o w a d z e n iu  r a n n e g o  d o

p rzy tom n ooc i ,  p r z e w ie z io n o  g o  d o  
sz p ita la  ż y d o w s k i e g o .

W  szp ita lu  p o s te r u n k o w y  Jan  
O n a s z  stw ierd z i ł ,  iż ra n io n y m  je s t  
S zu stow sfc i  W ła d y s ła w  lat 25. z a ­
m ie s z k a ły  przy ul N ie m ie c k ie j  Nr. 21 
i jest  fu n k c jo n a r iu sz e m  6-tej  b ry ­
g a d y  K .O .P .

S tw ie r d z o n o  r ó w n ie ż ,  i? ran n y  
z n a j d o w a ł  s i c  w  s ta n ie  n ie trz eź w y m .

K to  ranił S z u s t o w s k ie g o ,  d o ty c h ­
c z a s  n .e  u sta lo n o .

D o c h o d z e n ie  u trudnia  to, iż 
ran n y  S z u s to w s k i  o d m ó w i ł  narazte  
u d z ie le n ia  'a k ic h k o lw ie k  o ą d ź  infor-  
m acyj co d o  w in o w a j c ó w  zajścia .

D a ls z e  d o c h o d z e n ie  w  toku .  (c)

Niedziela  p rzyn ios ła  wiele  n o w y c h  d o ­
w o d ó w  so l id a ry zo w an ia  się  b a rd z ie j  u św ia ­
d o m ione j  części spo łeczeńs tw a  z ideą  
w sp ó łp racy  w szys tk ich  o b yw ate l i  p a ń s tw a  z 
r z ą d e m  1 B e z p a r ty jn y m  Błotkiem, ja k o  tej 
w s p ó łp ra cy  rzeczn ik iem .

Każdy w szak  dziś rozum ie ,  że p rz y  o- 
becn y ch  w y b o ra ch  będzie  s ię  ro zg ry w ała  
d e cy d u jąca  b a ta ł ja  już n ie  p o m ięd zy  po 
szczególnem i g ru p a m i  se jm ow em i,  tęcz p o ­
między' id eą  r e p re z e n to w a n ą  p rzez  M arsza ł ­
ka  P iłsudsk iego  a opozycją ,  k tó ra  idei tej 
jest  n a jzac ię tszy m  w rog iem

Marszałek P i ł su d sk i  chce  d ać  Polsce  rząd  
s i lny  o p a r ty  na  mocn>'ch p o d s ta w a ch —o p o ­
zycja  zaś chce n a w ro tu  do  tych czasów j s to ­
su n k ó w ,  gdy  r z ą d y  by ły  s łabę,  zależne w y ­
łącznie  od  h u m o ró w  pp .  posłów, to też gdy 
obecnie  p rzy ch o d z i  do  w y raźn eg o  i o s ta te cz ­
nego  wyboru ,  każdy  o b yw ate l  n a p ra w d ę  k o ­
c h a jąc y  sw ą  o jczyznę ,  a p rzeto  chcący  je j  siły 
w e w n ę trz n e j  i po tęg i  n a z e w n ą t rz  o p o w iad a  
się za BBWR, K tóry  m a ją c  ty lko  d o b ro  p a ń ­
s tw a  ,i ogó łu  -mieszkańców n a  względzie , 
wsze lk ie  wzg lędy  p a r ty jn e  od-rzuca da leko 
ze siobi-e.

Żony i cór .ii kolejarzy wileń­
skich wobec wyborów.

iNie chcąc  p o z o s taw ać  w  tyle za sw'ymi> 
m ężam i i o jcam i żony  i có rk i  k o le ja rz y  w i ­
leńsk ich  u rz ąd z i ły  w  niedzie lę  wiec w sa.’: 
k in a  kolejowego, n a , -k tó ry m  poza  p o tęp ia ­
n iem  zbrodn iczego  z a m ac h u  n a  M arsza łka  
Piłsudsk iego ,  o  czem  p o d a je m y  n a  in n em  
m ie jscu ,  p o s tan o w iły  u tw o rz y ć  sek c ję  koL et 
p rz y  B e z p a r ty jn y m  Kom itec ie  W y b o rc z y m  
K o le ja rzy w  W iln ie ,  p rz y cz em  p rz e w o d n ic z ą ­
cą K om ite tu  Kobiecego jednog łośn ie  o b ra n o  
p. Fa lk o w sk ą ,  a  do ścisłego K om ite tu  weszły 
pan ie  W inczow a,  B achow ska ,  Zaw is tow ska ,  
Siedlecka i Trośc-iank-owa.

Akces d o  BBWR. Spółdzielni 
Właścicieli A u t o b j s ó w .

Na o d b y tem  w  d n iu  18 b. m . n adzw y-  
c z a jn e m  waln-em z grom adzen iu  cz łonków  
Spółdzie ln i  W łaśc ic ie l i  A utobusów w  W iln ie  
po  szczegółowej d y sk u s j i  w  sp ra w ie  usto 
su n k o w an ia  się cz łonków  Spółdz ie ln i  W ła śc i ­
cieli A u tobusów  do  w y b o ró w  do Se jm u  i 
S en a tu  u c h w a lo n o  p iz e z  a k la m a c ję :  „ze
względu  n a  konieczność  u re g u lo w an ia  sp ra w  
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gospodarczych ,  z  k tó rem i  są zw iązane  r ó w ­
n ież  sp raw y  w szy s tk ich  spó łdz ie ln i  po lsk ich ,  
o raz  b y t  ich członków, jak  -również ze w zg lę ­
du  n a  konieczność  k onso l idac j i  spo łeczeń­
stwa polskiego w  ta k  ważne j  chwili  jak 
okres  w y b o ró w  p o p ie rać  d ą żen ia  M arsza lka  
Jó ze fa  P iłsudskiego, zm ie rza jące  do  w zm o c­
n ien ia  g o spodarczego  i imocarstwow.e.go s ta ­
n o w isk a  Polsk i  *.

Następnie  u c h w a lo n o  jednogłośn ie  w n io ­
sek, m o cą  k tórego  watn-e -zgromadzenie p o ­
s ta n aw ia  w y a sy g n o w ać  z sum  Spółdzie lni 
200 z łotych n a  a k c ję  w yb o rczą  i p rzek a za ć  
tę kw otę  na  rzecz  B ezpar ty jnego  B loku 
W sp ó łp rac y  z R ządem  —  K om ite tow i W o je ­
w ó d z k iem u  w W iln ie  o raz  100 z ło tych  na  
b u d o w ę  łodzi p o d w o d n e j  j ak o  odpw iedz  T re  
v.iranuswi.

A K c e s  la ś m r f ó w .
Również ak ces  do  .BBWR uchw ali ło  ze 

b ra n ie  leśn ików  Ziemi \v ileńskiej,  -które w y ­
łoniło  Kom ite t  z łożony  z 5 osob.

Ma przedmieściach Wtsna.
P rzed m ieśc ia  też n ie  chcą  pozostać  w  tyle 

w o g ó ln y m  ru c h u  p rzed w y b o rc z y m  i d la tego  
w  niedz ie lę  19 b.  m. m z ą d z i ł y  szereg w ie ­
ców, n a  k tó ry ch  zgodnie p o s tan o w io n o  p o ­
p rz e ć  .akc ję  BBW R. Wiece tak ie  o d b y ły  się 
w  dz ie ln icach :  Now>'-iŚwiat, Pomory, Antokol, 
N o w e-Z ab u d o w an ia  (zebranie  kobiet) ,  Zwie 
rzyn ieć ,  Bołtupie ,  Ł o s ió w k a  i Zarzecze  (ze­
b ra n ie  kobiet) .  *'

Manifestacje na rzecz BBWR.
W ŚWJĘCIANACH.

D zień  19 p aźd z ie rn ik a  r.  b. w  Sw ięc ianach  
u p ły n ą ł  pod z n ak iem  m an ife s tac y j  n a  cześć 
M arsza łka  Piłsudsk iego  i n a  rzecz  B e z p a r ­
ty jnego  B loku W sp ó łp rac y  z R ządem . W  
d n iu  ty m  o d b y ł  s ię  z jazd  d e legatów  o rg a m  
zacyj i s tow arzyszeń  i s tn ie jący ch  n a  te ren ie  
pow ia tu ,  k tó ry  zg rom adzi ł  przesz ło  400 osób 
o raz  przesz ło  120 de lega tów  ze w szys tk ich  
gmin. Z jazdow i p rzew o d n iczy ł  p. Rogalew.icz. 
W ygłoszone  zosta ły  r e fe ra ty  p rzez  p  n a cz e l ­
n ik a  T ad eu sza  Hołówkę, K ras ick iego  F r y d e ­
ry k a  ii P o lkow sk iego  Józefa  —  k a n d y d a tó w  
n a  p os łów  do  S e jm u  z l is ty  B B W R  O kręgu  
Święciańsikiego. Na sali byli  obecni  endecy  
i p rzedstaw ic ie le  cen tro lewu.

D w i e  a K a d e ^ j e .

Po re fe ra ta ch ,  k tó re  z-ostaly p rzy ję te  
h u czn ęm i  o k lask am i ,  w y w iąza ła  się d y s k u ­
sja. Z jazd w ys ta ł  depeszę  h o łd o w n icz ą  do 
M arsza lka  Piłsudskiego

Poza  z jazd em  p. nacze ln ik  H o łów ko w y ­
głosił odczy ty  n a  c za rn e j  kawie  u rz ąd z o n e j  
p rzez  Zw. P ra c y  Obr w Kobiet n a  zjeździć 
cz łonków  Fe d e rac j i  Z. O. O. i n a  zjeździie 
nauczycie l i  szkół  pow szechnych .

IV POW  OSZMIAŃSKfM.
P odobne  m an ifes tac je  na  rzecz l te zpar-  

tyjimgo B Io k u  o d u y ły  się rów nież  w n i e ­
dzie lę  w  m. Po la n ac h ,  w .Sołach, przy  udzia le  
p rzesz ło  1000 o sób  okol icznych  m ie sz k ań ­
ców  i w Kucewiiczach, gdzie odbył  się zjazd 
reze rw is tów  i b. w o jsk o w y ch .

W  O szn n an ie  odbyło  się  zeb ran ie  p r a c o w ­
ni V ów um ysłowych,  na  k tó rem  uchw alono  
n aw iązać  k o n tak t  z RBWR i w y ło n io n o  Ko- 
niifet W yborczy .

W  FOW  POSTAWSKIM.
Również  o d b y ł  siię cały szereg  z eb rań  .ko­

m ite tó w  obw odow ych ,  a  m ianow ic ie  w 1 ole- 
jówce,  gm i.iy  kobyhrick ie j ,  w B orów kach  
girin.y woreipnje w skiej , w Hucie  gm iny ho- 
łahie j,  w Z an a ro czu  gmiiny kobylnickiej ,  w 
T a ra so w szc z y in ie  -gm. kobylndekiej,  w Micli- 
n iczach  g m in y  h ru zd o w sk ie j ,  w Juszkiewi- 
czach  g m in y  inia-dziolsknej, w- Ikaźni  g m in j  
p rz eb io d zk ie j  i t. d.

W  POW . MOŁODECZANSKIM
So.kretarja t p o w ia to w y  BiBWR n o tu je  na-  

s t ć p r j j c e  zeb ra n ia  kom. wyb. o b w o d o w y ch  
BB W R : I w  Połor.zanach, 2 w Hordzilow ie ,  
3) w  Ł u żk a eh  i t. d.

Oprócz  tego pow s ta ł  k o m ite t  w vh o rczv  
kob ie t  w Kraśnem , k o m ite t  w yb o rczy  p r a ­
cow ników  um ysłowych,  o rg a n iz ac y j  g o sp o ­
d a rczych  spo łecznych  i r z ąd o w y ch ,  zw iązku  
cechów  i t. d. *■

Akcji w y h o r e r e j  in n y c h  u g ru p o w a ń  m e  
n o to w a n o  za w y ją tk ie m  „ Z m ah a n ja" ,  k tóre  
.przez sw ych  ludzi so n d u je  teren ,  p rz y g o to ­
w u ją c  się  do  p ra c y  p ro p ag an d o w e j .

W  TROKACH.
\v  u d  n iedz ie lę  19 b. m. w  k in ie  „Ko- 

pistr “ odbyło  się  zeb ran ie  m ie jscow ego s p j -  
łeczeńsiwa, n a  k tó re m  .przemawiał p. Korny.

•Społeczeństw B t rock ie  j ed n o m y ś ln ie  u c h ­
w aliło  w ziąć  ud z ia ł  w' w yb o rach ,  p o p ie ra jąc  
lis tę  BBW R. - -■ ‘

Zel ranie  to z ak o ń c zo n o  o k rz y k am i  n a  
cześć M arsza łka  Piłsudsk iego .

Federaiji Z. 0. 0.
D z ie ń  18 b. m. byt, jak w ia d o m e ,  

d n ie m  dziesiątej' ro c zn ic y  rozejm u ,  
k tóry  p o fo ż y t  leres w a lc e  z S o w i e t a ­
m i C e le m  u c z c z e n ia  w s p a n ia f e g o  
triumfu w o jsk  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  Z a ­
rząd W o j e w ó d z k i  P o lsk ic h  zaw iąz­
k ó w  O b r o ń c  w  O j c z y z n y  z o r g a n iz o ­
w a ł  w  W iln ie  o b c h o d ,  k tóry  w y p a d ł  
im p o n u ją c o .

W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  
ccbrały  s ię  n a  d z ie d z iń c u  P a ła c u  
•iczr.e z a s tę p y  w sz y s tk ic h  o rg a n iz a ­
cyj b. w o j s k o w y c h  ze  sz tan d aram i i 
ork ies trą  i p o m a a z c io w a ły  u licam i  
m ia s ta  n a  a k a d e m ję ,  d o  sali K lu b u  
K u p ie r k .e g o .  _

A k a d e m j ę  z a g a i ł  p o d n io s łe m  
p r z e m ó w ie n ie m  p r e z e s  /  arządu  W o ­
j e w ó d z k i e g o  F ed er a c j i  Kirtikhs, p o d ­
k reś lając ,  ż e  tak , jak p rze d  10 la ty  
w a ż y ły  s ię  >sy gran ic  R zeczyD O sp o-  
litej, tak  dzis iaj  w a ż ą  s ię  o s y  m o ­
c a r s tw o w e j  p o tę g i  P o lsk i ,  t o c z y  s ię  
bój p o m ię d z y  M a r sz a łk ie m  P i ł s u d ­
sk im , a p a r ty jn ic tw a m  i o d  w y n ik u  
ty c h  z m a g a ń  z a le ż y ,  cz y  P o L k a  m a  
b y ć  s łabą , c z y  silną. D z ie s i ę ć  lat  
t e m u  S e jm  R z e c z y p o s p o b t e j  s t w e r -  
dził,  ż e  N a c z e ln y  W ó d z ,  P ie r w s z y  
M a r sz a łe k  P o lsk i ,  d o b r z e  u ę  zar 'a -  
ż y l  N a r o d o w i .  D z iś  za ś  zn a leź l i  s ię  
u d z ie ,  k tó r zy  p la n o w a l i  z a m a c h  na  

M a r sza łk a .  W i e ś ć  o tej z a m ie rz a n e j  
zb ro d n i  w y w o ła ła  p o w s z e c h n e  o b u ­
r z e n ie  i z o s ta ła  j e d n o m y ś ln ie  n a p ię t ­
n o w a n a .  K o ń c z ą c  s w e  p rz e m o w ie  
n ie ,  p r e z e s  w e z w a ł  o b e c n y c h  d o  o d ­
d a n ia  h o łd u  p o le g ły m ,  c o  t e z  o b e c ­
ni u czyn il i  p o w s t a n ie m  z m iejsc ,  p o ­
c z e m  w z n ió s ł  p o w t ó r z o n y  p rze z  o-  
b e c n y c h  z z a p a łe m  okrzyk :  „ N iech  
ż y je  N a jja śn ie jsz a  R z e c z p o s p o l i t a ,  
n ie c h  ży je  P a n  P r e z y d e n t  Ig n a cy  
M o ścic k i" .  O rk ies tra  o d e g r a ła  h y m n  
p a ń s t w o w y .

Mjr. 5 p p. L e g .  K az im ier z  B a ­
b ińsk i w y g ło s i ł  referat,  k m . y  b y ł  
rz u te m  o k a  n a  walkf o  n i e p o d le g ło ś ć  
i z o b r a z o w a ł  a k c ję  N a c z e ln e g o  W o ­
d za  u w i e ń c z o n ą  o d z y s k a n ie m  W iln a .

Z k o le i  p r z e m ć w i ł  dr. S te fa n  Bro-  
k o w sk i ,  k tóry  r ó w n ie ż  m ó w i ł  o  w a l ­
k a c h  o  n ie p o d le g ło ś ć ,  ja k o  ich  u-  
c z e s tn ik ,  n a s tę p n ie  p od k reśli ł  d o n io ­
s ło ś ć  d z is le j sze i  chw ili  p r z e ło m o w e j  
k o ń c z ą c  o ś w ia d c z e n ie m ,  iż  b w o j ­
sk o w i ,  jak w ó w c z a s  n a  p o lu  b ite w ,  
tak  dziś  n a  p o lu  p o k o j o w e j  p ra cy  
sp e łn ią  s w o ,  o b o w i ą z e k  w o b e c  p a ń ­
stw a ,  p o c z e m  p r z e d ło ż y ł  r e z o lu c ję  
u c h w a lo n ą  j e d n o m y ś ln ie ,  w  której  
ze b ran i  z g o d n ie  p o s ta n a w ta ;ą  w y r a ­
z ić  u r o c z y s t e  z a p e w n ie n ie  W o d z o w i  
N a io d u  M a r sz a łk o w i  P i ł s u d s k ie m u  o 
s w o m  ż o łn ie r s l  ie m  o d d a n iu  i z d e -  
c y d o w a n a j  g o t o w o ś c i  d o  w alk i o  
n a d a n ie  R z e c z y p o s p o l i t e j  u s ta w  za-  
sa d n ic z y c n ,  g w a r a n tu ją c y c h  jej s p o ­
is to ść  w e w n ę t r z n ą  N a s t ę p n y  m o w -  
ca, k< n e n d a r t  p o d o k r ę g u  S trze lca  
kpt. P ta s z y n s k i ,  p o d k r e ś la ją c  g o t o ­
w o ś ć  z a s t ę p ó w  strze leck ich  d o  o-  
f iarn ego  s łu ż e n ia  O b czyźn ie  i d o  
p ra cy  dla p a ń s tw a ,  d a ł  w y r a z  o b u ­
rzen iu ,  jak ie  o g a r n ę  o S tr z e lc ó w  na  
w ia d o m o ś ć  o p lan ow an ym  z a m a c h u  
n a  o s o b ę  P ie r w s z e g o  M arsza lka .  
M ó  v ca  p rzed łoży ,  pr 'yj^tą p rzez  
a k la m a c ję  rezo lu c ję ,  w  której z e b r a ­
ni w  z w ią z k u  z p la n o w a n y m  z a m a ­
c h e m  n a  N a c z e ln e g o  W o d z a  M a r ­
sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  o św ia d cz a ją :  
„ G o r ą co  so l id a r y zu ją c  s ię  z e  Z w i ą z ­
k iem  S tr z e le c k im ,  w s z e lk  t a k c ję  o s z ­
c z e r c z ą  w  s to su n k u  d o  W o d z a  N a ­
rod u  z w a lc z a ć  b ę d z ie m y  b e z ln o ś n ie ,  
j e d n o c z e ś i i e  p o tę p ia m y  s fa n a ty z o -  
w a n e  p arty jn jc tw o ,  k tóre  p o śr e d n io  
lub b e z p o ś r e d n io  w k ła d a  w  r ę c e

broń  p r z e c iw k o  żo łn ie r sk im  w ie to -  
śc io m . O s t r z e g a m y ,  ż e  z d e c y d o w a n i  
j e s t e ś m y  d o  najbardziej  s t a n o w c z y c h  
k r o k ó w  c e le m  o b r o n y  t icn oru  W o ­
d za  i M ajesta tu  N a jja śn ie jsz e j  R z e -  
cz y p o s p o i  itej. O s tr z e g a m y

N a s t ę p n y m  p u n k te m  p io g r a m u

U kobiet w ciąży i m łodych m atek, sto ­
sow an ie  na tura lne j '  wody gorzk ie j  „Francisz- 
Ka-Józcfa" w z m ac n ia  p raw id łow ość  funkcji  
ż o łą d k a  a kiszek. Żądać  w ap tek ach .

A k a d  e m ic k ie g o  K o m ite tu  O b c h o d u ,  
powsfa.^-go z in ic ja ty w y  Z w ią z k u  

u P o lsk ie j  M ło d z ie ż y  D e m o k r a ty c z n e j
ak a d e m ji  b y ło  w y k o n a n .e  s z e r e g u  >rzy w s p ó łu d z ia le  L e g jo n u  M ło d y c h ,  
p ie śń - s o lo w y c h  p r z e z  p. K o r w in -  O d r o d z e n ia ,  K orporacji V i ln e n s ia  i 
P io tro w sk ą ,  której  w r ę c z o n o  kwić ty. K r e so w ia .

W  ty m  m o m e n c ie  p r z y b y ł  na  
a k a d e m j ę  w ra z  z d e le g a c j ą  o d b y w s -  
w ającej  s i ę  ro w n o e z z e ś n ie  a k a d e m ji  
s tu d e n c k ie j  na U r i iw e rs y ie c . e ,  p r z e d ­
s ta w ic ie l  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
p. H e n r y k  D e m b iń sk i ,  k tóry  w pi ęk -  
n e m  p r z e n ió w ie n iu  p r z y m e s ł  b. w oj­
s k o w y m ,  u c z e s t n ik o m  w alk ,  g o r ą c e  
p o z d r o w ie n ie  o d  m ło d z ie ż y  a k a ­
d em ick ie j .  k tóra  p rzy rzek a  g o rą c ą  
p r a c ę  i ł ą c z y  e ię  z c a ły m  N a r o d e m  
w  d ą ż e n iu  d o  u m o c n ie n ia  m o c a r s t ­
w o w e j  p o tę g i  R z e c z y p o s p o l i t e j .

P r z e m ó w ie n ie  D e m b i ń s k ie g o  w y ­
w o ła ło  burzliw e , d łu g o tr w a łe  ok lask i ,  
p o c z e m  p r e z e s  K ir iikhc w  im ie n iu  
b. w o jn k o w y c h  d z ię k o w a ł  m ó w c y  i 
m ł o d z i e / y  a k a d e m ic k ie j  za  ich  u- 
cz u c ia .

A k a d e m ia  z a k o ń c z y ła  s i ę  w y s ła ­
n ie m  te le g ra m ó w :  d o  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s .p o l i .e j ,  M a r sz a łk a  
P i ł s u d s k ie g o ,  g s n .  Ż e l i g o w s k i e g o  i 
i g e n .  G ó ie c k ie g o .

Akadem icka.
D n ia  |9  p a ź d z ie r n ik a  r. b. od b y f  

s ię  u r o c z y s ty  o b c h ó d  D z ie s ię c io l e c ia  
O d z y s k a n ia  W iln e  p r z e z  w o js k a  G e n .  
Ż e l ig o w s k ie g o ,  u r z ą d z o n y  s ta ra n iem

m sss^ m m e r - m m  t  z-tb , -u a s k a *

N a  u roczystość ,  z ło ż y łv  się:
1) M s za sw . z ok o licz o o śc io w err i  

kazaniem;*
2) U r o c z y s t a  aifTłdemja.

j O t w o r z v ł  a k a d e m j ę  kol.  S ergja lis  
H ie r o n im  ( Z  M O ), p r z e m * w i a l j ;  J. M  

- R e k t o r  J a n u sz k ie w icz ,  p^of. R zd irew -  
ski, kol. K lu k o w sk i  St (Z ^ M D ) ,  
kol. D e m b iń s k i  H e n r y k  ( O d r o d z e n ie )

3) W  p rezy  d jum  A k a d e  mji za-  
siadali: kol. N a g u r sk a  H e le n a ,  M ły ­
narsk i K az im ierz ,  G a w ro ń sk i .

P r z e w o d n ic z y ł  kol. S ergja lis  H i e ­
ro n im  ( Z P M D )  P o d c z a s  a k a d e m j ’ 
w z n o s z o n o  Kilkakrotnie ok rzyk i n a  
c z e ś ć  M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  g e n .  
Ż e l ig o w sk ie g o ^  i M o k r z e c k ie g o .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  m ,m o  w y -  
I b itn ie  n e g a t y w n e g o  s t a n o w is k a  W ił.  

K o m . A k a d e  m ic k ie g o .  M ło d z ie ż y
w s z e c h p o is k ie j  i k orp oracy j  z w ią z ­
k o w y c h ,  d o  O b c h o d u  A k a d e m j a  z g r o ­
m a d z i ła  w ie lk ą  i lo ść  a k a d e m ik ó w  
tak, ż e  sa la  Ś n ia d e c k ic h  b y ła  w y ­
p e łn io n a  c a łk o w ic ie .

Ś w i a d c z y  to d o b i tm e  o z m n ie j ­
s z e n iu  s ię  w p ł y w  ,w  W il.  K o m . A k a d . ,  
te m  s a m e m  O W P ,  n a  t e r e n ie  a k a d e ­
m ick im .

K
W torek

21
Październik

D z i ś :  U r s z u l i ,  H i l a r j o n a .  

J u t r o :  K o r d u l i ,  A l o d j i .

W s c h ó d  s ł o ń c a — g.  6  m .  09.  

Z a c h ó d  f — g- 16 m .  31 .
4

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła du  M o leo ro iog j l  U. S. E. 
w W i ln ie  z dnia 20 /X— 1930 roku.

C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  766  

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  1 U  C
' m n a j w y ż s z a :  18° C

* n a j n i ż s z a :  +  4° C
O p a ć  w  m i l i m e t r a c h :  —
W i a t r  p r z e w a ż a  u c y :  p o ł u d n . - w a c h o d n i .  
T e n d e n c j a  b a r o m . :  s ł e b y  s p a d e k .
U w a g i :  r a n o  s i l n a  m g ł a ,  p o t e m  p o g o d n i e .

A DM IN ISTR A CY JN A .
— W spraw ie osiedlania cudzoziem ców .

W  związku  z w y d a n em  przez  M inisters tw o 
S p ra w  W ew n ę trzn y c h  zarządzeń,iem w  s p r a ­
wie osied lan ia  się  (judzoziemców w Totsce  - 
w o je w o d a  w ileński  z d n .en .  20 b. m, u p o w a ż ­
n io n y  zosta ł  do  za ła tw ian ia  sp ra w y  osied- 
lan ia  w d w ó c h  w y p a d k a c h :  1' jeżeli p o d a n ia  
o k a r tę  o s ied len ia  wnos i  cudzoz iem iec  z n a j ­
d u jący  się  poza  g ran icam ,  p a ń s tw a  i dop ie ro  
z am ie rz a  p rz y je c h a ć  o raz  2 ) jeżeli podan ie  
w n ió s ł  cudzoziem iec,  k tó ry  od  dn ia  1 s ty cz ­
n ia  1927 ro k u  zn a jd o w a ł  s j q  n a  z iemicn p o l ­
skich  i d o k o n a ł  r e je s t rac j i  cudzoz iem ców  
przed  1 l is to p ad a  1929 noku.

W e  w szys tk ich  p o z o s ta ły ch  w y p a d k ac h  
decyzję  w y d a je  Ministens-tr o Sp raw  W e w n ę ­
trznych .

MIEJSKA-
—  D w ie  nowe oranżerje miejskie. M agist­

r a t  m . W ilna ,  kosztem  25.000 zło tych, w y b u ­
d o w a ł  w' p lan ta c ja c h  m ie jsk ich  p rzy  ul Ko- 
p an ica  dw ie  w sp an ia łe  duże  o ra n że r je ,  co 
znaczn ie  p rzyczyn i  się  dc. Dodniesienia p o ­
z iom u hodow li  kw ia tów .

—  Zm iany w przepisach o  księgach sani- 
tarno-porządkow ych. Ja k  się  d o w iad u jem y ,  
Magistral  m . W iln a  z am ie rz a  wnieść  szereg  
z m ia n  do  p rzap isów  o b o w ią zu jąc y c h  o -księ­
gach  sa n i ta rn o sp o rz ą d k o w y c h  w z a k ład a c h

użytecznośc i  pub l iczne j .  Z m ia n y  te zos taną  
k o n k re tn ie  zdecydow ane  przez  w łaśc iw e 
czynnik i  m ie jsk ie  w d n iac h  na jb l iższych .

—  F rekw encja w k inem atografie m iej­
skim . Ja k  w y n ik a  z o s ta tn io  sp orządzonego  
s p ra w o z d a n ia  m ie jsk i  k in e m a to g r a f  o d w ie ­
dziło  w  ciągu ubiegłego m ies iąca  46.270 osób, 
co p rzyn ios ło  m ia s tu  zvs,k w  wysokości  
24034 złotych.

Niezależnie od powyższego  k ierow nic tw o  
k in a  udz ie l i ło  3632 b e zp ła tn y ch  b ile tów, z 
czego k o rzy s ta ły :  szkoły, wycieczki i w ojsko .

W  p o ró w n a n iu  z m ies iącem  p o p rz ed n im  
f rek w e n c ja  zw iększy ła  się b a rd z o  n ie z n a c z ­
n ie.  F a k t  ten  p rz y p isać  n a leży  w1 p ierw szym  
rzędz ie  n ieu d o ln e m u  i b e zp la j io w rm u  d o b o ­
rowi r e p e r tu a ru ,  k tó ry  s k ła d a  się w y łączn ie  
z f i lm ów  pod k ażd y m  w zględem  bezw ertoś-  

- c iow ych .

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  Akadem icki Klub W łóczęgów  W iileń- 

sk ie h  u dz ie la  informaicyj w sp raw ie  przy  
jęc ia  no w y ch  cz łonków  w yłączn ie  d n ia  24-go 
p a źd z ie rn ik a  w  p ią te k  o  godz. 19— 21 w lo­
k a lu  K lu b u  —  B aksz ta  11.

—  Akadem icki Związek Sportow y z a w ia ­
d a m ia ,  ż e sek re ta r ja t  Z a rz ąd u  Głównego u- 
r z ęd u je  codziennie  o godz. 19— 21. A. Z. S. 
l iczy obecn ie  9 sek ey j:  w io ś la rsk ą ,  n a r c i a r ­
ską ,  ten isow ą,  szerm ierczą,  b o k se rsk ą ,  ho- 
k eyow ą,  le,kko-atletyczną, g im n a s t j c z n ą ,  p in g ­
pongow ą.

—  Chor Akadem icki. W szyscy  członkoviie 
d h ó r u ,  k tó rzy  chcą  w z iąć  u d z ia ł  w „W id  
m a c h  (1-go i 3-go i ts lopada j  proszeń ,  są 
o  p rz y b y c ie  na  p r ó b ę  n a  w to re k  dn ia  21 L.m. 
o  godz .  8e j  wiecz., lub w  raz ie  rzeczywiste j  
n iem ożliw ości  w  p ią tek  24-go, na  próbie  1ij 
b o w iem  zostan ie  def in i tyw nie  us ta lony  skład 
zespołu,  m a jąceg o  w ys tąp ić  w „ W id m ac h  . 
R ó w nocześn ie  Z arząd  p rzypon  ina, że w dniu 
ty m  kończą  się  aż  do <thwili w y s ta w ie n ia  
„ W id m "  zapisy n o w y ch  członków.

—  Z Koła Praw ników  St. U. S. B. W e  ś r o ­
dę  22 b. m  w  sa l i  Ś n iadck ich  o godz. 17-cj 
s t a r a n ie m  Z arządu  K oła  P r a w n ik ó w  Słud. 
U. S. B. P P .:  Doc Iwo J a w o r s k i  i St. Asyst 
Sew eryn  W y sło u ch  w ygłoszą  o dczy t  o Se- 
m in a r j a c h  P ra w n ic zy c h  n a  P ie rw szy m  Koku 
W stęp  w olny.

—  ir neriskie A kaaem iekie K olo L^perau* 
tystów  p rz y  U. S. B. n in ie jsz em  zaw ia d am ia  
sw ych  c z łonków  o raz  sy m p a ty k ó w ,  że ko ło  
ro zpoczyna  sw ą d z ia ła lność  z  d n iem  22-go  
paźd z ie rn ik a  1930 roku .

Kuło u dz ie la  in fo rm a cy j  o  ru c h u  esp,e- 
ranc-kim w k r a ju  i zagran icą ,  u d z ie la  w s k a ­
zówek i p o ra d  co  do  ksz ta łcen ia  i d o sk o n a ­
lenia  się w języ k u  E sp e ran to  p o ś red n iczy  
w k o re sp o n d en c j i  w e  wszelk ich  s p ra w a c h  
zag ran icą ,  wysy ła  po d ręczn ik i ,  s łow nik i  i 
inne  w y d aw n ic tw a  dio n a u k i  jęz. m ię d z y n a ­
rodowego E sp e ran to ,  o rg a n iz u je  ku rsy  E epe-  
ra n to  p rz y  B ra tn ich  P o m o c ac h  i t. d.

Koło jest  czynne  w  niedz ie le  i ś rody od  
8 do  10 wiecz. w lokalu  w ła sn y m  przy ul 
Ja g ie l lo n ń sk ie j  3 m . 2.

LITERACKA.
— Środa  L i te rac k a ,  p ie rw sza  w  n o w y m  

sezonie , ju t ro  22 p a źd z ie rn ik a ,  pośw ięcona  
będzie  2000-ej roczn icy  u ro d z in  W erg itjusza  
P ro f .  S te fan  Gliselli  wygłosi p o g a d an k ę  n a  
tem a t  wielk iego rzy m sk ieg o  poety,  iw łąc z ­
ności z poę łą  prow an sa lsk im  M instra lem , 
poczem  p. Sa fa rew icz  wygłosi ko-oeferat i 
zos taną  o d c zy tan e  ,t łu m aczen ia  poezji  IVer 
giljusza.  N astępn ie  d y sk u s ja .  Po c z ą tek  o g. 
8 wiecz. w s ieaz ib ie  iZwiązku L i te ra tó w ,  
O s trob ram ska  9. Z arząd  z ap ra sza  se rdecz ­
n ie  sw oich  cz łonków , sym patyków ' i w p r o ­
w a d zo n y c h  gości. D ek la rac je  n a  członków - 
symipatyków p o d p isy w ać  m o żn a  p rzy  w e j ­
ściu.

Przcmawiiać też będzie  p. K u ra to r  P o g o ­
rzelski w sp raw ie  zb ie ran ia  m a le r j a łó w  do 
h is to r j i  w a lk i  o szkołę  p o is są  w  W iln ie  i 
W ileńszczyźnie.

W O J S K O W A .
—  D odatkow e posiedzenie  K om isji p o ­

borowej. W e śro d ę  22 b. m. w  lo k a lu  p rz y  
ul. Bazyljm iskie j  2 odbędzie  s ię  posiedzenie  
d o d a tk o w e j  Komisji  poborow ej .  Do s ta w ie n ­
n ic tw a  o b o w iązan i  są wszyscy m ężczyźni  
u ro d z en i  w  r o k u  1909-ym oraz  ro c z n ik ó w  
s ta rszych ,  k tó rzy  w e w łaśc iw ym  czasie o b o ­
w ią zk u  tego n ie  spełn il i .  i

S Ą D O W A .
—  Zm iany w sądow nietw ie. Sędzia Sądu 

O kręgowego w W iln ie  p. W. H aw ry lk iew icz  
m ia n o w a n y  został  w iceprezesem  tegoż Sądu.

Asesor Sądu A pelacy jnego  w  W iln ie  n. 
Alfred Grygo m ia n o w a n y  został  szędzią  S ą ­
d u  Pow ia tow ego  w  B rześciu  n,B.

Z KOLEI.
—  Ulgi taryfow e dla m łodzie*y szkolnej.

VTi,e ń sk a  D y r e k c ja  K o le jow a  w yda la  zarzą  
dzenie,  m o cą  któjeg-o w y c h o w a n k o m  pań-  
sLw owych z a k ład ó w  naukowy"-h o raz  p r y ­
w a tn y ch  p o s ia d a jąc y c h  p r a w a  s z k ó ł  pańs t  
w o w y ch  w  d ro d z e  w y ją tk u  zostało  p rz y zn a n e  
p ia w o  k o rzy s tan ia  z 50°/o ulgi ta ry fo w e j  
n  k o le ja c h  w  o k re s ie  św ią t  W szy s tk ich  
Świętych i d n ia  Z adusznego  od dn ia  301go 
p a źd z ie rn ik a  do  d n ia  5 l is topada  r.  b  w łą cz ­
nie. Ulgi wyd-awane b ę d ą  n a  p o d s taw ie  za 
Świętych i d n ia  Zadusznego  od d n ia  30-go 
ciwe w ładze  szkolne.

—  Dyrekcja K olei P aństw ow ych  w W iln ie  
podaje do w iadom ości publicznej, iż w  zwią­
zku z o d w o ła n ie m  p rz e z  ko leje  sowieckie 
od d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  r .  b. poc iągów p o ­
śp iesznych  Nr. A r.  13/14 M oskwa— Niegore- 
łoje s k o m u n ik o w a n i  ch w  Niegoreloje  i Stołp- 
c ach  p o c iąg am i  pośp,eiS/.nymi P K P .  N r.N i.  
801/802, p o czy n a jąc  od dni,a 1 l is to p ad a  r .  b. 
o d w o łu je  się  ró w n ież  k u rso w an ie  poc iągów  
p o śp iesznych  Nr. Nr. 801/802 n a  łinji  Stołp- 
ce— K a ran o w icze-  -Brześć—W a r s z a w a  Główn. 
P oc iąg  Nr. 801 o s ta tn i  r a z  ode jdz ie  z W a r  
s z a w y  d n ia  30 p a źd z ie rn ik a  r.  b., zaś  pociąg

"* Nr. 802 ze S tołpców d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  
r .  b. ,

Z POLIDJL
—  10 lat w policji w ileńskiej. W c z o ra j  

pow róc i ł  z u r lo p u  zdrow otnego  i ob ją ł  u rz ę ­
d o w a n i  ? zas tęp ca  kii-erownika w y dz ia łu  ś led ­
czego p. p o d k o m isa rz  Gliński.

W c z o ra j  ró w n ie ż  w ścisłem gronie  kole- 
żeńsk iem  p k m  Gliński o b chodzi ł  dz iesięc io­
lecie sw ej  s łużby  w  polic j i  wi.eńsKiej.

W  Gągu tego czasu  p k m .  Gliński zdobył  
sy m p a tje  w s p ó łp ra co w n ik ó w  i p o d w ład n y ch  
św iad ceń  szkolnych,  w y d a w a n j  ch przez  w łas-

ZĆItRaM A I ODCZYTY.
— O dczyt na rzecz Patronatu w ięziennego.

J u t ro  w d n iu  22 p a źd z ie rn ik a  w  Sali Śnia- 
.d e c k ic h  U. S. B. o dbędzie  s ię  n a  rzecz  P a t ­
r o n a tu  odczyt  iprof. Br.  W rób lew sk iego  p. t. 
„ W ięz ien ia  d a w n e  d w spółczesne" .  O godz. 
7-ej. W stęp  1 zł. d la m łodz ieży  50 gr.

—  Z P olsk iego  T-w a P edjatrycznego. 
D n ,a  23’ b. m. w  lo k a lu  K lin ik i dziecięcej  
n a  A ntokolu  o  godz .  20 ej odbędzie  się  p o ­
s iedzen ie  W ileńsk iego  O ddziału  Po lsk iego  
Tów. P ed ja t ry czn eg o .  Goście mile  w idz ian i .

ZE ZWkĄZKÓW I STOW a RZ.
— K om unikaty G ospodarczych Zw. Zawo­

dow ych. P o d a je  się  do  w iadom ości ,  że Go­
sp o d a rcz e  Z w iązk i  Z aw o d o w e  p rzen io s ły  się 
z lo k a lu  p rz y  ul.  Zaw'alnej Nr. 1 do lo k a lu  
p r z y  ul.  Żydowskie j  Nr. l a — 6, godz iny  u r z ę ­
d o w a n ia  od 6— 8 w.

W  d n iu  17.X r. b  w’ loka lu  G o sp o d a r ­
czych  Z w iązk ó w  Z aw odow ych ,  p rzy  ul.  Ży- 
j a k o  też z au fa n ie  w ładz  prze łożonych .  (c) 
n iza cy jn e  Z w iązku  dozo rcó w  d o m o w y c h  Do 
z a rz ąd u  zostali  w y h ra n i :  Zw ire łko  W ła d y s ­
ław, Aksztulewicz Józef,  J a n s o w ic z  Michał, 
B orkow sk i  Feliks. Michniewicz Antoni, Gas- 
p a ro w icz  J a n  i Żer.ko Józef.

SPRAM Y BIAŁORUSKIE.
—  W alne Zgrom adzenie Kom itetu R odzi­

c ie lsk iego  przy G im nazjum  Bialnruskiem  w 
W ilnie. W  d n iu  19 b. m. o dby ło  się D oroczne  
W a ln e  Z grom adzen ie  K o m ite tu  R o d z ic ie l ­
sk iego p rz y  G im naz jum  B ia ło ru sk iem  v W i l ­
nie, n a  k tó re m  po sp ra w o z d a n iu  u s t ę p u ją ­
cego Z arządu ,  o m ó w io n o  p lan  p ra c y  n a  p r z y ­
szłość,  za tw ie rd zo n o  b u d że t  G im naz jum  na 
r o k  szko lny  1930-31 o raz  d o k o n a n o  w y b o ró w  
Z arz ąd u  i Kom isj i  R ewizy jnej .

—  Szkoły  Rialorusk. Zw. G ospodarczego. 
Szkoły Bial.  Zw. Gosp. w  Po n iz iu  i Sło- 
w ie ń sk u  pow. w ołożyńsk iego  z n a jd u ją  się 
obecnie  w b a rd zo  k ry ty cz n em  położen iu  ai 
b o w ie m  Z wiązek  nie m a  ś ro d k ó w  n a  ich u- 
t rzy m an ie .  W zw iązku  więc z tem  na  zjeź 
dzie  „ C en t ro so ju zu "  b v la  p o w z ię ta  uch»  ała 
o p o c zyn ien iu  przez  „Centrosojuz*- wszelk ich  
s ta r a ń  w celu  z ac h o w an ia  i p o d t rzy m an ia  
m a te r ja tn e g o  tych  szkół. J e d n a k  p re zy d ju m  
„C en tro so ju zu "  do ty ch czas  nic m e  zdołało  
z rob ić  w  te j  sprowie.

R O Ż N E .
—  C horoby  zakaźne. P o d łu g  d a n y c h  

w ładz  sa n i ta rn y ch ,  w c iąg u  ub ieg łego  t y ­
g odn ia  n a  terenie  m W iln a  c h o ro w a ło  o g ó ­
łem  113 osób, w tej  liczbie 10 śm ier te ln ie .

Z ano tow ano  n a s tęp u jąc e  w \ 'p a d k i  c h o ró b  
zakaźnych :  tyfus b rz u sz n y  —  9 te m  j 
zgon); tyfus p lam is ty  —  l ;" 0 spa  w ie tr z n a — 6 ; 
p łon ica  — 52 (Zgony 2 ) ;  b ło n ic a  —  6 : ró ż a — 
4; o d ra  2, k rz tu s ie c^—  1; gruź lica  — 20 
(w tem  7 zgonów) i jag l ica  12.

Sprzedaż pożyczk i budow lanej. P o c z ­
to w a  Kasa Oszczędność.,  Oddział w W iln ie  
r o z p o c z y n a  z d n iem  22 b. m  sprzedaż  P i e r w ­
szej P r e m jo w e j  Pożyczki B u d o w la n e j  po 
ku rs ie  g ie łdowym .

Popierajcie Ligę Morską

i Rzeczną!!
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TEATR I MUZYKA
— T e a t r  Miejski n a  P o h u la n ce .  D ziś  pc 

r a z  ó-ty -wzruszająca  do  głębi sz tu k a  J.  A. 
H e r tza  „M iody las '1, i lu s t r u j ą c a  dzieje s tre j-  
k u  szko lnego  w r .  1905-ym.

—  T e a tr  Miejski  w „ L o tn i" .  Dziś, w d a l ­
szym  c iągu  św ie tn ie  w ys taw iona  k o m e d ja  
f r a n c u s k a  A. B i r a b e a u  , rMala  g reszn ica" ,  
k tó r a  c ieszy  s ię  o lb rzy m iem  p o w odzen iem .

—  P rz e d s taw ie n ie  d la  m łodzieży szk o ln e j  
w „L u tn i" .  D y re k c ja  T ea tró w  Miejskich r o z ­
p o c z y n a  cykl p rz ed s ta w ień  d l a  m łodz ieży  
szkolnej  po  c en a ch  n a jn iż szy ch .  P ie rw sze  
p rz e d s ta w ien ie  tego r o d z a ju  o dbędzie  się w 
Tea trze  „ L u tn Ja :‘ w  sobotę  n a jb l iższą  25-go

b. m . c godz. 3.30 pp. W y s taw io n e  zos tan ie  
a rcydz ie ło  p o lsk ie j  l i t e r a tu ry  d ra m a ty c z n e j  
„ P a n  Jow tulski" .

—  Drugi  występ  L eo n a  W y rw ic z a  „Noc 
śm iechu  w W iln ie" .  D rug i  i o s ta tn i  wys tęp  
L eo n a  W y rw icz a  od b ęd z ie  się w  sobotę  n a j ­
b liższą  “łó-go p a ź d z ie rn ik a  o godz. 10.45 w 
T ea trze  „ L u tn i a 1-.

R t  B J 0
W T O R EK , dniia 21 p a ź d z ie rn ik a  1930 roku .

11.58-Czas. 12.0o: K oncert :  T ań ce  d a w n e /  
13.10: Kom. m eteo r .  15.50: „ K o n k u rsy  zdro  
wia w sz k o ła c h 11. 16.10: P r o g r a m  d z ien n y  
16.15: K abare t .  17.15: Odczyt. 17.45: K o n ­
cer t  p o p u la rn y .  18.15: P rz e m ó w ie n ie  w ice ­

m in i s t r a  St. S ta rzyńsk iego  z P o z n a n ia .  19.00 
Kom. Akad. A erok lubu .  19.10: P r o g r a m  n a  
środę. 19 15: F e l j t t o n f  19.35: P ra s .  dzień,  
ra d j .  i o p e r a  z W a rsz a w y  „A ida"  P o  operze  
k o m u n ik a ty .

ŚRODA, d n ia  22 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.
11.58: Czas. 12.05: K o n cer t  p o p u la rn y .  

13.10: Kom. m oteor .  15.45: Pro.gr. dz ienny.  
15.50: „ S k ru p ó ł  b e z  sk ru p u łó w "  odcz. 16.15: 
Audycja  d la  dzieci.  16.45: K oncer t  d la  m ło ­
dzieży. 17.15: Odczyt  z K rakow a .  17.45: K o n ­
cert  c h ó ru  nosyjsikiego. 18.45: Chwilka  s t rz e ­
lecka.  19.00: K w ad ra n s  ak ad e m ic k i .  19.15: 
„C io tka  A lb inow a  m ó w i '. 19.35: P ras .  dzień, 
ra d j .  19.55: P ro g r .  n a  c zw ar tek .  20.00: Felje  
ton . 20.15 Odczyt. 20.30 K in cer t  so l is tów  z

W arszaw y .  21.20: K w adr.  L ite r ,  z W o rsz  ‘ 
(Żeromski).  2 1 .-35; D. c. k o n c e r tu  z W a r s  z. 
22.00: T ran sm .  z - tea t ru  „M orsk ie  o k o "  w  
Wansz. P o  rew j i  kom . i m u z y k a  tan e cz n a  
do godz. 24.00.

NOWINKI RADJOWE.
„AIDA" NA FA LI R A D JO W E J.

ÓV na jL l iż szy  w to rek ,  d n ia  21 paździer-  
niKa o godz. 19.30 n a d a n a  zos tan ie  z T ea tru  
W ielk iego  w  W d rszaw ie  o p e r a  „A ida1* Ver- 
d i ‘ego. W  g łów nych  ro lac h  w y s tąp ią :  W a n d a  
W e rm iń s k a ,  H a l in a  Leska,  I. Dygas, E.  Mos­
sak o w sk i ,  Z. Mossoczy i J .  Treinb ick i

P rz y  sposobnośc i  w a r to  w sp o m n ie ć  k l ik a  
słów o  poswtamiu opary .  Zosta ła  n a p is a n a

o n a ip r z e z  YerdRego n a  z am ó w ien ie  Izm aila  
Paszy, 'kedyw a  Egiiptu- n a  u roczystość  o t ­
w a rc ia  k a n a łu  Sueskiego. K om p o zy to r  o t r z y ­
m a ł  w ów czas  b a jeczne ,  ja k  n a  owe czasy 
h o n o r a r ju m  100.000 f ra n k ó w .  P re m je ra  „A- 
i d y 1* o d b y ła  się w  r  1871. Opera  uzy sk a ła  
o d razu  ko losa lne  powodzenie-  k tó re  jej  d o ­
tychczas  to w a rzy sz y  n iezm ienn ie .  P o w a d z e ­
nie  to p rz y p is ać  n a leży  p ięknym , św ieżym 
m elo d ju m ,  zw iąz an y m  si ln ie  węzłem logicz­
n y m  z m uzyką .

Do z a in te re so w a n ia  p rzy czy n ia  się r ó w ­
n ież  egzotyzm  treści i in te re su jąc a  akc ja  o 
r a z  w schodn i  n ieco  k o lo ry t  m uzyk i ,  z ac h o ­
w a n y  zwłaszcza  w  scenach zb io row ych ,  c h ó ­
ra ln y ch .

Kf.WILEŃSKIM PRUKU.
A R E SZ T O W A N IE  AFERZYSTY.

Na zlecenie tu te jsze j  P r o k u r a t u r y  zostai  
a re sz to w a n y  w  n iedz ie lę  d n ia  19 b. m .  za 
T Ó ż n e  p o p e łn io n e  oszóstw a T eo d o r  W ito l in  
ul.  J a g ie l lo ń sk a  NT. 5, z ak ład  Clara.

T u te jsze  kup iec tw o,  k tó re  zostało  p rzez  
w yżej  w ym ien io n eg o  sk rzy w d z o n e  p o w in n  
zgłosić się do  tu te jszego  U rzędu  Śledczego.

Silne lotnictwo  

to notęga Państwa!

f e  llSjSKIs
s ALA HIEj SKA 

A»i.r . r a m  :a  5

Od dn. 20 do 22 p a ź d z ie rn .  

1030 ro k u  w łą c z n ie  b ę d ą  

w y ś w ie t l a n e  f i lm y : Walka w obłokach P o t ę ż n y  d r a m a t  

s e n s a c y j n y .  

A k tó w  7.

W ro ta c h  g ł ó w n y c h  Helena Poster i Al W ilson. N a d  p r o g r a m :  „M uś jest spadkobiercą". Kem  « 2 ak
K a sa  c z y n n a  od godz .  3 m 30. P o c z ą te k  se a n só w  od godz .  4-ej N a s t ę a n y  p r o g r a m :  „ J ia łe  cienie".

M

D źw iękow y
KINO-TEATR

HELlOS“
Wilno W ile ń sk a  33.

P O C A Ł U N E K
D z i S I  P rz e b ó j  dźw ięk o w y !  K ró lo w a

e k r a n ó  » ś w ia t a ,  b o sk o  Greta Garbo w swej

n a jn o w sz e j  i n a j l e p s z e j  z n a j l e p s z y c h  k r e a c j i

W ie lk i  d r a m a t  r o m a n t y c z n y  Dzieje d u s z y  ko b iece j ,  t a r g a n e j  b u r z ą  z m y s łó w  i n a m ię tn o ś c i .  
N a j w y t w o r n i e j s z a  p a r a  ko- h a n u ó w  ureta Garbo i Conrad Nagel. P o c z ą t e k  o godz in ie  4, 6 , 8 i 10.15

D Ź W IĘ K O W E  KINO

M
■1. A. M ickiewicza 22.

S 3 3  Rew<a Hollywoodu = = £= =
Hanusza, John Gilberta, N orm y Shere., Huster Keaton i in n y c h  gw*azo e k r a n u .  

N a d p r o g r a m .  *  H r / ł o n r i i i / n ^  Śpiewa kuplety w języku polskim . — Ceny z n iżo n e
--------------------------- * l u t l  i Z k /  U U 1 1 U  W  u a  ty lk o  n a  l -« zy  s e a a s .  P o c z ą te k  o godz. 4, 6 , 8 i 10.15

Kinc Kolejowe

OGNISKO
( • t o k  d w o rc a  kolwjow.)

Kino-Teatr

„ L U X “
M ic k ie w icz a  11.

N ow o o tw o rz o n y  
KINO TEA TR

STYLOWY
u lic a  W i e l k a  36.

DziS i d n i  n a s t ę p n y c h .  W ie lk a  e p o p e a  
f irnowa w-g s c e n a r j .  A. C z y żk o w sk ieg o .  
N a jb a r d z ie j  f a s c y n u j ą c y  f i lm  p o lsk i S z a l e j

i i

„ . . . j
W s p a D i a 'y  12-toakt.  d r a m a !  o niezw . c iekaw ej  t re śc i ,  z ż y i a  1 w a lk  o o h a te r ó w — leg jo n i s tó w  z czasó w  w o jn y  
św ia t ,  aż  do o d z y sk ,  u iep n d leg ł .  P o lsk i .  Bf ie c z n a  g ra .  In te r e s u ją c e  tło. R e w e la c y jn e  s c e n y .  W roi.  crlówr : 
L e n t .  G rw etka, M a.jan Czauskl, Je izy  K c d u s z ,  Aleksander Starza, Bel. Szczurkiew icz i Marek Ortig.
P o c z  8. 0 K .4 , w niertz. i św . o g. 4. W k ró tce  w y s t  w ie lk i  f. prod. f r a n c .  p. t  Dziewica Orleańska! ( J o a n n a  d 'A rc )

D z i ś  I W ła d c a  se rc  n ie w ie śc ic h  Iwan Pietrow icz i p o są g o w o  p i ę k n a  LII Dapover w sw ej n a j l e p s z e j  k r e a c j i  
p o t ę z n e m  

a rc y d z ie le

W z r u s z a j ą c y  d r a m a t  m iło ść '  d w o jg a  k o ch an k ó w .  P r z e p i ę k n e  k o b ie ty .  M is t rz o w sk a  r e ż y b e r ja  
P o c z ą t e k  o g o d z in !e 4- e j ,w  dnie ś w ią t e c z n e  o g o d z in ie  1-ej. ------------ — --—  . —  =------------ Ć en y  od 40 g r .

ovi o uio if icouivu l ww uia r i c u w n i k i ,  i b il  t /O ljUfCI w o n r j  u <* j lcpańc  J Itl r LUJ 1

Noce szalone... ^oce bezsenne...

W ł a d c z y n i  mi ł oś ci
P o tę ż n e  a rcy d z ie ło  D ra m a ,  w 12-tu a k ta c h  W roli  g łó w n e R  N a jp ię k n .  p a r a  k o c h a n k ó w  Greta Garbo, lohn  
Gilbert o raz  D u y la s  Fairbanks Inr,  i Low ls Słone. UWAGfl:  O to  g w a r a n c j a  n a p r a w d ę  a r t y s t y c z n e g o  filmu.

N a j w i ę k s z y  i 
n a jp i ę k l e j s z y  

s z l a g i e r  p. t

Poiskie Kino

WANDA
ni. Wielka 30, tel.14-81

UW AG A! K o sz tem  o lb r z y m ic h  s u m  
u d a ło  s ię  z d o b y ć  n a jn o w s z e  w y ­
b i tn i e  a r ty s ty c z n e  a rc y d z ie ło  l - szy  

r a z  w W iln ie  p. t.

P r z e p ię k n y  ż y c io w o -e ro ty c z n y  d r a m a t  w 12-tu a k t a c h  — W  ro l i  g łó w n e j:  b j ż y s z c z e  k biet  Iwan Pietrow icz  
o r a z  u a j s ^ n n i e j s z e  t a n c e r k i  w ie d e ń s k ie  Anita Berber i Bella Sfris.

WALC STRAUSA

p o l e c a

ĘGIEL
g ó r n o ś lą sk ic h  k op a ln i  
e p s z y c h  g a t u n k ó w  

z d o s t a w ą  w  k a żd ej  
i lości  oraz

DRZEWO
0 PAł .O  tVF
s u c h e  i z d r o w e ,  ga-  
tu n k ć  w: b rzoza ,  oldha  

i so sn a .

BIURO: Zamkowa 18, 
t e l e fc n  17-90. 

SKŁAO: Kijowska 8, 
te le fo n  9  99. 884

Od ro k u  1843 is tn ie je

W iirrnktfi
Ul. TATArtSKA 2(i

Meble
[ j a d a l n e ,  s y p i a ln e  i g a -  
|  b lnetowe,  k r e d e n sy ,
( s to ły ,  sza fy ,  ł ó ż k a  i t .d  

W ykw intne, Mocne, 
( N I E D R O G O .

( na tlogoimyrN warunkach
I N A  R A T Y .

| NADESZbY MuWOŚCL
 ̂ 817

BILANS SUROWY WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO S. A.
A K T Y W A na dzień 30 września 1930 r. PASYWA.

K a s a  i s u m y  d o  d y s p o z y c j i
■) g o t o w i z n a  w  k a s i e ................................................ *
b )  p o z o s t a ł o ś ć  w  B ku  P o l s k i m ,  P .  K .  O .  

i B ku G o s p .  K ra j ........................................................
W a l u t y  z a g r a n i c z n e   ...........................................  • • * •
P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w ł a s n e

a) p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e  ............................................
b )  p a p i e r y  h i p o t e c z n e  . . .  .................................
b )  a k c j e  ................................   • *

U d z i a ł y  i a k c j e  w  p r z e d s .  k o n s ..............................................
B a n k i  k r a j o w e   .....................................  . •
B a n k i  z a g r a n i c z n e ............................................................................
W e k s l e  z d y s k o n t o w a n e .................................................................
W e k s l e  p r o t e s t o w a n e ......................  .................................
R a c h u n k i  b i e ż ą c e  ( s a l d a  d e b e t o w e )  o t w a r t e g o  k r e ­

dytu:
a) z a b e z p i e c z o n e  ...................................... .....
b )  n i e z a b e z p i e c z o n e ...................................... .....

P o ż y c z k i  t e r m i n o w e .......................................................................
N i e r u c h o m o ś c i ..........................   *
R ó ż n e  r a c h u n k i ...................................... ..... .....................................
K o s z t y ,  r ó ż n i c e  k u r s o w e  i t .  p .  . ............................
O d d z i a ł y  . ............................................................ .....

S u m a  b i l a n s o w a  . . .  .  . .  .

U d z i e l o n e  g w a r a n c j e   .......................................................
I n k a s o  . .............................................................................................

R a z e m

K a p i t a ł y  w ł a s n e
286.566,43 n) z a k ł a d o w y ....................................................................... 2.500.000,00

b )  - s p i s o w y ............................................................................ 92.976,52 2.592.976,52
354.054,58 640.621,01 W k ł a d y

158.119,62 a) l e r m i n o w e  . ................................................................. 4.554 „36,79
b )  a  v i s t a  ............................................................................ 2.633.316,10 7.227.752,89

9.698,29 K a c b u n k i  b i e ż ą c e  ( S a l d a  k r e d y t o w e  o tw a r t .  k r e d y t u ) -r- 122.761,36
ó46.34-r,87  ̂ Z o b o w i ą z a n i a  i n k a s o w e  ........................................................... --- 16.177,02
]4v.250.42 799.293 58 1 777 072 ^4

__ 75.000,00 B a n k i  k r a j o w e ....................................................................................... --- 288.408,82
— 59.480,9o B a n k i  z a g r a n i c z n e  . . - ................................................. --- 20.507,96
— 213 454,44 R ó ż n e  r a c h u n k i ................................................................. --- 756.818,34
— 5.032 o 5 0 .ll P r o c e n t y ,  p r o w i z j e  i r ó ż n e  . • . . . . . . . --- 880.636,18
— 1 59.408,21 O d d z i a ł y ............................................................................................ ..... --- 929.614,z8

4.554.256,55 p

465.289,81 5023.546,36
__ 190 954,44
— 653.' OO.Of,
— 223 249,83
— 497.532.89 >

— 894.414.44
14.620.925,91 S u m a  b i l a n s o w a ................................. 14 620.925,91

294.175,00 --- 294.175,00
2.0o5 948,15 R ó ż n i  za i n k a s o ................................................................................. --- 2.065.4*8.15

16.981.049,06 R a z e m ................................................................. 16.981.049,06

Ogłoszenie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W iln ie ,  I r e w i ru ,  

z a m i e s z k a ły  *  W linie  p r z y  ul, Po tock ie j  Nr.  14 m  3, 
z g o d n ie  z a r t .  1030 U. P. C. o b w ie sz cz a ,  Iż w d n iu  
10 l i s to p a d a  1930 r„  o godz .  10 r a n o  w W ilnie  p r z y  
ul.  W ile ń sk ie j  23. o d b ę n i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  
p u b l ic z n e j  m a j ą tk u  ru c h o m e g o  Domu P rz e m y s ło w o  
H a n d lo w eg o  „W . M alino  aki  in ż y n ie r*  s p  z ogT ar .  
odp o w .  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 120 m e t r ó w  skórzan y *  h 
p a s ó w  t r a n s m i s y j n y c h ,  o s r a ć  -wane^o n a  s r m ę  1200 
z t n a  z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  f i r m y  .G u s t a w  k u n z  
A k t i e n g e - e l s c h o f t  w T reu e n " .
2231 VI— 1035 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. Uszyński

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Wilnie, VI rew iru ,  

J a n  L ep ieszo ,  z a m i e s z k a ły  w W ilnie  p rz y  ill. Zan, 
kowaj N r.  15 m. 2, n a  z a 6adzie  ar t ,  lu30 U. P  C. 
o b w ie sz cz a ,  iż w rin. 27 p a ź d z ie r n ik a  i^ (>  r. o g odz  
10 r a n o  w m a j ą t k u  Darewo, g n  in y  n o r z ;  ck ie j ,  pow. 
p o s t a ^ s k i e g  , o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  z l ic y tac j i  p u ­
blicznej  ru ch o m o śc i ,  n a le ż ą c e j  do d ł u ż n i k a  C z e s ła w a  
P o l ik o w sk ie g o ,  sk ładające .)  się  z koni .  krów  i żn i­
w ia rk i .  ( s z a c o w a n e j  d la  l icy tac j i  n a  su m ę  1300 zł.. 
Da z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  S p ó łd z ie lc z e g o  B a n k u  u la  
H an d lu  1 k / e m i ó s l  w W ilnie:
22 0 / V I - 1 0 S 6  K o m o rn ik  S ą d o w y  J. Lepieszo.

Ogłoszenie.,
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  1-go  r e ­

w i r u ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u l .  P o ł o c k i e j  14 m .  3 
z g d o n i c  z  a r t .  1030 U.  P .  C .  o b w i e s z c z a ,  i ż  w  d n i u  
2 5  p a ź d z i e r n i k a  1930  r o k u  o  g o d z i n i e  10 r a n o  w  W i l ­
n i e  p r z y  ul .  W i l e ń s k i e j  23  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i ­
c y t a c j i  p u b l i c z n e j  p o w t ó r n i e  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  D o m  
H a n d l .  P r z e m y s ł o w y  „ W .  M a l i n o w s k i ,  i n ż y n i e r "  s k ł a ­
d a j ą c e g o  s i ę  z  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  f i r m y  F O R D ,  
o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  z ł o t y c h  3 0 00  n a  z a s p o k o j e n i e  
p r e t e n s j i  f i r m y  M A R Y W 1 L  w  R a d o m i u  z  z a s o t o s o w a -  
n i e m  p r z e p i s ó w  a r t .  107 0  U .  P .  C.
2 2 2 9 ; V I — 1042 K o m o r n i k  S ą d o w y  A. U s z y ń s k i .

ii-i,’- c: ■r v l s l -uJ X _ ś

Ogłoszenie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W ilnie  I r e w i ru ,  

z a m i e s z k a ły  w W iln ie  p r z y  ul p, łąckiej N r  14 ni 3, 
z ł u d n i e  z a r t .  1010 U. P. C. o b w ieszcza ,  iż w dn iu  
30 p a ź d z i° r n ik a  1930 ro k u  o godz. 10 r u n o  w W ilnie  
p rzy  ul.  M ickiewicza  Nr. 10, o d b ę d z ie  s ię  sp rz ed a ż
0 l i c y t a c j i  pub l iczne j  m a j ą t k u  ru c h o m e g o  S te f a n a
1 S t e f a r j i  IJ rw an o w y ch ,  s k ł a d a j ą c e g o  się  z 4-ch k o t­
łów m ie d z ia n y c h  1 m a s z y n k i  do w y r a b i a n i a  h e r b a t ­
n ik ó w ,  oa/.aeęowaiiego n u  su m ę  4 5 0  zł.,  n a  zaspoko-  
je-Pe - i re tens j i  k a s y  C h o ry c h  m. W ilna .
2227/VI— 1044 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. Uszyńsśi.

O g ło sze n ie .
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Wilnie. I rew iru ,  

z a m ie sz i r a ły  w W ilnie,  p rz y  u f  Połockie j  14 m 3 , 
zg o d n ie  z a r t  1030 U. P. C,  o b w ieszcza ,  iż w dn iu  
30 p - ź d z i e r m k a  1930 r ek u ,  o godz .  10 rano, w W iln ie  
p r z y  u l ic y  M ick iew icza  Nr.  22, o d tę d z ie  s ię  sp rz e d a ż  
z l ic y ta c j i  p u b l iczn e j  m a j ą tk u  ru c h o m e g o  Dzięciel- 
sk ie j  Gordon E ti i ,  s k ł a d a j ą c e g o  się  z u m e b lo w a n ia  
i u r z ą d z e n i a  m ie s z k a n ia ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  
19t.5 z ł ,  n a  z a s p o k o je n ie  p r e te n s j i  K asy  C h o r y c h  ni. 
W ilna .
2226/V’[ - 1145 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. uszyński.

Ogłoszenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  1-go  r e ­

w i r u .  z a m i s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  ul .  P o ł o c k i e j  14 m.  3  
z g o d n i e  z a r t .  1030 U. P .  C- o b w i e s z c z a ,  iż  d n i a  30  
p a ź d z i e r n i k a  1930 r o k u  o  g o d z i n i e  10 r a n o  w  W i l n i e  
p r z y  ul .  M o n t w i ł ł o w s k i e j  10 o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
z  l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  m a j u t k u  r u c h o m e g o  B o l e s ł a w a  
S z y s z k o w s k i e g o  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  z  m a s z y ń y  d o  p i s a  
n i a  „ R e m i g n t o n "  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  z ł o t y c h  441 
n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  K a s y  C h o r y c h  m.  W i l n a .  
2228/V I — 1043 K o m o r n i k  S ą d o w y  A. Uszyński.

Ogłoszenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  V l l - g o  

r e w i r u ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  ul .  P o ł o c k i e j  14, 
m .  3,  z g o d n i e  z a r t .  1030 U .  P .  C .  o b w i e s z c z a ,  i ż  
w  d n i u  4  l i s t o p a d a  1930 r o k u  o g o d z .  10 r a n o  w  W i l ­
n i e  p r z y  u l .  K a l w a r y j s k i e j  146  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
z l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  F r a n c i s z k a  
P u r c z y ń s k i e g o  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  z  4 - c h  k o n i  z u p r z ę ż ą  
i 4 - c h  w o z ó w ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  z ł o t y c h  500  n a  
z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  M o w s z y  B e r l i n a .

2 2 3 0 / V l — 1041 K o m o r n i k  S ą d o w y  A.  U s z y ń s k i .

Przetarg.
M a g i s t r a t  m i a s t a  W i l n a  o g ł a s z a  n a  g o d z .  12 w  

d n i u  4 l i s t o p a d a  1930  r.  n i e o g r a n i c z o n y  p r z e t a r g  o f e r ­
t o w y  n a  b u d o w ę  „ O ś r o d k a  Z d r o w i a "  p r z y  z b i e g u  ul.  
A r c h a n i e l s k i e j  i K i j o w * k i e j .

i O g ó l n e  w a r u n k i  p r z e t a r g o w e ,  w a r u n k i  t e c h n i c z n e ,  
w y k o n y w a n i a  d o s t a w  i r o b ó t ,  ś l e p y  k o s z t o r y s  i f o r m u ­
l a r z  o f e r t o w y  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  B i u r z e  S e k c j i  T e c h ­
n i c z n e j  ( D o m i n i k a ń s k a  2 p o k .  53 )  z a  o p ł a t ę  15 zł .

P r o j e k t  b u d o w y  j e s t  d o  p r z e j r z e n i a  w  w y d z .  B u ­
d o w l a n y m  M a g i s t r a t u  m .  W i l n a  p o k .  61.

M a g i s t r a t  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a ,  
u z a l e ż n i a j ą c  t o  o d  f a c h o w y c h  z d o l n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a ,  r ó w n i e ż  p r a w o  n i e u w z g l ę d n i e n i a  ż a d n e j  z  o f e r t ,  
z w i ę k s z e n i a  l u b  z m n i e j s z e n i a  i l o ś c i  r o b ó t ,  l u b  t e ż  c a ł ­
k o w i t e g o  i c h  z a n i e c h a n i a .

O f e r t y  w  z a l a k o w a n e j  k o p e r c i e  w r a z  z w y p e ł n i o ­
n y m  ś l e p y m  k o s z t o r y s e m  i p o k w i t o w a n i e m  K a s y  M i e j ­
s k i e j  n a  w p ł a c e n i e  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  3 p r o c .  o f e ­
r o w a n e j  s u m y ,  o r a z  z  z a ł ą c z e n i e m  d e k l a r a c j i  o d o p e ł ­
n i e n i u  2  p r o c .  w  r a z i e  u t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  p r z e t a r g u  
( p u n k t  8  „ P r z e p i s y  i w a r u n k i  o f e r t o w e " ) ,  n a l e ż y  z ł o ­
ż y ć  w  B i u r z e  S e k c j i  T e c h n i c z n e j  ( D o m i n i k a ń s k a  2, 
p o k .  53)  d o  g o d z i n y  11-e j  r a n o  d n i a  4  l i s t o p a d a  1930  r.

1033

V i c e - P r e z y d e n t  m.  W i l n a  
S z e f  S e k c j i  T e c h n i c z n e j :

W . C z y ż .

( GŁOSZENI E.
D y r e k c j a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e ,  p r z y  ul .  

S ł o w a c k i e g o  Nr .  2  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  21 
l i s t o p a d a  1930 r o k u  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e t a r g  p u b l i c z n y  
n a  s p r z e d a ż  s t a r y c h  b e l e k  ż e l a z n y c h  w  i l o ś c i  o k o ł o  
150 t o n .

I n f o r m a c y j  u d z i e l a  d z i a ł  z a k u p ó w  W y d z i a ł u  Z a ­
s o b ó w  (111 p i ę t r o ,  p o k ó j  N r  38)  w  d n i e  u r z ę d o w e  o d  
g o d z .  12 d o  14. 1037

1 OGŁOSZENIA

m I I

/ w  .K u r je r z e  W ileń sk im "  i we w szy s tk ic h  
U z im n ik a c h  z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

Wi l .  A g e n c j a  R e i : l a m o w a  ’%
ulica Wielka 14, teł. 12-34. ?

fOKÓJ
u m e b lo w a n y  ze wag et— 

kiem i w y g o d a m i

do wynajęcia,
ul .  M i c k ie w i c z a  44, m . 7„  
_______________________ 10314

Piamno d<p*Da
W iłk om ierska i 3 — 20 .

Zg u b io n y  kwit  lo m b a rd  
(B isk u p ia  ł2 )  J* 74083 

u n ie w a ż n ia  s ię  1032

D-f ftenigsbertf
C h o ro b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e  
1 mocz* płci  -we,

ullta Mickiewicza 4y
t e le fo n  10-90. 

od godz. 9 - 1 2  i 4 — 8.

sw o je  z io le  i di l a r y  u lo ­
k u j  n a  11 proc roczn ie .  
G o tó w k a  tw o ja  j e s t  z a ­
b ezp ieczo n a  z lo tem , s r e b ­
re m  I d ro g iem i k a m ie n ia ­
mi.  Lom bard P ia ć  K a ­
t e d r a ln y ,  B . s k u p ia  12, 
w y d a je  p o ż y cz k i  pod z a ­
s ta w .  z ło ta ,  s r e b r a ,  b ry  
l a n tó w ,  f u t e r ,  mebli ,  p i a ­
n in .  s a m o c h o d ó w  i w s z e l ­
k i c h  to w a r ó w  8 S6

„ K £ V A “  (Paris)
Mickiewicza 37, tel. 657,0611-1 
K o z g la d z a n ie  i o d św ie ż a ­
n ie  tw a r z y .  L e c z m ie  w ą ­
g rów  i p ry s z c z y .  E le l i t ry -  
z a c ja .  W.Z.P, 58. *80

II
1 — 2 pukoji
u m e b l o w a n y c h ,  m o ż l i w i e  
w  c e n t r u m  m i a s t a ,  n a  m i e ­
s z k a n i e  d l a  d w ó c h  m ł o ­
d y c h  i n t e l  i g e n t n . p a n ó w .

Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  k i e ­
r o w a ć  d o  a d m i n i s t r a c j i  
p o d  ( p o k ó j ) .  987

5
(Chewrolet)

w d o b r y m  s t a n i e  
s p r z e d a m ,  o g l ą d a ć  
S m o le ń s k a  6, m. 23, 
r ó g  S z e p t y c k ie g o  od

1 0 - 1 2  i 1 6 —  f 7.
1014

D okidr m eoycyny

Michał Lewin
p o w ró c i ł  P r z y j m u j e  od 
10—11 i i 1/ ,  —6 ( c h o ro t iy  

dz iec i )  Z a w a ln a  28/50 
te le fon  585 1016 - 1

D o k t ó r

C h o ro b y  w en ery czn e ,  
s k ó r n e  1 m o czo p łc io w e_

W i e i n a  2 i ,
tel . 9-21, od 9 — 1 i 3 - 8 .  
W. Z P. 29. 9 1 1 - 4 -

Dr. G .N S d E R O
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w en e-  
r y c z n  i m o cz o p lc io w c

W ileń sk a  3
od godz .  8 — 1 i 4— 

tel.  567. 154

. ż U t I S Z e i  K a  
»>

do sprzedania
M ickiewicza 33 —  4

n a d „ p t e k ą  Ju n d z i t i a .  97.

Szukamy

du b u d o w y

kooperatywy
m i e s z k a n i o w e j

n a  Z w ie r z y ń c u  
p la c  k u p .o n y .

Z g ł o s z e n i a  
w  A d m i n i s t r a c j i  

K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o

ul. Jagiellońska 3,
w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h

p o d
K o o p e r a t y w a  w  Z w i e r z y ń c u

przyjmuje od u r<mf 
do 7 w. ni. Miokie 
wier.a»Sóm 4 W, 7&t 

Mp 30 9 3  7£>
   <\

KURJER  W ILEŃSKI  X
Spóiita z ogr. udDOw. •?:

D R U K A R N I A  j f  

IHTBÓtPOATORNlA lf

„ Z N IC Z ” i
W i l n o ,  ś s .  J a ń s k a  Ni  i  )?'

Telefon 3-40.
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  jj 
i w s z e l k i e g o  r o d z ą -  śj 
j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  ;j 

W YKONYW A |r ;
P U N K T U A L N IE  j f  
—  T A N I O  — \ l  
S O L I D N I E  j|

 -----
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FILIP MACDONALO, 40)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekiad z angielskiego J. zydlerowej.

W  m iarę  zb liż a ją cego  się zachodu 
słońca, k a m e rd y n e r  Poole  b y ł  coraz 
si ln ie j  zd en erw ow an y. Ost itnie w y ­
p a d k i  tak nim w strząsnęły że staru­
szek sam  m aw iał,  że „ ju ż  nie  jest 
ty m  s a m y m  cz ło w iek iem  '.

S iedzia ł dziś w sw ym  p okoiku  
n a p r z e c iw  gabin etu  pana. D rża ł  ze 
starości, z jak ie g o ś  nieokreślonego 
lęku, że strachu przed burzą, k tó ra  
d eszcze m  ude rzała  w  okna. Roasza- 
la ły  w ich e r  i b ły sk a w ic e  g ra ły  n a  n e r­
w a c h  b iednego cz łow ieka.

P an n a  H oode poszła  do siebie. 
S ir  Artur c z y ta ł  w  b i la r d o w y m  p o ­
k o ju  na dru g im  k o ń cu  domu. Bel- 
fo rd  dostał urlop n a  trz y  dni, bo jego 
żon a b y ła  jeszcze  chora. Reszta służ 
b y  już  spała, albo, ja k  to kobiety, 
p iszcza ła  p rz y  k a ż d v m  piorun ie

Poole  siedział  sam. Ze w s z y s t­
k ich  k ą tó w  w v p e łz a łv  doń strachy. 
S ły sz a ł  jakieś dźw ięki,  n ib y  głos sw e ­
go pana. n ib y  szelest p u rtjer  w  g a b i­
necie, n ib y  szepty, czy c ich e  k rok i,

n ib y  otwieraja/ce się i z a m y k a ją c e  
drzw i. Poole drżał. W iedział ,  że to 
p rzy w id z e n ie  —  a jed n ak  drżał.

Magle u s ły sza ł  pukan ie  do d rzw i 
frontow y cli. P u k an ie  nie  by ło g ło ś­
ne, lecz starem u w yd ało  się straszne. 
Bo zaw sze  jest coś strasznego w  p u ­
kaniu  do drzw i.

Całą m in u tę  w a h a ł  się, cz y  ma 
opuścić zaciszne schronienie: w r e s z ­
cie  w yszedł,  w a lczą c  z uczu ciem  
tr w o g i  przed tajem n iczem i o d g ło ­
sam i w słabo o św ietlon ym  hallu  
1 drżącem i ręk o m a o tw orzy ł  w ie lk ie  
d rz w i dębowe.

Na prog u  stał G eth m n . W szed ł,  
zrzuc ił  o c ie k a ją c y  w odą kaptur 
- płaszcz.

—  O k ro p n a  noc, m ój stary  —  
o dezw ał się.

—  Oj, to p raw da, proszę pana. —  
Głos k a m e rd y n e ra  za łam ał się 7. d o­
zn anej ulgi.

W  hallu  u k a za ł  się :ir Artur, 
krzepki,  uśm iechn ięty , g ładko u cze­
sa n y ,  jak  zw yk le .

—  Ach, to pan Gethryn! —  ode­
z w a ł  -się. —  C ie k a w  byłem , kto  to 
puka. M usiał pan rzecz yw iśc ie  mieć 
p ilny  interes, że b y  p rz y jś ć  w  [aką 
noc. Z m ó k ł  pan?

—  G łupstwo. C h cia łem  pom ów ić 
z panem . T o  bardzo  w ażn e i pilne

Sir A rtu r  p rzysta ł  sk w ap liw ie .
—  Ależ chętnie, drogi panie. Do 

kąd  p ó j d z i e m y 9  Może do b i lard o ­
w ego p o k oju ?

—  Dobrze.
Z w ró cil i  się w  tam tą stronę, ale 

G eth ryn  z a trz y m a ł  się.
—  W ie  pan —  o d ez w a ł  się —  że 

gabinet będzie lepszy. Nigdzie b lisko 
n iem a  służby.

—  Ma pan rację  —  zgodził  się s t  

Artur.
W  gabin ecie  p an o w ała  ta dziw na 

crsza, ja k a  b y w a  w p okojach , stale 
U żyw an ych , a potem  n a ra z  o p u s z ­
czon yc h  przez w szystk ich ,  prócz Muż- 
bv, która  w  rannyrc h  g od zin ach  speł­
nia  Di swe czyn ności.  P a n o w a ła  tu 
m artw o ta ,  tern p rzy k rze jsz a ,  iż 
w s z y s lk o  zastało  na d aw n e m  m ie j­
scu. T e  sam e o b r a z y  na  śc ian ach  
i to sam o b iu rk o  i krzesła  i portjera 
od g ra d za ją c a  a lk o w ę  w dalszym  k o ń ­
cu pokoju , a w is zą ca  w tyc h  sam ych  
lek k o  n ie s y m e tryc zn yc h  fałdach.

Zasiad łszy  p rz y  stole pod lam pą,

obaj p an ow ie  m ilczeli  czaś  jak iś  
W re sz c ie  sir A rtu r  p rze m ó w ił  p ie r w ­
szy:

—  No, proszę  m ów ić .  Z a c ie k a w ił  
innie pan n ie  na ża rty  —  zatar ł  rę ­
ce. —  Miałem p rzec zu cie ,  że pan już 
coś wie, ze m ąd rze j  w s zy s lk ie m  po-jjT 
k ieru je ,  niż ca ła  ta g łupia  policja.

G eth ryn  rozsiad ł  się w yg od n ie  
w  krześle .

—  T o  'rzeczyw iście  n ie z w y k ła  
sp raw a. P o w ie d z ia łe m  to zaraz na 
początku, i p ow tarz am  teraz. P r z e ­
n ik n ąłe m  już  ta jem nicę  —  ale to jest 
w prost nies łychane.

—  Prędzej!  Prędzej! M ów że pan* 
W ięc  ju ż  p an  wie, kto  zab ił  Johna?

—  Nie wiem . —  G ethryn o p arł  
g łow ę o o p arcie  krzesła  i p rz y m k n ą ł  
p ow ieki.

Sir A rtu r  ze rw a ł  się n a  rów n e  
nogi. P io ru n  zag łu szy ł  jego  słowa. 
U d e rzy ł  n a tyc h m ia st  po w spaniałej ,  
z y g z a k o w a te j  b ły sk a w ic y ,  k tóra  w y ­
g lądała  bardzie j  na s-ceniczny efekt, 
n:iż na w y b u ch  n atu ry . Za oknain ' 
n ib y  zasłona w odna, la ły  strum ienie 
deszczu. S ilny  p o d m u c h  w ich ru  w y ­
ciem  rozp oczą ł  sw ój harc  i przeszedł 
zw oln a  w  ża łosn y  jęk.

G ethryn o tw o rzy ł  oczy.
—  P an  coś, zdaje  się, p o w ied zia ł?
—  Co p o w ied zia łem ? —  w y b u c h ­

n ą ł  sir> A rtur. —  Pow ied ziałem , że  je ­
żeli pan nie o d k ry ł  sprawTcy, to  po- 
có ż  pan tu p rzych o d zi?  G rzebać d a ­
lej?  Do li-ciia, przecież to nie rom ans 
za d w a  szydrngi. Jeżeli m a m y  ocalić  
T ra\crsa ,  to trzeba coś robić! T r z e ­
ba odn aleźć  zabójcę, a nie siedzieć 
b ez czv n ie  i b a w ić  się w  H olm esa 
i W utson al T o  id jotyzm  tak siedzieć 
i gadać! S p od ziew ałem  się po panu 
czegoś lepszego!

—  T ak  —  -odrzekł sp okojn ie  G et­
h ryn  -—  to id jotyzm .

Sir A rtu r  c h rz ą k n ą ł  n iec ie rp l iw ie  
i zaczął  się p rzech ad zać  po pokoju. 
P od s iw ie jącem i w łosam i szerokie  
czoło  p o ry s o w ało  się złow rogiem i 
zm arszczk am i.

G eth ryn  zap a lił  papierosa.
—  Mogę jed n ak  p ow ied zieć  panu 

coś c iekaw eg o. —  Pan, zdaje się, m ó ­
wił, że c h c ia łb y  dostać w  sw e ręce 
tę bes'tję.

—  Tak i pragnę tego
G elhryn sp ojrza ł  n ań z pod oka..
—  M ożeby pan usiadł. O p ow iem  

w szystko.
—  Usiadł!... -—  k r z y k n ą ł  sir Ar- 

ł ur. —  Moż.e mi pan jeszcze powie, 
żebym  się uspokoił!  —  u siad ł  c iężko 
ina krześle. -—  Siedzę już! No, dalej!
-—  U k r y ł  tw a rz  w  dłoniach, a po 
c h w i l ’ sp ojrza ł  na G ethryn a i rzeki:

—  Proszę m i w y b a c z y ć ,  nic m ogłem  
z a p a n o w a ć  n a d  sobą. Trzym ałenii 
się przez parę dni ostatkam i sił.. 
Nikt n aw e t nie p rzypuszczał,  ja k  m 
c ię ż k o  bydo... A dzisiejszej n o c y  rnoji 
n e rw y  już  rozprzęglyr się zupełnie. 
KiedyT pan przyszedł,  m ów iąc, że m a 
cctś w ażn ego  do z a k o m u n ik o w an ia  
b yłem  pew ien, że złap a ł  pan zbrod 
niarza  i że nasz ch łop ak  będzie wTol- 
nyr... i skończy’ się w reszcie  to* 
w’Szy’.stko!

—  O tóż m uszę panu p ow ied zieć, 
że zabójca  Johna H oo de ‘a nigdy nie 
zosian ie  ujęty’. T o  n iem ożliw e. Pro 
szę zrozum ieć, że jeżeli  m ów ię  n i e- 
m o ż l i w e  —  to istotnie tak jesi.

—  Ale d laczego, cz ło w iek u , dla 
czego? —  za w o ła ł  sir A rtu r

—  P o n ie w a ż  —  m ó w ił  zw o ln a  
Getlirym —  on nie istnieje  wcale.

—  Go? —  Sir A rtu r  zerwrnł się 
zn ó w  jednyrm  skokiem , z a d z iw ia ją ­
c y m  w jego  w ieku.

G ethryn o p ar ł  się na krześle..
—  Nie m o g ę  tego znieść! Nie m o ­

gę! —  m ó w ił  ze sk-argą w głosie. —  
P an  jest dziś n iem o żliw y! T a k i  
g w a łto w n y.. .  Nie będę m ógł po- 
n rostu m ów ić, jeżeli pan w c ią ż  t a k  
będzie sk ak a ł .

( D .  c .  n . )
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